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we Lwowie Ajencya „Czasu'1 w głównym składzie tytoniu Nr. I przy ulicy Halickiej Nr. 4. 
w P a r y j a  wyłącznie p. Adam, Oarrefour de la Croix Bouge 2, (prenumeratę p. W. Raczkowski, l'au- 
boure Poissonićre 33): w W l e d a t n  pp. Haasenstein k  Vogler (także w Hamburgu, Frankfurcie n. M., 
Berlinie, Lipsku, Bazylei i Wrocławiu), A. Oppelik, Stubenbastei Nr. 2 (także w Pradze), R. Mossa 
(także w Berlinie. Hamburgu, Monachium i Norymbordze), G. L. Daube & Comp. (także w Frankfurcie

n. M.) Rotter A Comp.

Kraków 18 naja.
O zasadniczem znaczeniu przyjętego w W y

dziale budżetowym wniosku dep. Giskry co 
do pokrycia uchwalonego przez delegacye 
kredytu 60 milionów, otrzymujemy nastę
pujące uwagi:

W iedeń 16 maja.

/S. Rezolucja komisji budżetowćj na wniosek 
Giskry przed dwoma dniami powzięta, uchwalająca 
odroczyć pokrycie kredytu 60 milionów złr. wyzna
czonego wspólnemu rządowi monarchii przez dele
gacje wspólne ustawą finansową, jest wielkiój do
niosłości tak pod względem zasadniczym jak i uti- 
litarnym. Albowiem rc-zolucya ta  dąży do wytłu
maczenia a raczój przekręcenia konstytucyi w ten 
sposób, aby ważne prawo przyznane przez tą  kon- 
stytneyę delegacjom, prawo uchwalania wydatków 
na sprawy zagraniczne i siły zbrojne monarchii a 
zarazem wpływania na rząd sprawami zagraniczne- 
mi, u d a r e m n i ć  i czczeni uczynić przez to, źe 
Izbom Rady państwa c h c e  p r z y z n a ć  w ł a d z ę  
badania ponownie i uchwalania, czy mają być da
ne pieniądze na ten wydatek, a przeto czy wyda
tek ma być dokonanym.

Gdyby bowiem tylko to jedynie prawo przywła
szczyły sobie Izby Rady państwa, że Izby te mają 
prawo badania, czy spełnione są warunki pod któ- 
rcmi wydatek był uchwalony (badanie tego należy 
tylko do delegacyj), jużby prawo delegacyj uchwa
lania wydatków na zarząd sprawami zagraniczne- 
mi, i na utrzymanie sił zbrojnych, stało się złu- 
dnem, bo Rada państwa mogła wstrzymywać usku
tecznienie wydatków uchwalonych przez delegacye. 
Tem więcćj złudnem stałoby się to prawo, gdyby 
Izby Rady państwa przyznały sobie władzę odma
wiać pokrycia wydatku uchwalonego przez delega
cye wspólne, i obalonoby zasadę istniejącćj konsty
tucyi, źe ludy monarchii jedynie przez reprezenta- 
cye swoje w delegacjach zasiadające uchwalają wy
datki na zarząd sprawami zagranicznemi i na siłę 
zbrojną monarchii i wpływają na kierunek polityki 
zagranicznej.

Zaślepieni tylko lub nieznający wcale konstytu
cyjnego nstroju monarchii i jśj wewnętrznych sto
sunków nie mogą dojrzeć, n a  c z y j ą  wielką s z k o 
dę i krzywdę obróciłoby się takie uszczuplenie, a 
nawet obalenie praw przynależnych delegącyom i 
zagarnienie części tych praw przez Radę państwa. 
Wiadomo, źe na mocy najlepszćj z ustaw zasadni
czych 1867 r. postanowionych, to jest na zasadzie 
ustawy oznaczającśj skład i prawa delegacyj wspól
nych, członkowie tego ciała reprezentacyjnego wy
bierani są n i e przez całą Radę państwa, ale przez 
posłów z każdego kraju oddzielnie, słowem, wybie
rani są przez każdy kraj oddzielnie dwustopnio
wym wyborem. W skutek tego sposobu wyboru, 
delegacye wspólne daleko lepiój zastępują intere- 
sa ludów monarchii niżeli Rada państwa; a prze
waga i hegemonia żywiołu? niemieckiego usuniętą 
została z delegacyj. Jedna delegacja składa się 
z 60 reprezentantów królestwa Węgierskiego, w dru- 
giśj zaś na 60 delegatów, jest 7 Polaków repre
zentujących Galicyę, a 53 reprezentantów innych 
krajów austryackich; gdy zaś obie delegacye w ra 
zach spornych głosują razem; przeto przy najgor 
szym nawet ich składzie, większość, to jest 67 de
legatów reprezentujących interesa królestwa Wę
gierskiego i narodowości polskićj, interesa często 
identyczne w sprawach zagranicznych, mianowicie 
względem Rosyi, stanowić może o kierunku spraw 
zagranicznych, a przynajmniej o wydatkach na za
rząd temi sprawami na utrzymanie armii i obronę 
monarchii. Sumy na ten cel uchwalone przez de
legacje, obowiązane są Izby, na mocy konstytucyi, 
wstawić w ogólny budżet wydatków a postanowić 
jedynie o sposobie pokrycia tych wydatków i tak 
dotychczas bywało.

Otóż uszczuplenie, a tem więcćj udaremnienie 
praw delegacyj złożonych w sposób powyżćj przed
stawiony, uszczuplenie, powtarzam, tych praw przy-
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właszczeniem sobie przez Izby Rady państwa 
i'w których przewagę i hegemonię mają Niemcy) 
jrawa tłumaczenia uchwał delegacyj, wstrzymywa
nia lub zatwierdzania wydatków przez delegacye 
uchwalonych, a tem więcćj przywłaszczenie sobie 
prawa odmawiania pieniędzy na te wydatki, wy
rządziłoby ogromną szkodę i krzywdę innym lu
dom monarchii, podkopałoby a nawet obaliło tę 
instytucyę konstytucyjną, która zabezpiecza w naj
ważniejszych sprawach równorzędny głos innym 
niemieckim ludom monarchii.

Taką jest zasadnicza dążność rezolucyi powzię- 
tćj przez komisyę budżetowrą na wniosek p. Gi
skry. Naturalną więc rzeczą, że rezolucja ta  po
witaną została radośnie przez dzienniki niemieckie 
centralistyczne. Jest w nićj taż sama dążność, któ
ra istniała w podawanych dawnićj w Izbie wnio
skach pp. Fuxa i Sturma zmierzających także do 
obalenia praw nadanych przez konstytucyę delega- 
cyom wspólnym i przeniesienia ich do Rady pań
stwa; a przeciwko wnioskom wspomnionym wystą
pili energicznie posłowie polscy.

Jeszcze słów kilka o dążnoóci i doniosłości 
wspomnionćj rezolucyi pod względem praktycznym 
i odnośnie do chwili obecnej. Węgrzy i Polacy 
mający w delegacjach głos rozstrzygający, widzą 
słusznie w stanowczym poskromieniu zaborczych 
dążeń Rosyi jedyne rozwiązanie sprawy wschodniej 
bez niebezpieczeństwa dla Austryi. Posłowie nie
mieccy a na ich czele Giskra i Herbst, wszechwła
dni w' Izbach Rady państwa, są prawie wszyscy za 
neutralnością Austryi a przeciw wielkićj akcyi, 
przeciw wojnie Austryi z Rosyą. Wprawdzie wi- 
dzieliby chętnie klęskę Rosyi, ale bez żadnego ze 
strony Austryi, to jest z ich strony, wydatku 
w krwi i pieniądzach. Dla tego w delegacjach 
przemawiali i głosowali za odmówieniem wydatku 
60 milionów złr. na przygotowanie się Austryi do 
wojny; a gdy pomimo ich oporu wydatek ten zo
stał przez delegacye uchwalony, starają się teraz 
odmówić a przynajmniej odroczyć _ pokrycie tego 
wydatku w Izbach Rady państwa i powetować tu 
klęskę poniesioną w delegacyach.

Taka jest pod względem zasadniczym i prakty
cznym istotna dążność rezolucyi uchwalonćj przez 
komisyę budżetową 13 t. m. na wniosek Giskry. 
Dążność tę posłowie niemieccy i ich organa, jak 
N , fr. Presse chcą zasłonić pozorem, że idzie im 
o dokładniejsze zbadanie na co przeznaczony jest 
wydatek. Starały się już o tem delegacye powziąść 
wiadomość, zaczem wydatek uchwaliły, a jeżeli bę
dą uważały za potrzebne, mogą jeszcze zażądał: 
wyjaśnień od ministra spraw zagranicznych. W ża
dnym zaś razie nie nuleży dozwolić, aby wydatki 
uchwalone przez delegacye wspólne na zarząd spra
wami zagranicznemi i na siły zbrojne monarchii, 
mogły Izby Rady państwa na nowo badać i ich
spełnienie zawieszać.

Przyglądnijmy się, jak pod tym względem postę
pują Izby węgierskie, chociaż one, odpowiednio 
swym ustawom, uważają delegacye tylko za komi
syę swoją i chociaż Węgrom nie zagraża, jak nam, 
przewaga niemiecka w Izbach. Nie zawiesiły one 
spełnienia wydatku uchwalonego przez delegacye, 
ale postanowiły go pokryć a temu sprzeciwia się 
tylko mała frakeya ostatnićj lewicy oponująca każ
demu krokowi rządu.

Wobec takiego pojęcia całćj tćj sprawy przez 
posłów polskich znających ustrój monarchii i we
wnętrzne jćj stosunki, zadziwiła co najmnićj, a na
wet oburzyła protestacya założona na wczorajszem 
posiedzeniu Koła przez p. Skrzyńskiego oskarżają
cego, że p. Dunajewski złamał solidarność przez to, 
że na posiedzeniu komisji budżetowej 13go t. m 
przemawiał przeciw powyżćj wspomnionemu wnio 
skowi p. Giskry i głosował przeciw rezolucyi któ
rej dążność wyżćj wskazałem. Protestacya ta  obwi
niająca o złamanie solidarności była tem więcćj 
bezzasadna, iż nietylko, że Koło polskie żadnćj je
szcze uchwały względem wspomnionćj rezolucyi n ie  
powzięło i powziąść nie mogło, bo rezolucya ta 
dopiero w dniu owym powstała, a przeto polscy 
członkowie komisyi budżetowćj mogli w każdym

razie zdanie swoje osobiste (bez angażowania Ko
ła) wypowiadać, jak to uczynił poseł Dunajewski; 
ale nadto wystąpienie p. Dunajewskiego przeciw 
wnioskowi Giskry, którego dążność wyżćj wskaza
łem, było zgodDe z tym kierunkiem, którego Koło 
polskie broniło i dzisiaj bronić powinno. Dla tego 
na wczorajszem posiedzeniu, Koło^ wszystkiemi 22 
głosami obecnych posłów przeciw jednemu, uznało 
'irotestacyę p- Skrzyńskiego za bezzasadną.

Lecz był na wczorajszem posiedzeniu Koła wnie
siony drugi a uzasadniony pro test, jednak z innej 
zupełnie strony. Koło polskie na posiedzeniu swo- 
jem 14 t. m. uchwaliło wszyatkiemi głosami prze
ciw dwom, aby n ie  żądać rozpraw nad odpowie
dzią rządu na interpelacyę. Przemawiało za, tem 
wiele powodów, a najprzód te n , że obszerniejsze i 
lepsze pole do rozpraw o całej sprawie wschodniej 
i żądania wyjaśnień będzie wkrótce w Izbie, gdy 
przyjdzie pod jej obrady wzmiankowana wyżej re- 
zolućya uchwalona przez komisyę budżetową na 
wniosek Giskry, i drugie jeszcze lepRze pole będzie 
w delegacyach. które mają byc na 22 t. m. zwołane. 
Uchwaliło tylko Koło, że jeżeliby wniosek o otwar
ciu rozpraw nad odpowiedzią rządu postawiony był 
przez posła z innego stronnictwa, należy za nim 
głosować. Gdy na końcu wczorajszego posiedzenia 
Izby, które było bardzo długiem, po trzeciem gło
sowaniu imiennem około 4ej godziny pozostało tylko 
w Izbie około 60 posłów na końcu głosujących, a 
między innymi około 12 polskich, bo obrady już 
były skończone i tylko prezes miał powiedzieć zwy
kłą formułę, iż posiedzenie jest zamknięte, powstał 
poseł W o l s k i  nie należący już do Koła i uczynił 
wniosek o otwarcie rozpraw nad odpowiedzią rządu 
na interpelacyę. Nadmienić należy, że posłów pol
skich o swoim zamiarze n ie  z a w i a d o m i ł  do 
ostatniej chwili ani p. Wolski ani p. Skrzyński 
wiedzący o zamiarze p. Wolskiego a należący do 
Koła; dla tego po skończeniu ostatniego głosowa
nia prócz 12 na końcu głosujących nawet posłowie 
Hausner i Ujejski wiedzący podobno o kroku jaki 
miał uczynić’ p. Wolski, wyszli z Izby nie chcąc 
może być świadkami skandalicznego kroku. Jakoż 
za samowolnie bez wiadomości posłów polskich po
stawionym wnioskiem p. Wolskiego, powstało tylko 
d w ó c h  posłów polskich pp. Skrzyński i Gołu- 
chowski i trzech posłów ze stronnictwa prawa, ra 
zem pięciu. Podaję tu fakt niepotrzebujący komen
tarza. _________ _________

Uwagi dep. Krzeczunowicza
o r z ą d o w y m  projekcie u staw y dotyczącej zm ian  

iv ustawie z  dn ia  2 4  m aja  18G9 r.
o reg'ulacyi podathu gruntow ego

I .
U w a g i  w s t ę p n e .

Dnia 1 czerwca 1877 r. odbyła się w c. k. mini
sterstwie skarbu narada, w której oprócz urzędni
ków uczestniczyli członkowie centralnej komisyi do 
regulacyi podatku gruntowego: hr. B e l r u p t ,  JE. 
bar. K e l l e r s p e r g  i p. S t r e e r u w i t z ,  tudzież 
bar. D o b l h o f ,  Dr H e i l s b e r g  i p. S c h ó n e -  
r e r .  Wedle tego, co nas doszło o tych naradach, 
wszyscy wymienieni powyżej znawcy, z wyjątkiem 
p. Ś c h ó n e r e r a ,  oświadczyli się przeciw propono
wanym wówczas przez ministerstwa skarbu zmia 
nom w ustawie z dnia 24 maja 1869 r.

Mimo to wysoki rząd uznał za stosowną zapro
jektować w wniesionej teraz ustawie o wiele d o- 
n i o ś l e j s ze j e s z cze  zmiany ustawy o podatku grun 
towym. Projekt posuwający się tak daleko był rze 
czy wiście n i e s p o d z i a n k ą .  Nie wysłuchano zda
nia centralnej komisyi do regulacyi podatku grun
towego o tym projekcie; nie zawiadomiono nawet 
o nim jej członków. A jednak komisya wybrana 
przez wysoką Izbę do wstępnych nad ważnym pro
jektem tym narad, złożona z dwunastu członków, 
przyjęła go na sześciu posiedzeniach (z których 
pięć wieczornych) w chwili, gdy w pełnej Izbie

zajmowano się dalszym ciągiem obrad nad projektem 
ustawy o osobistym podatku dochodowym, w dru- 
giem czytaniu, a potem dnia 29 kwietnia wieczo
rem w trzeciem czytaniu —■ bez zmian ważniej
szych.

Na początku obrad w komisyi uczyniono na mo
cy § 25go regulaminu wniosek, aby pp. depp. i 
członków centralnej komisyi do regulacyi podatku 
gruntowego J. Eksc. barona K e l l e r s p e r g a  i 
S t r e e r u w i t z a  przyzwano jako znawców z gło
sem doradczym, który to wniosek jednak odrzu
cono w komisyi pięciu głosami przeciw czterem 
głosom. Gdzie chodzi o ustawy, których ocenienie 
wymaga szczegółowego znawstwa i świadomości 
stosunków po różnych krajach, tam wysłuchanie 
zdania nawet wielu znawców nie powinno być po
czytane za zbyteczne. Poniekąd na dowód tego 
przywiedźmy przykłady następujące:

Ód r. 1819 prowadzono prace pomiarowe dla 
stałego katastru. W czasie od r. 1819 do r. 1822 
przeprowadzono pomiary w dwu galicyjskich także 
obwodach. Podczas operacyj szacunkowch dla sta- 
ego katastru te operaty pomiarowe okazały się 

jednak przestarzałemi i trzeba była przedsięwziąć 
reambulacyę. Obecnie znów je reambulują, a po
tem wypadnie jeszcze prostować je z okoliczności 
reklamacyj. Reambulacye w wszystkich krajach ko
ronnych kosztowały dużo pieniędzy. Gdyby przeć 
aty pięćdziesięciu lub czterdziestu było się zarzą

dziło dokładną ankietę, możeby znawcy byli napro
wadzili na myśl prostowania operatów pomiaro
wych w drodze reklamacyj i użycia ich do celów 
podatkowych n a t y c h m i a s t  w każdej gminie, 
w której ich dokonywano, nie czekając operacy, 
szacunkowych, aby nie dopuścić przestarzałości.

W r. 1862 uczyniono propozycyę, aby ze wzglę 
du na zapowiadaną już wówczas nową ustawę o 
regulacyi podatku gruntowego, zaprzestano rozpo
czętych w Galicyi wedle przestarzałych i niestoso
wnych przepisów operacyj szacowania gruntów dla 
stałego katastru, aby natomiast ulepszono prowi- 
zoryum istniejące od r. 1820, a to w ten sposób, 
by zawarte w prowizorycznych operatach z r. 1820 
cyfry dochodów zastosowano do tych gruntów, któ
re w temże prowizoryum nie były wykazane, a któ
re odtąd stały się produktywnemi; dalej, by roz
kładu podatku dokonywano wedle dotychczaso
wej stopy podatkowej na podstawie sprostowanych 
w drodze reklamacyj operatów pomiarowych, tu 
dzież, by operaty te utrzymywano w ewidencyi. Na 
przeprowadzeniu tej propozycyi skarb byłby zyska 
pięć do siedmiu procent podatku, a utrzymywane 
w ewidencyi operaty pomiarowe mogłyby były słu
żyć nowej także reformie podatkowej, bez dalszyc 
już obszernych reambulacyj; kraj zaś byłby mia 
ztąd tę wielką korzyść, że ewideneya podatku i 
własności byłaby prowadzona nie już wedle prze
starzałych operatów pomiarowych z r. 1819 i 1820, 
w których w wielu wypadkach nikt już zoryento- 
wać się nie może, lecz wedle nowych operatów. Nie 
uwzględniono jednak tej propozycyi, bo wydawała 
się wobec ówczesnego stanowiska prawnego nie
właściwą, a nadto spodziewano się szybciej prze
prowadzić albo stały kataster albo nową reformę 
podatku gruntowego — nadzieja, która się nie 
ziściła.

Dnia 16 maja r. 1865 uczyniono w Izbie wnio
sek, zgodny z uchwałą Izby z r. 1862, o zaprze
stanie operacyj szacunkowych dla stałego katastru 
w Galicyi i na Bukowinie aż do wydania nowej u- 
stawy o podatku gruntowym (sprawozdania steno
graficzne z r. 1865, str. 1754 i 1790).^ Komisya 
wybrana do wstępnych nad tym wnioskiem narad 
wysłuchała także zdania pewnego znawcy z Gali
cyi, który w odpowiedzi na zadane sobie pytania 
oświadczył: 1) że operacye szacunkowe ociężałego 
katastru stałego wymagać będą az do zamknięcia 
postępowania reklamacyjnego w Galicyi zachodniej 
czterech do pięciu la t, w Galicyi wschodniej sze
ściu do siedmiu la t, aż do zamknięcia postępo
wania rekursowego jeszcze o dwa lata więcej; 2) 
że te operacye dla nowej reformy podatkowej, a 
to dla takiej, o jakiej wówczas już myślano w ko

nch poselskich i w komisyi, będą z u p e ł n i e  b e z  
j o ż y t k u ,  że przeto p r ó ż n e  b ę d ą k o s z t a  dal
szego tych operacyj prowadzenia. Rząd jednak 
przychylił się do innego zapatrywania i kazał da
lej prowadzić rzeczone operacye aż do ogłoszenia 
ustawy o podatku gruntowym z dnia 24go maja 
;.869 r. Po wprowadzeniu atoli ustawy tej w ży
cie, przekonał się i rząd, że operaty szacunkowe 
dla katastru stałego mogłyby przyczyniać się do 
pomyłek w nowych szacunkach, że przeto komisyę 
szacunkowe używać ich nie powinny, a co więcej, 
że nie należy im udzielać ich nawet. (Rozp. min. 
skarbu z d. 11 lipca r. 1870 p. 1. 16,609). Ko
szta operacyj szacunkowych, prowadzonych aż do 
1869 n a p r ó ż n o  w y r z u c o n o .

Tyle na dowód, jako przesłuchiwanie znawców, 
choćby jaknajwięcej, bynajmniej nie powinno być 
poczytywane za rzecz zbyteczną, za jaką jednak 
uznała" ją komisya w naszym wypadku.

Komisya, rozpatrująca obecnie projekt zmian 
w ustawie o podatku gruntowym przychyliła się 
do zdania, że projekt ten jest nagły i że odpo
wiedzialność za zawarte w nim przepisy — miano
wicie co do przepisanych terminów do wykończe
nia prac w ich stadyach rozmaitych —̂ pozostawić 
trzeba wysokiemu rządowi. Na takie zdanie, spra
wiające ujmę dokładnemu zbadaniu projekjów ustaw 
w parlamencie, już w ogólności zgodzić się nie mo
żemy, a tem mniej jeszcze w naszym wypadku, 
gdyż właśnie pod względem dotychczasowego wy
konywania ustawy o podatku gruntowym nie mo
żna wysokiemu rządowi bynajmniej przypisać nieo
mylności.

Wspomnienia z r. 1848 i 1849
przez autora

Obrazów z życia kilku ostatnich pokoleń w Polsce.

(Ciąg dalszy).

Nie mógł jednak Mickiewicz zostać długo ślepem 
narzędziem Towiańskiego. Była między nimi zasa
dnicza różnica. Patryotyzm Towiańskiego był bar
dzo wątpliwym i to już zraziło było od niego Skrzy
neckiego : „Modlć się, pisze on do Mickiewicza, 
cicho siedzieć i z założonemi rękami wyglądać zmi
łowania boskiego to cała nauka i rozkazy ztamtąd, 
kiedy szatan Mikołaj walczy nas, i pomału zabija.11 
Przyjechawszy do Paryża i odetchnąwszy powie
trzem emigracyi postrzegł, że mu na inny ton trzeba 
śpiewać. Z początku też zapowiadał stęsknionym 
tułaczom powrót tryumfalny do Polski, mianował 
nawet poczciwego jen. Różyckiego (Karola) naczel
nym wodzem, mającym im przewodniczyć na siwym 
koniu jak ongi swojemu hufcowi wołyńskiemu, ale 
wkrótce wrócił do naturalnego mu kosmopolityzmu 
i znowu zalecał swoim zwolennikom, żeby się tylko 
modlili i wyglądali zmiłowania boskiego, a co gor
sza nakłonił ich do podpisania jakiegoś adresu do 
Mikołaja, który bardzo im zarzucano.

Mistycyzm Mickiewicza był pod tym względem  
zupełnie odmiennym. Na jego dnie był patryotyzm  
namiętny przed którym wszystko ustępowało w jego 
sercu. Mickiewicz byłby się zrzekł doczesnego-^  
nawet wiecznego szczęścia, byle ojczyznę zhawić 
i czego szukał w mistycyzmie, to przedewBzystkiem  
upewnienia, którego mu ani rozumowania filozoficzne,

ani nawet wiara katolicka dać nie mogły, że oj
czyzna zbawiona będzie. Miałem sposobność dotrzeć 
do tego gruntu jego duszy w sposób dotkliwy dla 
siebie. Raz, w małem bardzo kółku u niego, roz
mowa toczyła się o wypadkach ówczesnych, o reak
cji biorącej wszędzie górę. Głównym mówcą był 
jakiś Francuz, który utrzymywał, że ta  reakeya 
nie jest w stanie zwichnąć przyszłości ludów, a tą 
przyszłością podług niego miała być ogólna repu
blika demokratyczna, stany zjednoczone Euroj)y. 
„Eh, przyszłość — wyrwałem się pod wpływem ja
kiegoś zniechęcenia, jakichsiś błękitnych diabełków 
angielskich (blue devils), które mnie tego dnia opa
nowały, a których komunały Francuza bardziej je
szcze podżegały. Eh, przyszłość nie będzie czem 
innem, jak przedłużeniem przeszłości, dalszym cią
giem jednego i tegoż samego łańcucha przyczyn i 
skutków.11 Wypaliwszy to , spojrzałem na Mickie
wicza, twarz jego była straszliwie gniewna. „Jakto! 
fuknął na m nie, jakże śmiesz takie herezye bre
dzić. Dalibóg nie wiem, gdzie ta młodzież dzisiej
sza czerpie swoje idee, bo to nawet nie jest filozo
fia niemiecka. I  cóż dla ojczyzny wyprowadzisz z ta 
kiego rozumowania." Umilkłem i lubo mnie Fran
cuz wyciągał na dyskusyę, nie odezwałem się już 
więcej; byłem zawstydzony ostatnim wyrzutem Mi
ckiewicza, lecz poznałem przy tej okoliczności, że 
dla niego kamieniem próbierczym wszelkiej dok
tryny jest czy może dać Polakowi dobrą otuchę 
czy nie? Tę otuchę dawała mu snać doktryna To
wiańskiego, bez względu jak ją  mistrz sam zasto- 
sowywał w praktyce, świadczy to list pełen wynu
rzeń, jaki pisał do brata swojego Franciszka, gdy 
już i katedrę stracił i przeciwko sobie poburzył 
Polaków i Francuzów.

„Bracie, pisał, jużeśmy podstarzeli, życie przeszło 
jak chwilka a zdamy tylko rachunek z tego jakeśmy 
go użyli dla dobra bliźnich i ojczyzny. Mam na
dzieję, że z tobą jeszcze obaczę się na ziemi

i w lepszych czasach a radbym, żebyś ty miał u- 
fność w Bogu, że jeszcze i Litwę obaczymy. Litwę 
naszą już a nie moskiewską. Tem żyję, dla tego 
żyję i tego da Bóg dożyję... Widywałem tu ró
żnych rodaków z naszych stron, ale oni na innych 
drogach kręcą się; czas pokaże czyja lepsza. . .  Po
syłam tobie mowę Quineta, żebyś widział że tu 
Francuzi muszą mnie bronić od rodaków, którzy 
mnie ogłaszają za odszczepieńca (pobożni !) za Mo
skala, ale przyjdzie czas i niedługo, że i rodakom 
oczy otworzą się" *).

Z takiem uczuciem w sercu, Mickiewicz chciał dzia
łać jak dawni zakonnicy rycerze, a nie zakładać 
rąk jak to polecał Towiański; powstawał też nie 
raz przeciw niemu a potem tknięty skruchą prze
praszał g o ; nakonieC gdy wybuchła wojna we "Wło
szech, pojechał tam tworzyć jakąś świętą falangę 
polską i poróżniw3zy się o to znowu z [Towiań- 
skim przestał mu odtąd ulegać. Szedł swoją od
dzielną drogą, która go wkońcu zawiodła na Wschód 
w chwili, gdy okoliczności zdawały się odpowiadać 
wszvstkim jego marzeniom, widzeniom, proroctwom. 
Cesarstwo francuskie było przywrócone. Francya 
znowu jak w 1812 r. ścierała się z Moskwą, pol
skie hufce formowały się na Wschodzie. Poeta są
dził, że zbliża się przepowiedziana przez niego go
dzina. Nastroił znowu lutnię, która spoczywała już 
tak długo, zaśpiewał hymn na wzięcie Bomarsundu 
i sam wyjechał do Turcyi, gdzie bez wątpienia spo
dziewał się kozaków polskich Czajkowskiego na
tchnąć swoją wiarą, gdy cholera położyła koniec je
go pieśniom, marzeniom, widzeniom i życiu.

Osobistość Mickiewicza jest w pośród wspom
nień, które opowiadam, jakby góra wysoka, u stóp 
której droga moja przeszła. Wdrapywać^ się na jej 
szczyt w obłokach ginący, lub przenikać jej wnę
trze wulkaniczne, nie było mojem zadaniem. Pa-

’) Kopia autografu w kor. Mickiewicza,

trzałem tylko z dołu na nią i z tego też punktu 
starałem się odszkicować jej profil. Muszę jednak 
dołożyć jedną uwagę ogólną, którą mi nasunął 
F. Sarcey, znany krytyk i publicysta francuski. 
„Dziwna to rzecz, mówił mi on, że cokolwiek wy
chodzi z pod pióra polskiego, jest zawsze obwi
nięte w jakąś mgłę mistycyzmu. Czy wy się mi
stykami rodzicie?" Zaprotestowałem żywo przeciw 
takowemu zapatrywaniu się na naszą literaturę 
współczesną. Sarcey nic nie mówiąc poszedł do 
swojej biblioteki i przyniósł kurs Mickiewicza. Gdym 
spojrzał na tytuł dzieła uczułem wnet, żem się 
trochę zaawanturował z moją.protestacyą. W rze
czy samej nie trudno było krytykowi francuskiemu 
dowieść mi podług rozbiorów i cytacyi Mickiewi
cza, że po upadku powstania 1830 r., zaczyna się 
w poezyi naszej faza mistycyzmu i ascetyzmu, któ
ra nieco i po za obręb póezyi się rozciągnęła. 
Wieszcze nasi, którzy wyszli na tułactwo, uciekali 
myślą w światy nadziemskie, żeby tam czerpać 
otuchę dla serc zrozpaczonych. Tam spotkali się 
z autorem „Dziadów", Stefan Garczyński, który 
wyśpiewał swojego Wacława nad brzegiem grobu; 
Goszczyński, Słowacki, Zygmunt Krasiński, który 
lubo nie emigrant, żył powietrzem emigracyi. Na
wet pobożny Bohdan Zaleski miał chwile, kiedy 
jak w „Duchu od stepu", przypominał sobie na 
wiarę Platona swój żywot przedziemski:

Luby, dziwny gdzieś przed laty...
Żywot czysty i skrzydlaty

Z myślicielijzaś naszych ci, którzy nowe drogi dla 
myśli polskiej torować chcieli, niemal wszyscy, z ja
kiegokolwiek wychodzili punktu, biegli za ideałem 
bardzo dalekim od rzeczywistości ówczesnej, a dal
szym jeszcze niestety od dzisiejszej; od ery Bis- 
marka z godłem swojem | „siła przed prawem". 
Cieszkowski zatwierdziwszy przeciw filozofom nie

M

Zawarta w ustawie pruskiej z r. 1861 dyrekty
wa co do szacunków (§ 1) powiada: „Celem usta
nowienia taryfy klasyfikacyjnej nie potrzeba spe- 
cyalnych obliczeń czystych dochodów; komisya a- 
toli powinna uprzytomnić sobie wszystkie momen
ty wpływające na czysty dochód z gruntów po ró 
żnych okolicach powiatu". Nie żądano też w Pru- 
siech przy wykonywaniu ustawy żadnych obliczeń 
specyalnych. — Wedle memoryału urzędowego o 
wykonaniu ustawy o podatku gruntowym (dru
kowanego w drukarni skarbowej w Berlinie roku 
1865, str. 11) nie wydawano także podczas, wpro
wadzania ustawy w życie żadnych materyalnej tre* 
ści bliższych wskazówek co do szacunku kultur e- 
konomicznycb. Tylko co do lasów, w których osza
cowaniu komisyę mniej mają biegłości, wydano 
wskazówki, a w jednem z rozporządzeń minrsteryal- 
nych mieści si§ przestroga, by nie^ szacowano la
sów zbyt wysoko, aby nie pobudzać skłonności do 
karczowania. Tak przy wydaniu wskazówek, jak  
przy szacowaniu korzystano z zebranych materya- 
łów odnoszących się do licznych lasów skarbowych. 
Zapatrywania rządu pruskiego o szacowaniach i 
s z c z e g ó ł o w y c h  obliczaniach czystego dochodu 
mieszczą się w motywach do ustawy o podatku 
gruntowym, wniesionej na sejm w r. 1861. Odno
śne ustępy (str. 127 'i 128) brzmią jak następuje: 

„Oznaczenie czystego dochodu powinno opierać 
się n ie  na specyalnem obliczaniu dochodów brutto 
i strącaniu pewnych kwot, lecz na o r z e c z e n i u  
k o m i s y i  uw ględniającej wpływowe okoliczności. 
Postanowienie to wynika głównie z uwag następu
jących: Każdemu p r a k t y c z n e m u  znawcy wia
domo, że do rezultatu dochodzi się w rzeczy głó
wnej z szczegółowego zaznajomienia się z przed
miotem szacunku, a nie z teoretycznych po wię
kszej części pozycyj szczegółowych, składających 
się na formalny obrachunek dochodów, i żê  jeśli 
rezultat wynikający z szczegółowych obliczeń nie 
zgadza się z rezultatem opartym na szczegółowem 
zaznajomieniu się znawcy z przedmiotem szacunku 
i na jego pojmowaniu rzeczy, natenczas nie ten 
rezultat ulega modyfikacyi stosownie do tamtego, 
lecz owszem zmienia się szczegółowe^ obliczenia 
w ich pozycjach z osobna dopóty, dopóki nie sta
ną w zgodzie z szacunkiem opartym na własnem 
zapatrywaniu znawcy. — Przedsiębrać szczegółowe 
obrachunki czystego dochodu w ten sposób, żeby re
zultaty ich same przez się bez bliższego porównania

mieckim istnienie nieśmiertelnego ducha w człowie
ku, otwierał perspektywę na zrealizowanie się w spo
łeczeństwie ludzkiem tego boskiego pierwiastku i 
dlatego też znane pismo swoje do berlińskiego Mi- 
cheleta zaczął i skończył wezwaniem Veni creator 
spiritus. Królikowski idąc dalej jeszcze zwiastował 
nowy kościół chrześciański ufundowany na brater
stwie tak harmonijnem, że każdy, w nim będzie 
królem , każdy kapłanem. W podobnymże prawie 
świetle widział przyszłość przez rzewne łzy swoj'e 
zacny Brodziński, gdy w posłaniu do braci wygnań
ców powiadał: „Wyświecajmy tyranów, ale oświe
cajmy narody, a oświecenie to rozgoreje w ogień 
spóluej miłości, w którym spłonie potęga ciemię
zców. Miłością uczniów Chrystusa pomiędzy sobą 
wszystkie ludy wzajemną miłością natchniecie. Spra
wa nasza tak jest boska i ludzka, iż na całej kuli 
ziemskiej wyznawców dla niej znaleść możemy, a 
przywrócenie szlachetnej Polski będzie kwiatem 
prawdziwej cywilizacyi wieku, który ludzi i aniołów 
rozradować potrafi".

Mógł więc Mickiewicz z katedry swojej podawać 
rękę licznemu gronu poetów i myślicieli naszych, 
bo jego mistycyzm nie był pojedynczym fenomenem, 
ale objawem najwybitniejszym dążności, która opa
nowała była najbardziej egzaltowane dusze polskie 
po upadku sprawy narodowej mianowicie w emi
gracyi i która przygotowała pole dla Towiańskiego. 
Pozwalam sobie zwrócić na to uwagę przyszłych 
historyków naszej ery męczeńskiej. Sam zaś wra
cam do moich wspomnień trochę bezładnych.

(Dalszy ciąg nastąpi.)



2 CZAS * Niednieli 19 Maju 18t8.

z rzeczywistością mogły być uważane za prawdzi
we, jest n i e p o d o b i e ń s t w e m  już stąd, źe pod
stawą ich są mniej lub więcej d o w o l n e  domy
sły. Stąd też podobnym szczegółowym obliczeniom 
czystego dochodu nie należy przypisywać wartości de
cydującej, chociażby tylko jako środkowi ku usu
nięciu wątpliwości co do prawdziwości otrzyma
nych rezultatów i co do proporcyonalnej równości 
obliczonych przez kilka komisyj czystych docho
dów. Już przy wykonaniu nadreńsko-westfalskiego 
katastru gruntowo-podatkowego, dla którego wy
raźnie przepisane było szczegółowe obliczanie czy
stych dochodów, doświadczono, źe komisye klasy
fikacyjne w s z ę d z i e  z g ó r y  u s t a n a w i a ł y  l i 
c z b ę  w y r a ż a j ą c ą  c z y s t y  d o c h ó d  dla ró
żnych klas gruntów, a p o t e m  dopiero przedsię
brały obliczenia ku motywowaniu owych liczb, a 
to tak, żeby z niemi się zgadzały11.

Wedle umotywowanej w ten sposób, a przywie
dzionej tu  powyżej dyrektywy z r. 1861 co do 
szacunków, ustanawiała komisya powiatowa w Pru- 
siech czyste dochody dla różnych klas gruntu w'e- 
dle własnego uznania, jednakże w kombinacji z war
tością kupna i dzierżawną, którą musiała podawać 
dla każdego rodzaju kultury i dla każdej klasy, 
poczem praca ta ulegała zbadaniu, a w razie po
trzeby sprostowaniu przez komisyę wyższą. W ten 
sposób można było s z y b k o  przeprowadzić sza- 
cenki.

Inaczej u nas się działo. W napisie margineso
wym do § 21go ustawy z r. 1869 powiedziano 
wprawdzie: „Szczegółowych obliczeń czystych docho
dów n ie  potrzeba". W tekście tego samego para
grafu czytamy: „Co do ustanowienia stóp taryfo
wych n ie  przepisuje się osobnego sposobu obra- 
chowywania, lecz zważać potrzeba wszystkie mo
menty, które na czysty dochód wpływają11. Mimo 
to wyższe organa rządowe, trzymając się praktyki 
dawnego ociężałego katastru stałego, wymagały, 
aby referenci motywowali projektowane liczby do
chodowe szczegółowemi obliczeniami. Zważywszy, 
że n. p. do szczegółowego obliczenia czystego do
chodu z j e d n e j  klasy gruntu potrzeba czterdzie
stu do siedmdziesięciu czynników głównych i pod
rzędnych; że dla każdego z nich trzeba było szu
kać liczb przeciętnich z lat piętnastu , że liczb 
tych dla każdej klasy nie było można brać z rze
czywistości, że przeto mimo wszystkiego liczba dla 
każdego czynnika wraz z niezbędną pomiędzy czyn
nikami kombinacyą była ustanawiana wedle uzna
nia osób prowadzących te obrachunki; że liczby
czynnikowe przyjęte przez referentów szacunkowych 
i obrachunki ich ulegały zbadaniu przez komisye 
szacunkowe i sprostowaniu wedle ich uznania, a 
potem znów zbadaniu przez organa wyższe i znów 
sprostowaniu wedle ich uznania, —  trzeba będzie 
przyznać, że na te prace d u ż o  z m a r n o w a n o  
c z a s u  i k o s z t u  bez pożytku, że było lepiej
polecić komisyom zamiast tysiąców liczb usta
nowienie wedle własnego uznania j e d n e j  liczby 
wyrażającej czysty dochód, że przeto rząd pruski 
postąpił sobie oszczędniej i właściwiej, polecając 
komisyom niższym ustanowienie wedle własuego u- 
znania jednej liczby, ogólnie umotywowanej, z war
tością kupna i dzierżawną kombinowanej.

Przytoczymy tu jeden tylko przykład co do zbie
rania jednego rodzaju dat do sztucznych obliczeń 
czystego dochodu. Ustawa z dnia 24 maja 1869 r. 
zawiera — niestety! —  w § 24tym lit. b. przepis 
(n i e zachodzący w ustawie pruskiej, która służyła 
za wzór), że dla każdego dystryktu klasyfikacyj
nego obliczać należy n o r m a l n e  ceny przeciętnie 
ekonomicznych płodów podrzędnych z w y ś l e d z o 
n y c h  c e n  m i e j s c o w y c h  ostatnich lat piętna
stu. W skutek tego przepisu wysokie ministerstwo 
skarbu zarządziło dochodzenie cen miejscowych 
sześćdziesięciu sześciu przedmiotów wymienionych 
w odnośnym formularzu. Dochodzeń tych dokony
wano w Galicyi (prawdopodobnie też w innych kra
jach koronnych) nasamprzód przez urzędników po
litycznych w ten sposób, że na pewien kompleks 
gmin spisywano wedle podań ludzi zwołanych ku 
temu z tychże gmin, ceny czterdziestu do sześć
dziesięciu owych przedmiotów, ceny każdego roku 
z owych lat piętnastu, a więc sześćset do dziewię- 
ciuset liczb. Ludzie ci atoli nie mogli sobie przy
pomnieć cen z lat piętnastu, a tern mniej podać 
przeciętną cenę każdego roku. Aczkolwiek urzędni
cy, którym poruczono te dochodzenia, sami musieli 
dojść do przekonania, że praca ich będzie bez po
żytku, nie śmieli jednak sprzeciwiać się rozporzą
dzeniu. Wyśledzone, a raczej z powietrza pochwy- 
tane ceny te tak między sobą się różniły, że w je
dnych gminach były o 40, 60, 80, często nawet o 
100 i 200 prct wyższe niż w gminach sąsiednich. 
Cały ten materyał, przerobiony następnie jeszcze 
przez referentów, przekazano powiatowym korni 
syom szacunkowym, które znów straciły dużo cza' 
su i mozołu na to tylko, by dowieść, że cały ten 
materyał na nic się nie zda; a dalej straciły dużo 
czasu, by zebrać inne daty, których po większej 
części znaleść nie było można; nakoniec zaś, jedy
nie dla zadośćuczynienia rozporządzeniu, musiały 
wedle własnego w i d z i m i s i ę  oznaczyć większą 
część cen, na czem z powodu dyskusji o cenie ka
żdego przedmiotu znów stracono wiele czasu. Przez 
takie i podobne prace, wstępne akta szacunkowe 
w każdym okręgu szacunkowym urosły u nas na 
parę łokci wysokości, podczas gdy w Prusiech by 
ły one kilka cali grube.

Przepis § 27go ustawy pruskiej, wedle którego 
komisya szacunkowa powinna oznaczyć prócz liczby 
wyrażającej czysty dochód także wartość dzierżawną 
i kapitałową, był niepospolicie praktyczny, gdyż 
organa rządowe i komisye szacunkowe niełatwo 
zdecydują się podać te liczby znacznie wyżej lub 
niżej rzeczywistej wartości, podczas gdy szczegóło
we obliczenia czystego dochodu łatwo sporządzić z re
zultatem wielce różnym od rzeczywistości.

Trudno zapoznać ważność cen kupna lub dzier
żawy jako środka kombinacyjnego do s u m a r y c z 
n e j  k o n t r o l i  szacunku dochodów, opartego na 
zapatrywaniach s u b j e k t y w n y c h .  Wśród obrad 
nad ustawą o podatku gruntowym w r. 1869 nad
mienił też ówczesny minister skarbu J . Eksc. Dr 
B r e s t e l ,  że cel dat o wartościach kupna i dzier
żawy na tern polega, „aby jaknajdokładniejszą mieć 
kontrolę szacunków, a to k o n t r o l ę  p o r ó w n a 
w c z ą  m i ę d z y  s z a c u n k a m i  j e d n e g o  a d r u 
g i e g o  k r a j u “. Władzy ustawodawczej także po 
winno zależeć, aby miała pod ręką ten środek 
kontroli do porównania z rezultatami szacunków 
przy ocenienia głównej sumy podatku gruntowe
go, jakoteż sum tegoż podatku z poszczególnych 
krajów.

Nawet w dawnym katastrze stałym, do którego 
szacunki działy się za pomocą sztucznego, zawisłe
go od subjektywnych zapatrywań obrachunku do
chodów, służyły wartości kupna i dzierżawy mocą 
przepisu jako środek kontroli i korektury. Przy 
rozpoczętych we Francyi na początku bieżącego

stulecia szacunkach katastralnych wnet pokazały 
się znaczne nierówności między większemi okręga
mi, a stąd jeszcze przed ukończeniem szacunków' 
dochodowych w całem państwie postanowiono usta
wą z dnia 15 maja 1818 roku, że rząd powinien 
wnieść do parlamentu nowy projekt repartycyi po
datku gruntowego, biorąc za podstawę rezultaty 
katastru, porównanie z wartościami dzierżawnemi, 
dalej wartości kupna i inne daty będące pod rę
ką. Na podstawie tych materyałów już w r. 1821 
i 1822 zniżono w drodze ustawodawczej główną 
sumę podatku gruntowego, a względnie kwoty po
datkowe, przypadające na przeciążone departamen
ty. (Perroux, Legislation des contributions dire- 
ctes. Pąris , 1860). W motywach do nowej pruskiej 
ustawy o podatku gruntowym (sesya sejmu pru
skiego z r. 1859) powiedział rząd : że wartości ku
pna i dzierżawy mają znaczenie bardzo wielkie, że 
głównie przy pomocy obfitych d a t, odnoszących 
się do wartości kupna i dzierżawy poznano się na 
przeciążeniu niektórych prowincyj; że wartości te 
dają trafną w ogólności miarę ocenienia stosunków 
dochodowych na większe obwody.

U nas w pierwszych latach operacyj po ogłosze
niu ustawy z r. 1869, podano do wysokiego mini
sterstwa skarbu wniosek, aby wydało na wszystkie 
kraje koronne instrukcyę do zbadania wykazanych 
przez władze w wielkiej liczbie kontraktów kupna 

dzierżawy z ostatnich lat piętnastu, tudzież do 
stósownego zestawienia wartości kupna i dzierża
wy, aby pracę tę uskuteczniono wedle zasad jedna
kich. Wysokie ministerstwo n ie  zgodziło się na ten 
wniosek. Obecnie, ile nam wiadomo, wybór między 
wykazanemi kupnami i dzierżawami, tudzież sposób 
dochodzenia wartości kupna i dzierżawy i zestawie
nia ich jest pozostawiony komisyom do woli, tak 
że środek kombinacji i kontroli w tych datach za
warty nie na wiele się przyda przy ostatecznej de- 
cyzyi, jeśli nie skieruje się rzeczy rychło na wła
ściwe tory.

#  - *  -  
jjr

Zarządzone przez ministerstwo skarbu w instruk- 
cyi do szacunków r. 1874 szacunki na próbę i re- 
wizye gruntów wzorowych kosztowały dużo czasu 

pieniędzy, nie dając odpowiednich rezultatów. Co 
się tyczy zarządzonych w tej samej instrukcyi przed
wstępnych szacowań lasów, jak niemniej co do za
rządzonych tamże czynności celem wyrównania na 
liniach granicznych, wysokie ministerstwo skarbu 
c o f n ę ł o  je, w skutek przedstawień centralnej ko
misji do regulacji podatku gruntowego (Rozporz. 

d. 11 lipca 1877 r. p. 1. 18,844).
Wysokie ministerstwo skarbu nie wytrwało na

wet w bronionem z początku i za pomocą rozpo
rządzeń ministeryalnych w niektórych wypadkach 
przeprowadzonem zapatrywaniu, że członek komi- 
syi wyższej nie może być jednocześnie członkiem 
zawisłej od niej komisyi podrzędnej, i na ostatek 
w wielu wypadkach odstąpiło od tego zapatry
wania.

W § 39tym ustawy pruskiej, która naszej usta
wie służyła za wzór, znajdujemy przepis, że „ce
lem klasowania gruntów pewnej gminy należy ozna
czać granice obszarów (Orundstilckmassen)  przy 
padających na różne klasy, stósownie do okoliczno
ści, od których zawisł ich czysty dochód, i ile mo
żności z zachowaniem istniejących naturalnych linij 
granicznych".

Paragraf 34ty naszej ustawy mówi (niestety!), 
że klasowanie polega na zastósowaniu ustanowio
nych pozycyj taryfy klasyfikacyjnej do k a ż d e g o  
z o s o b n a  u l e g a j ą c e g o  p o d a t k o w i  g r u n t u  
w granicach gmin i obwodów. —  Ale i mimo tego 
brzmienia ustawy klasowanie mogłoby się dziać na 
p o l u  wedle niw całych a naznaczone na mapach 
podczas obejścia granice klas w całych niwach mo- 
żnaby potem w kancelaryi zastosować do poszcze
gólnych parcel. —  Ale i tu przemogła dawna 
praktyka katastru stałego i przedsiębrano klaso 
wanie wedle parcel, co w wysokim stopniu przy
sporzyło straty czasu i kosztów.

Dowiedzieliśmy się, źe w Galicyi, pilniejsi, ale 
mniej cierpliwi deputowani szacunkowi mimo to 
pozwolili sobie prowadzić klasowanie na polu, szcze 
gólniej gdy były wielkie przestrzenie jednakowej 
kultury, wedle niw i oznaczać granice każdej kla
sy nie dla poszczególnych parcel, lecz w obrębie 
całych niw.

Wedle § 34go ustawy z dnia 24 maja r. 1869, 
należy przedsiębrać klasowanie wedle osobnych grup 
szacunkowych, w których d w a j  na każdą grupę 
członkowie powiatowej komisyi szacunkowej, wyde
legowani z jej grona (deputowani), mają dokony
wać klasowania pod kotrolą referenta. W skutek 
tego przepisu można było przedsiębrać klaso
wanie w każdym powiecie w d w u  lu b  t r z e c h  
g r u p a c h  n a r a z .  Wysokie ministerstwo skarbu 
jednak ustanowiło jednego tylko referenta ekono
micznego nawet na wielkie powiaty szacunkowe 
i jednego referenta do szacunku lasów na dwa lub 
kilka powiatów. — Wysokie ministerstwo skarbu 
dotychczas nie chciało pomnożyć liczby referen
tów ani też dopuścić, by obrani deputowani 
przedsiębrali klasowanie bez referenta; dla tego 
też klasowanie musiało trwać d w a  lu b  t r z y  r a 
zy tak długo, niżby było trwało, gdyby się go do
konywało w dwu lub trzech grupach naraz.

Ale klasowanie w wielu wypadkach z tej także 
przyczyny nie mogło postępować, że reambulacya 
(sprostowanie przestarzałych operatów pomiaro
wych), która zawisła nie od komisyi, lecz od wy
sokiego rządu, n ie  s t a ł a  s i ę  d o ś ć  w c z e ś n i e .  
Właśnie w Galicyi, Istryi i Dalmacyi, co do któ
rych to krajów motywa rządowe na str. 9 przed
stawiają klasowanie jako najwięcej zacofane, doko
nano prac reambulacyjnych daleko mniej, niż w in
nych prowincyach. — Z ogólnej liczby gmin jesn 
w Dalmacyi 55% , w okręgu komisyi krajowej lwow
skiej 49%, tarnopolskiej 46%, krakowskiej blisko 
60%  gmin dotychczas n ie  reambulowanych, gdy 
w innych prowincyach zaległości prac reambulacyj
nych wynoszą 4 do 30% , a w pięciu prowincyach 
reambulacya już jest ukończoną.

O ile nam wiadomo, prezydya galicyjskich komi
syj krajowych od lat kilku n i e j e d n o k r o t n i e  u- 
dawały się do wysokiego ministerstwa skarbu z pro
śbą o odpowiednie pomnożenie liczby geometrów. 
Tej prośbie albo wcale nie uczyniono zadość albo 
w mierze niedostatecznej, tak, że stan reambulacyi 
oddziałał na powstrzymanie klasowania. Wiele bo
wiem powiatowych komisyj szacunkowych skończy
ło rzeczywiście w roku 1877 prace szacunkowe 
w w s z y s t k i c h  l u b  w p r a w i e  w s z y s t k i c h  
gminach, dla których reambulacya operatów po
miarowych była na tenże rok gotowa. Inne komi
sye, które miały szczupłą tylko liczbę gmin ream
bulowanych na swoim obszarze, powstrzymały z te
go powodu klasowanie, aby dokonać je bez przer
wy, gdy otrzymują znaczniejszą liczbę operatów 
reambulowanych; na częstszych bowiem i dłuższych 
przerwach cierpi równość klasowania, bo klasujący

nie zdołają uprzytomnić sobie dokładnie klasowań 
poprzednio dokonanych.

Prawdopodobnie dla zadośćuczynienia zarządzo
nemu w r. 1874 wyrównaniu na liniach granicz
nych (od którego wysokie ministerstwo skarbu od
stąpiło dopiero w rozporządzeniu z dnia 11 lipca 
roku 1877), przedsiębrano reambulacye w niewielu 
r o z p r o s z o n y c h  po powiecie gminach po wię
kszej części położonych na Pograniczu, co także 
mogło stać się komisyom słuszną pobudką do po
czekania aż do wygotowania dalszych reambulacyj, 
by módz dokonać klasowania gmin w tym porząd
ku, w jakim jedna idzie po drugiej, gdyż wskutek 
klasowania gmin w powiecie rozproszonych właśnie 
mogłyby powstać nierówności w jednym i tym sa
mym powiecie. Zdaje się nam, że niejedni referenci 
dla tego także nie spieszyli z Masowaniem, iż 
w powolnym biegu prac reambulacyjnych dopatry
wali się końca ich po wi e l u  dopiero latach.

Zważywszy, jak słuszność wymaga, że do przed
wstępnych prac szacunkowych żądano wspomnione- 
go powyżej wyśledzenia mnóstwa liczb, czynników 
głównych i czynników podrzędnych, do czego atoli 
materyały po większej części były Żadne, po czę
ści zaś niedostateczne ■ — zważywszy dalej, że od 
wielu lat, i to już w czasie prac szacunkowych u- 
stawicznie słyszano, iż niezbędne prace reambula- 
cyjne w Galicyi dla braku geometrów bedą ukoń
czone zaledwie w latach ośmiu, dziesięciu lub na
wet piętnastu, — łatwo wytłómaczyć sobie zacofa
nie prac szacunkowych w Galicyi, jak i to, że 
władze naczelne z wcale nie wielką energią doma
gały się przyśpieszenia. Odnosi się to pewnie też 
i do Dalmacyi.

D o p i e r o  w r o k u  b i e ż ą c y m  dowiedzieliśmy 
się, że postanowiono wysłać znaczniejszą licżbę geo
metrów do Galicyi. jeśli dla klasowań tegorocz
nych będzie gotowa dostateczna liczba operatów 
reambulacyjnych, by można przeprowadzać klaso
wanie bez przerwy w dwu lub trzech grupach ka
żdego powiatu jednocześnie; jeśli dalej reambula
cya reszty gmin będzie ukończona na czas dla kla
sowania roku przyszłego; jeśli klasowania teraz już 
prowadzone będą bez najmniejszej straty Czasu, i 
jeśli zarządzi się Wspomniany powyżej sposób kla
sowania wedle niw, natenczas też Masowana, za 
współdziałaniem także deputowanych, szybko będą 
mogły postępować. Na rzadkie wypadki oporu wy
starczyłoby rozporządzić, że w razie nieprzybycia 
zawezwanych deputowanych, klasowania nie będą 
wstrzymane, lecz prowadzone dalej przez referenta.

Jeśli natomiast klasowania, obecnie bez dosta
tecznej przyczyny a nawet n i e p r a w n i e ,  najnow- 
szem rozporządzeniem ministeryalnem powstrzyma
ne, podjęte będą na nowo może w czerwcu dopie
ro lub w lipcu, i jeśli klasujący nie zastaną dosta
tecznej liczby gotowych operatów reambulacyjnych 
do klasowań t e g o r o c z n y c h  — czego właśnie 
w większej części powiatów obawiać się trzeba, 
skoro nowo wysłani geometrowie t e r a z  d o p i e 
r o  otrzymują od wysłanego w połowie kwietnia 
inspektora niezbędne wskazówki co do zarządzone
go teraz przyśpieszenia prac— jeśli nadto reambu
lacye w skutek najnowszego rozporządzenia ministe- 
ryalnego będą wprawdzie przyspieszone, ale mniej 
doMadnie przeprowadzone, natenczas klasowania, 
których na mocy nowego projektu ustawy sa m  
referent ma dokonywać, będą mogły być przepro' 
wadzone w dwu latach t y l k o  w s p o s ó b  j a k t t a j  
n i e d o k ł a d n i  e j s z y ,  szczególniej w tych częściach 
powiatów, w których w skutek zamierzonego przez 
ministerstwo skarbu pomnożenia liczby referentów 
szacunkowych przeprowadzać je będą referenci no 
wi, nieświadomi stosunków miejscowych i. w te o-
peracye niewprawni.

* * .

Jeśli w Ewłoce trudnej sprawy k t o ś k o l w i e k  
z a w i n i ł ,  z a r z u t  t e n  s p a d a  na  r z ą d ,  za co 
ani komisye ani opodatkowani nie powinni ponosić 
kary. A jednak byłoby nie inaczej, gdyby projek
towane przez wzsoki rząd zmiany w ustawie o po- 
datke gruntowym z dnia 24 maja r. 1869, wręcz 
sprzeczne z duchem ustawy, a nawet z naczelną 
zasadą równości w opodatkowaniu, uzyskały moc 
prawną.

II.
P r z e p i s y  p r o j e k t u .

Wedle ustępu Igo § 34go projektowanej ustawy 
mają teraz Masowania być przeprowadzane przez 
s a m y c h  tylko referentów. — Przepis ten stawa 
w n a j o c z y w i s t s z e j  s p r z e c z n o ś c i  z ustawą 
z dnia 24 maja r. 1869, który w § 34tym stano
wi, że klasowanie ma być dokonywane przez dwu 
deputowanych, wybranych przez komisyę szacun
kową, pod kontrolą referenta. Projektowana zmia
na s p r z e c i w i a  s i ę też naczelnej zasadzie usta
wy, t,. j, równości w oczarowaniu, już dla tego, że 
znaczna część Masowania jest dokonana przez de
putowanych, podczas gdy druga część ma być prze
prowadzona przez samych tylko referentów.

Dowiedzieliśmy się też wśród obrad komisyi, że 
wysoki rząd, aby przyspieszyć pracę, chce pomno
żyć liczbę referentów, co właśnie oddawna już mógł 
był i powinien był uczynić. Oprócz referentów do
tychczasowych mają teraz jeszcze po jednym, po 
dwu lub t r z e c h  nowych na każdy powiat zajmo
wać się Masowaniem. W obec nędznego wynagro
dzenia po 5, po 4, w Galicyi nawet po 3 złr. na 
dzień, bez widoków lepszej doli, mamy niektórych 
referentów zaledwie zdolnych sprostać swojemu za
daniu. Czegóż atoli spodziewać się po nowych re
ferentach, niewprawionych w te prace, nie posia
dających nawet świadomości stosunków miejsco
wych, a mimo to mających na własną rękę prze
prowadzać klasowanie?! — Wniesioną w komisyi 
poprawkę, aby referentowi przydzielony był do sza
cunków j e d e n  p r z y n a j m n i e j  deputowany, od
rzucono.

Zdaje się, że rząd wnosząc taką zmianę ustawy 
z r. 1869, wcale nie liczył się z okolicznością, iż 
wyparcie wybranych członków komisyj z czynności 
klasowania musi sprawić bardzo złe wrażenie na 
ludność rolniczą.

Wedle ustępów Igo i 2go § 34go rozdziału II 
projektowanej ustawy, mają klasowania, dokonane 
przez referentów, być przekazywane powiatowym 
komisyom szacunkowym celem zbadania i sprosto
wania niedokładności, a komisya ma załatwić to 
w pewnym oznaczonym terminie, gdyż inaczej czyn
ności tej dokona przewodniczący, przyzwawszy so
bie referentów i dwu mężów zaufania wybranych 
p r z e z e ń  z pomiędzy opodatkowanych. Ale tylko 
przy zielonym stole można się oddawać złudzeniu, 
jakoby członkowie komisyi, którzy nie byli sami 
czynni przy Masowaniu, mogli w biurze wydać sąd 
odpowiedni o zawisłej od rozlicznych okoliczno
ści miejscowych kwalifikacyi poszczególnych niw i 
parcel w wszystkich gminach powiatu. Projekt nie 
dozwala nawet komisyom przedsiębrania w razie 
potrzeby oględzin na miejscu, które były dozwo

lone ustawą z r. 1869 (§ 34, ustęp ostatni). W ko
misyi Izbowej też odrzucono wniosek, aby prawo to 
pozostało się komisyom szacunkowym.

Rezultaty czynności swoich wraz z spisanemi 
pod tym względem z e s t a w i e n i a m i  i poglądami 
na cały powiat, ma powiatowa komisya szacunko
wa do końca r. 1879 przesłać komisyi krajowej, 
która znów ma dokładnie zbadać operaty z wszy
stkich powiatów, a potem z wykazem rezultatu 
szacowania i klasowania i z załączeniem wszyst
kich akt odnoszących się do tych czynności przesłać 
ministrowi skarbu najdalej do dnia 1 maja 1880 

z swoją opinią o stósowności rezultatów. Z tego 
czteromiesięcznego terminu, przepisanego komisyi 
krajowej, będzie można poświęcić zaledwie sześć do 
ośmiu tygodni właściwemu badaniu operatów, gdyż 
reszta czasu będzie potrzebna na prace wstępne, 
na spisanie opinij, zestawień i poglądów po doko
nanej czynności badawczej. W takim terminie nie
podobna pomyśleć o d o k ł a d n e m  zbadaniu ope
ratów, zwłaszcza w komisyach mających wielkie 
obszary; a zbadanie takie byłoby właśnie tern nie- 
odzowniejsze, ile. że projektowany sposób postępo
wania przy Masowaniu wyda operaty błędne. Po
prawka wniesiona w komisyi, aby nie naznaczono 
w ustawie terminu dla komisyj krajowych, lecz aby 
go stosownie do okoliczności przepisywał rząd, nie 
utrzymała się. Komisyi krajowej nie ma nawet być 
przyznane prawo u c h y l a n i a  n i e d o k ł a d n o ś c i  
zachodzących w operatach, lubo właśnie tej komi
syi powołaniem jest, wyrównywanie nierówności 
w granicach sWego obszaru. Poprawka zmierzająca 
do pozostawienia komisyi tego prawa upadła.

Operaty takiś dostaną się do komisyi central
nej , która ma zbadać je z stanowiska stosunkowej 
między wszystkiemi ktajami i powiatami równości, 
uchylać zachodzące niedokładności, zarządzać spro
stowania przez powiatowych referentów szacunko
wych, oceniać te prace poprawcze wraz z dodanemi 
do nich wnioskami komisyj krajowych, a potem na 
podstawie wszystkich tych czynności ułożyć sta
nowczo taryfy klasyfikacyjne i uskutecznić ostate
czne zamknięcie prac swoich. Dla wszystkich czyn
ności tych przepisuje projekt termin ośmiomiesię
czny.

O z n a c z a n i e  w u s t a w a c h  t e r m i n ó w  dla 
wszystkich stadyów czynności jest curiosum, jakie
go nie znajdujemy w ustawodawstwie innych państw 
i które w Austryi także dotychczas nie było znane.

Naszem zdaniem nie ulega wątpliwości, że orze
czenia wydawane na podstawie wadliwych opera
tów, grzeszących nierównością nawet w granicach 
jednego i tego samego kraju i powiatu, będą błędne. 
A jednak orzeczenia te mają być decydującemi nie 
tylko dla prowizorycznego rozkładu podatku, któ
ry ma wejść w życie z początkiem 1881 r. przed 
rozpoczęciem postępowania reklamacyjnego, lecz 
pod względem taryf klasyfikacyjnych także i na 
przyszłość. Te taryfy klasyfikacyjne mają byó s t a 
n o w c z e  i n i e t y k a l n e ,  chociażby czynności re
klamacyjne Wyjawiły ich Wadliwość. (Zob. projekt,
§ 34ty, rozdział III, ustęp 5ty i motywa rządowe 
na str. 12, ustęp 3ci). Wniesiono też w komisyi Izbo
wej poprawkę, aby odpowiedzialność za to prowizo- 
ryum, a więc i decyzyę o szacunkach dochodowych 
w celach tegoż prowizoryum, p o z o s t a w i o n o  s a 
m e m u  t y l k o  r z ą d o w i ,  i aby komisya central
na dopiero po zamknięciu postępowania reklama
cyjnego, w myśl ustawy z r. 1869, orzekała osta
tecznie o całej czynności szacunkowej. Wniosek ten 
odrzucono.

i  i
Ilekroć nasza ustawa o podatku gruntowym zba

cza w rzeczach ważniejszych od pruskiego pierwo
wzoru swego, wypada to na niekorzyść. Jak usta
wa pruska (§§ 10 i 50), zawiera i nasza ustawa 
z r. 1869 ( |  39) przepis, że komisja centralna 
powinna po ź d mk h i ę f c i u  p b s t § p o & a i i i a  re-  
k l a i ń a ' ć y j h e g o  zhadać akta wszystkich komisyj 
krajowych i s t a n o w c z o  ułożyć taryfy klasyfika
cyjne dla wszystkich krajów, uchyliwszy zachodzące 
może wadliwości. Obecnie cały ten trafny przepis 
ma być zarzucony, lubo nie można wątpić, że sta
nowcze Ułożenie taryf klasyfikacyjnych może stać 
się w sposób odpowiedni dopiero na podstawie ma
teryałów obfitszych i ulepszonych w skutek postę
powania reklamacyjnego;

Na podstawie Masowań i taryf klasyfikacyjnych 
Wątpliwej wartości ma wedle projektu (§ 4 i 34, 
rozdz. l i i ,  ust. 7) nastąpić p r o w i z o r y c z n y  roz
kład podatku z zastrzeżeniem wyrównania po zam- 
kniętem postępowaniu reklamacyjnem.

Projektując to , powołuje się rząd na podobne 
postępowanie przy przeprowadzaniu stałego kata
stru W krajaćh węgierskich, w Czechach (właściwie 
tylko w części Czech) i w Krakowskiem; ale nie 
przedstawił nam skutków podobnego postępowania 
za czasów a b s o l u t y z m u .  Komisya wybrana do 
narad wstępnych nad projektem nie zażądała wy
jaśnień co do tych skutków.

Skutki podobnego postępowania co do krajów 
węgierskich są nam wcale nieznane, co do Czech 
zaś wiemy tyle tylko, że podatek prowizorycznie 
przypisany później na podstawie r e k l a m  a cyj 
w i e l u  opodatkowanym został z n i ż o n y ,  a więc 
„zmniejszyła się też suma podatku z gmin i powia
tów11. Inaczej jednak mieć się będą rzeczy z pro- 
jektowanem tu teraz postępowaniem. Nietykalność ta
ryf klasyfikacyjnych stanowczo złożonych dla krajów 
i powiatów p r z e d  reklamacjami, tudzież wynika
jący stąd i wśród obrad komisyjnych jawnie wypo
wiedziany zamiar niedozwalania na żadne znacz
niejsze zniżenie sum podatkowych, rozpisanych pro
wizorycznie, doprowadzi do tego, że o ile w je
dnym dystrykcie jednym opodatkowanym w skutek 
reklamacyj ulży się w podatku, o tyle innym się 
podwyższy.

Szczegółowsze mamy co do owego postępowania 
doświadczenia z Krakowskiego; te  z a ś  s ą  t a k  
p r z e r a ż a j ą c e ,  iż zdolne raczej służyć za prze
strogę na wieczne czasy, by n ie  tworzono s k w a 
p l i w i e  błędnych podstaw do opodatkowania grun
tów. Władze absolutnie rządzące chciały świeżo 
wcielonej Rzeczypopolitej krakowskiej dać się we 
znaki także przez szybkie zaprowadzenie regulacyi 
podatku gruntowego. Po operacyach pomiarowych 
z nagłym pośpiechem nastąpiły szacunki. Zapro
wadzono też postępowanie reklamacyjne. Uskute
cznione na tej podstawie rozpisanie podatku wy. 
wołało prawdziwe prerażenie z powodu wysokości 
nierówności jego. Mnożyły się skargi, w których 
między innemi przywodzono w ypadki, że poda
tek wraz z dodatkami wynosił więcej, niż czynsz 
dzierżawny z folwarków (z gruntów wraz z budyn
kami). Skargi te w czasie absolutyzmu przebrzmiały 
bez skutku. Dopiero w r. 1861 wysoki rząd zaczął 
poczuwać się do obowiązku dokładniejszego ich 
zbadania. Zarządzono rewizyę za współdziałaniem 
opodatkowanych. Rewizyę tę przyspieszono dopie
ro za czasów tak zwanego biirgerministerstwa, tak 
że ukończono ją  w r. 1869. Za czem poszło no

we rozpisanie podatku, które zniżyło całą sumę 
podatkową z Krakowskiego o 2 6 % , wymiar po
datku zaś z niektórych gruntów do 45% . Po ta- 
kiem wyrównaniu atoli nie zwrócono już płaconych 
aż do owej chwili przewyżek, które przeciążonym 
niezmiernie przez lat siedmnaście posiadaczom beż'1 
powrotnie przepadły.

Obecnie mówią o dwuletniem tylko prowizoryum; 
bo rząd spodziewa się w tym czasie końca postę-- 
powania reklamacyjnego. Ale i przez ten krótki 
okres czasu przeciążenie opodatkowanych byłoby 
nieusprawiedliwione, zwłaszcza że rozpisanie po
datku na podstawie błędnych operatów doprowa
dziłoby w wielu wypadkach do nałożenia ciężaru 
publicznego, któryby pochłonął 70, 80 do 100% 
rzeczywistego dochodu, albo może i więcej niż ca
ły dochód. Przeciążenie to w wyższej mierze wy
niknie w wielu wypadkach stąd także, iż rozkład 
dokonany na podstawie operatów pomiarowych, 
które nie uległy reklamacyi, nałoży na wielu opo
datkowanych ciężki podatek od gruntów, których 
w c a l e  n i e  p o s i a d a j ą .  Stanie się to w wyższej 
niż gdziekolwiek mierze w Galicyi, na Bukowinie 
i w Tyrolu, gdyż w krajach tych nie utrzymywano 
w ewidencyi operatów pomiarowych stałego kata
stru. W małej posiadłości wydarzać się będą wy
padki, źe właściciel w czasie rzeczonego prowizo
ryum płacić będzie podatek od własności k i l k a -  
k r o ć  większej, niż w rzeczywistości posiada.

Zdarzyło się nam porównać niektóre dawniejsze 
operaty pomiarowe z sprostowanemi teraz w sku
tek reambulacyi. W pewnym wypadku spotkaliśmy 
się z przypisanem gminie pastwiskiem przeszło 500 
morgów, podczas gdy obszar ten od niepamiętnych 
czasów jest podzielony na kilkaset parcel, nale
żących do tyluż właścicieli. Niektórym właścicielom 
przypisywano parcele 15 — 20 morgowe, którzy 
tam posiadają 1 do 3 morgów. Nawet pd dokona
nych świeżo reambulacyach powstają jeszcze wiel
kie błędy co do nazwisk właścicieli, gdyż bardzd 
niewielu członków gminy asystuje reambulacyjnemu 
geometrze, którzy, szczególniej w większych gmi
nach, nie mogą powiadomić go dokładnie o właś
cicielach kilku tysięcy parcel. Reambulacye zaś, 
które mają się odbywać teraz, będą jeszcze błę- 
dniejsze, gdyż najnowsze rozporządzenie wysokiego 
ministerstwa skarbu z dnia 28 marca 1878 rokn 
p. 1. 8191 wprowadza celem przyśpieszenia prac 
reambulacyjnych takie zmiany w dotychczasowych 
przepisach o pomiarach, iż nie obędzie się bez 
znacznej ujmy dla dokładności tych operatów. Ta
kich operatów pomiarowych możnaby w największej 
potrzebie użyć do klasowania, ale nigdy nie nale
żałoby brać ich za podstawę do rozkładu podatku. 
Dopiero przez reklamacye można sprostować je tak, 
by stały się użytecznemi do rozkładu podatku; 
albowiem tylko w postępowaniu reklamacyjnem k a- 
żd y  właściciel może dokładnie powiadomić się o 
przypisanych mu parcelach i wnieść w danym ra 
zie o tem swoje uwagi.

Zapowiedziane w § 4tym projektu w y r ó w n a 
n i e  prowizorycznego przypisania podatku po ukon- 
czonem postępowaniu reklamacyjnem będzie się od
nosiło tylko do podatku przyszłego, nie zaś do o- 
płaconego już przed wyrównaniem, tak że prze- 
wyżka, niesłusznie pobierana podczas prowizoryum, 
na zawsze przepadnie przeciążonym w tymże czasie 
opodatkowanym. — W skutek reklamacyj bowiem 
przeciw blędilym operatom wypadłoby przedsię
brać wyrównanie względem milionów posiadłości i 
p a r c e l  "których zsaczna część tymczasem przeszła 
na inną własność, A nie starczyłoby m czasu m 
kosztu na obliczenie opłaconych przewyżek i na 
wyśledzenie wszystkich osób, którymby je zwrócić 
lub od przyszłego podatku odpisać wypadało. — 
Z drugiej strony atoli właściciele, ktvT^ 
snej winy przed wyrównaniem za mało OpnlTa i> 
musieliby być pociągani do spłacenia naraz kilkd- 
letnich zaległości.
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Pomysł stanowczego ułożenia taryf klasyfikacyjnych 
p r z e d  reklamacyami i nietykalność tychże taryf, 
wraz z obawą, że w skutek reklamacyj mogłoby 
nastąpić znaczne uszczuplenie sum podatkowych, 
przypisanych dystryktom w prowizorycznym roz
kładzie podatku, stały się dalej pobudką do wnio
sku, by dla reklamacyj ustanowiono n o w e  komi
sye reklamacyjne, w których składzie żywioł urzę
dniczy miałby zapewnioną przewagę. (Zob. projekt 

8, rozdz. II). Wniosek ten sprzeciwia się du
chowi ustawy z r. 1869 i me zaleca się już z te
go powodu, iż wypadałoby zmienić skład komisyj, 
podczas gdy owszem konieczność wymaga, by w po
stępowaniu reklamacyjnem te  s a m e  osoby były 
czynne, które podczas szacunku nabrały niezbędnych 
wiadomości.

Projekt przepisuje dalej, że na każdy kraj j e 
d n a  tylko ma być krajowa komisya reklamacyjna, 
nawet w tych krajach, w których obecnie jest kil
ka komisyj i podkomisyj krajowych. W motywach 
rządowych powiedziano: „Złączenie podkomisyj krajo
wych z komisyą krajową okazuje się nieuniknionem 
już ze względu na j e d n o l i t o ś ć  postępowania re
klamacyjnego w c a ł y m  kraju.11 Otóż właśnie z t e 
go s a m e g o  powodu sejm galicyjski w r. 1869, 
gdy miano przystąpić dopiero do utworzenia ko
misyj, wynurzył życzenie, aby zaniechano zawisłe
go od woli ministerstwa skarbu tworzenia podko
misyj krajowych, i aby j e d n ę  tylko na Galicyę 
utworzono komisyę krajową. Wysoki rząd nie za
stosował się w r. 1869 do tego życzenia, teraz na
tomiast chce znosić podkomisye. Zniesienie to atoli 
byłoby właśnie t e r a z  szkodliwe, gdyż w jedynej 
nowej komisyi reklamacyjnej nie zasiadałaby zna
czna stosunkowo liczba tych członków komisyj, któ
rzy przez podróże po swoim dystrykcie nabyli 
szczegółowych wiadomości o stosunkach miejsco
wych, których współdziałalność przeto w postępo
waniu reklamacyjnem jest niezbędna, a to tem wię
cej, ile że chodzić tu będzie o prostowanie niedo
kładnych operatów szacunkowych.

Panujące, jak wiadomo, od lat kilku optymisty
czne a zwodnicze zapatrywania w dziedzinie finan
sowej przedarły się i t u ; na nich to polega twier
dzenie motywów rządowych, iż projektowane zmia
ny w ustawie z r. 1869 oszczędzą skarbowi milio
nów kosztów. Nadzieja ta  również okaże się zwo
dniczą, albowiem oszczędność polega właściwie na 
tem, że deputowani nie będą już wynagradzani za 
podróże przy klasowaniu, a siedm podkomisyj krajo
wych ma się znieść na czas postępowania reklama
cyjnego. Z drugiej strony atoli trzeba zważyć ko
szta, które niechybnie powstaną z zaprowadzenia 
prowizoryum. Regestra, arkusze indywidualne dla 
każdego posiadacza, przypisywania podatku, które 
wypadnie zdziałać dla tego prowizoryum, trzeba 
będzie zmieniać po zamknięciu postępowania rekla
macyjnego w milionach wypadków. A nadto jeszcze 
słusznie obawiać się trzeba, że w skutek całego 
niewłaściwego postępowania wyjdą jeszcze i po re
klamacjach na jaw znaczne błędy w rozkładzie po
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datku, i że pociągną za sobą dalsze przeobrażenia 
podstawy opodatkowania.

Jako ważny powód do zaprowadzenia prowizo- 
ryum przywodzą motywa rządowe wcześniejsze o 
dwa lata pociągnięcie do podatku tych obszarów, 
które obecnie nie są opodatkowane. Motywu tego 
nie można brać na seryo; jest to raczej wabik na 
wielu nieświadomych rzeczy, aby ich zjednać sobie 
do głosowania za prowizoryum. Albowiem wykaza
ne przez rząd wedle operatów p o m i a r o w y c h  
dla stałego katastru nieopodatkowane obszary uro
dzajne wynoszą w całem państwie 2,756,175 mor
gów, a więc 56/io prct. wszystkich gruntów uro
dzajnych, wykazanych w liczbie ogólnej 49,002,543 
morgów; będzie ich atoli z pewnością mniej niż 
3 prct., gdy odciągniemy od nich obszary, ozna
czone przy p o m i a r a c h  jako urodzajne, które 
w rzeczywistości jednak są porosłe albo drzewami 
bez wartości, albo w górach mchem, lub trawą nie
użyteczną, które przeto nie dają dochodu, a więc 
będą musiały albo pozostać całkiem nieopodatko
wane, albo co najwięcej formalnie być zaliczone do 
klasy gruntów, dających parę centów dochodu 
z morga.

Aby rzecz tę przedstawić tern d r a s t y c z n i e j ,  
rozgłoszono, iż są właściciele większych posiadło
ści, którzy posiadając przeszło 10,000 morgów, 
nie opłacają podatku z kilkuset morgów pewnej 
kultury, niewykazanych w dotychczasowej podsta
wie opodatkowania. Zapomniano jednak uzupełnić 
te pogłoski faktem, że ci sami właściciele opłacają 
podatek znów z kilkuset morgów, których wcale 
nie posiadają. To tłómaczy się przestarzałą i nie 
utrzymywaną w należytej ewidencyi podstawą opo
datkowania.

W tabelach statystycznych, które rząd dodał do 
swych projektów reformy podatkowej w r. 1874, 
grunta g a l i c y j s k i e ,  opodatkowane wedle pro
wizoryum z r. 1820, wynoszą 11,665,012 morgów; 
natomiast operaty pomiarowe dla stałego katastru 
wykazują 12,959,730 morgów gruntów urodzajnych, 
a więc o 1,294,718 morgów, czyli o 11% wi ę 
cej. Nie wiadomo nam, czy w tej sumie nie mie
szczą się także grunta pod budowlami (Bauarea), 
które wedle stałego katastru są  opodatkowane, te
raz zaś nie mają ulegać podatkowi gruntowemu. 
Na wszelki wypadek od owych 1,294,718 morgów 
należy strącić 569,992 morgów, które ostatnie ope- 
racye szacunkowe, ukończone w r. 1867 dla kata
stru stałego, oznaczyły jako n i e u ż y t e c z n e  lasy. 
A tak tedy pozostawałoby co najwięcej 724,726 
morgów gruntów urodzajnych, obecnie nieopodat- 
kowanych, czyli 6a/i0 prct. całego obszaru opodat
kowanego.

Na Bukowinie jest wykazanych 1,330,590 mor
gów jako obecnie opodatkowanych; nowe pomiary 
natomiast wykazują 1,772,800 czyli o 442,210 mor
gów, a więc o 25 prct. więcej. W Tyrolu i Vo- 
rarlbergu jest opodatkowanych 3,167,155 morgów; 
nowe pomiary wykazują 4,186,400, a więc o 1,019,245 
morgów, czyli o 32 prct. więcej. Znaczna jednak 
część tych nowemi pomiarami wykazanych gruntów 
okaże się w tych krajach górzystych jako niedają- 
ca dochodów.

Nadto nadmienić wypada, że zaprowadzony w in
nych krajach koronnych na podstawie nowych po
miarów kataster stały również wykazał wi ę k s z ą  
sumę gruntów urodzajnych, niż było opodatkowa
nych wedle poprzedniego prowizoryum z roku 1820; 
tak n. p. w Dolnej Austryi o 17 prct., w Górnej 
Austryi o 10 prct., w Styryi o 12 prct. więcej. A 
jednak n ie  podwyższono w tych krajach podatku 
w skutek zaprowadzenia katastru stałego, lecz o- 
wszem zniżono; albowiem suma podatku zwyc z a j  
n e g o  (Steuerordinarium) wynosi obecnie w Dol
nej Austryi o 8 prct., w Górnej Austryi o 21 prct., 
w Styryi o 18 prct. mniej od owej sumy, którą 
rozpisywano tamże w ostatnich latach przed zapro
wadzeniem katastru na podstawie prowizoryum 
z r. 1820

Wcześniejsze o dwa lata pociągnięcie do podat
ku tych gruntów, które dotychczas nie są opodat
kowane, jest przeto równie niewystarczającym mo
tywem do s p r o w a d z e n i a  na  w s z y s t k i e  k r a 
je klęski zamierzonego prowizoryum, jak niewy
starczające są wszystkie inne motywa rządowe.

Właściwa pobudka do wniesienia tego projektu, 
wyłuszczczona w komisyi przez reprezentantów 
rządu, jest wzięta z dziedziny fiskalnej: rząd pra
gnie zyskać znacznie większą sumę podatku grun
towego. Przypominamy tu, że wśród obrad Rady 
państwa nad ustawą o podatku gruntowym z roku 
1869 rząd uznał w r ó w n o ś c i  opodatkowania je 
dyny  cel  ustawy nie zaś w znacznem podwyż
szeniu sumy podatku. Stanowisko takie jest też 
jedynie właściwe, zwłaszcza, że podatek gruntowy 
w Austryi i tak już jest bardzo wielki.

W istniejącym podatku od nieruchomości, w któ
ry włożyły się już stosunki wartościowe, mająt
kowe i kredytowe, zawsze jest źle zaprowadzać 
reformy, chociażby tylko dla równości opodatko
wania, i przerzucać ciężar z jednych na drugich, 

j To złe staje się tern więcej rażącem, im większe 
są ciężary publiczne; te zaś urosły właśnie u nas 
do wysokości, w innych państwach nieznanej.

Wysoki rząd atoli nie myśli obecnie zadowalać 
1 się j e d n e m tylko wyrównaniem, przepisanem w u- 
stawie z r. 1869; rząd zmierza nasamprzód do pro
wizoryum, które na błędnych podstawach sprowa- 

I dzi szkodliwe przerzucanie podatku z jednych po
siadaczy na drugich, a po ukończeniu reklamacyj 
ma nastąpić drugie takie przerzucanie.

Z tych przeto uwag żywimy nadzieję, że Wyso
ka Rada państwa n i e zezwoli na projektowane pro
wizoryum i nie dopuści też ż a d n y c h  wa ż n i e j 
s z y c h  zmian w ustawie o podatku gruntowym 
z r. 1869 wśród jej wykonywania; bo takie zmia
ny mogą tylko zepsuć wykonanie ustawy i pod
k o p a ć  p o w a g ę  u s t a w o d a w s t w a .

IŁOBEISPONDINCYA „CMSU"
Przemyśl 12 maja.

Często zwracaliście uwagę na regulacyę rzek 
kraju naszego i bardzo słusznie, gdyż jest to rze
czywiście sprawa wielkiej dla nas doniosłości, a to 
tćm bardziej, ile że ca tóm polu u nas dotąd ma
ło zrobiono, a wiele zaniedbano, rzadko zaś który 
kraj znajduje się w takiej obfitości rzek jak Gali- 
cya, a w tak szczęśliwem położeniu, że lubo odda
lony od morza, połączony jest mimo to swoim sy
stemem rzek z dwoma morzami.

To co dotąd na polu regulacyi naszych dzikich 
rzek zdziałano, jest zaledwie setną częścią tego,

co zdziałane być powinno, a co gorsza, zdziałane 
być mogło już przed kilkudziesięciu laty. W ar
chiwach rządowych spoczywają liczne, a między temi 
nawet bardzo dobre plany regulacyjne i ochronne. 
Niestety kończyło się zazwyczaj na wypracowa
niu planów; do wykonania ich nie przyszło czę
ścią z tego powodu, że rząd niechciał łożyć fun
duszów znaczniejszych dla kraju, który już od da
wna przywykł uważać za bierny, częścią zaś i to 
w znacznej niestety części,,i z braku poznania wła
snego interesu u właścicieli, którzy dawniej, zwła
szcza wobec mniejszej wartości gruntów i mniej 
intenzywnego sposobu gospodarowania, lekceważyli 
sobie niebezpieczeństwa i straty, jakie wynikały 
z niekrępowanego niczem biegu i zalewów rżek na
szych. To, co dawniej działo się skutkiem braku 
poznania własnego interesu, dzieje się obecnie po 
większej części z braku dostatecznych funduszów. 
Niemożna jednakże zapoznawać trudności, jakie 
przy regulacyi rzek w ogóle nastręczać się muszą 
pod względem pogodzenia rozmaitych sprzecznych 
z sobą interesów. Nie lada jest to zadanie pogo
dzić wzajemnie krzyżujące się interesa prywatne, 
pogodzić je następnie z wymogami technicznemi i 
względami taniości i trwałości. Są to szkopuły, o 
które rozbijają się usiłowania nawet tam, gdzie 
już fundusze są gotowe, a taki właśnie przypadek 
zachodzi, przy regulacyi Sanu między Przemyślem 
a Składem Solnym.

San na przestrzeni między Przemyślem a Jaro
sławiem, mając szeroką dolinę, tworzy mnóstwo za- 
kól, a skutkiem tego iż niskie ma brzegi i spadek 
nader ociężały, często zalewa okolice tak, że w dłu
gości 2 mil tworzy nieraz jezioro do 3/* ,sze‘ 
rokie, niszcząc plony w najżyźniejszych miejsco
wościach, pokrywając je czasem swemi wodami na 
kilka stóp wysokości. Już dawno tedy powzięto 
myśl, aby za pomocą przekopów skrócić bieg rze
ki, nadając jój większy spadek i tym sposobem u- 
niknąć szkodliwych wylewów. Myśli tej częściowo 
dokonano już pomiędzy Składem Solnym a Jaro
sławiem, a najświeższy plan tyczył się przestrzeni 
między Przemyślem a Składem Solnym, według 
którego to planu bieg 8 -milowy miał być skróco
ny do 2 Va mili. Uznając ważność tego przedsię
wzięcia, którego koszta na 450,000 złr. obliczono, 
Sejm krajowy postanowił przyjść w pomoc konku- 
rencyi sumą 50,000 złr. w ten sposób, iż 15,000 złr. 
rozdzielone być mają pomiędzy wszystkie do kon- 
kurencyi wchodzące gminy wiejskie, reszta zaś
35.000 złr. została rozdzieloną między te strony, 
które na regulacyi mniej od innych zyskują lub na 
niej tracą, jak również między tych, którzy z po
wodu ubóstwa datku konkurencyjnego zapłacićby 
nie mogły. Do tej ofiary Sejm czuł się spowodo
wanym przez wzgląd na ubogi stan okolicy wyle
wami Sanu zniszczonej. Rząd ze swej strony zobo
wiązał się do poniesienia a/3 części kosztów wy
właszczenia i budowy, tudzież całych kosztów za
rządu.

Przy rozprawie konkurencyjnej, która we wrze' 
śniu 1876 r. tu się odbyła, przedstawiono stronom 
rządowy plan regulacyi, na który zgodzili się, jako 
na najkorzystniejszy i najtańszy także i technicy 
Wydziału krajowego. Plan ten obejmował 8 prze
kopów, a wymagał stosunkowo mało budowli o- 
chronnych, gdyż liczył się z naturalną tendencyą 
wody. Skutkiem tego jednakże planu, miałyby by
ły zabudowania folwarczne majętności Buczkowiec 
przejść na drugi brzeg rzeki i zostałyby odcięte od 
reszty gruntów. Zarząd tych dóbr sprzeciwił się 
tedy temu planowi i przedłożył inny, według któ
rego kierunek nowej linii regulacyjnej połączony 
być miał z ujściem Wiaru. Także i pod Sośnicą 
przybyły dwa przekopy, nie objęte dawniejszym 
planem. Zamiast 8 przekopów wypadło zrobić 13, 
a projekt tym sposobem stał się przynajmniej o
100.000 złr. droższym, gdyż oprócz większych ro
bót ziemnych i wywłaszczenia gruntów okaże się 
potrzeba wykonania na wielką skalę robót ochron
nych jakoteż zamknięć starych łożysk Sanu, celem 
wprowadzenia rzeki do przekopów, co było zbędnem 
przy dawniejszym projekcie. Największe i najko
sztowniejsze zabezpieczenie brzegów będzie pod 
Przekopaną i Hureczkiem, gdzie San tworzy silne 
zakole.

W skutek tego sprzeciwienia się projekty te 
przesłane zostały z Wiednia do namiestnictwa w ce
lu porozumienia się z Wydziałem krajowym i wy
badania jego opinii, czyli mianowicie jest za pro
jektem rządowym, za którym oświadczyli się jego 
reprezentanci lub czy zgodzi się z nowym projek
tem. Wydział krajowy nadspodziewanie zgodził się 
z nowym projektem, skutkiem czego cały operat 
musiał być napowrót przesłany staroście przemy
skiemu do przedsięwzięcia rektyfikaeyi planów no
wej niwelacyi i sporządzenia prawie zupełnie nowe
go projektu. Minie przynajmiej rok, zanim projekt 
ten będzie wypracowany, a minie może i drugi, 
zanim wszystkie roboty przedwstępne i nowe roz
prawy konkurencyjne będą przeprowadzone, a mo
żna przypuścić, że jeśli przy kosztach 450,000 złr. 
tak trudno było nakłonić konkurencyę do udziału, 
to przy kosztach o 100,000 złr. większych przed
stawią się jeszcze większe, prawie niezwalczone 
trudności. Obawiamy się, ażeby skutkiem tych tru
dności całe przedsięwzięcie nie zostało odroczone 
ad calmdas graecas, co byłoby prawdziwą klęską 
dla okolicy, wylewami Sanu systematycznie nawie
dzanej, jeśli Wydział krajowy nie potrafi wyjednać 
dla konkurencyi o wiele znaczniejszego zasiłku 
z funduszu krajowego.

Wiedeń 17 maja.

( | | )  Między depeszami z Petersburga, a depe
szami z Stambułu dziwna zachodzi sprzeczność. 
Z jednej strony zamiary jak najbardziej pokojowe, 
oświadczenia uroczyste, że traktatu San Stefano nie 
należy uważać za noli me tangere, że co do gra
nic Bułgaryi i co do fortecy Batum porozumienie 
między Anglią a Turcyą jest możebnem, z drugiej 
zaś strony natarczywe, prawie natrętne naleganie 
ze strony jen. Tottlebena na Turków, aby czemprę- 
dzej opuścili fortece, jeszcze dotąd zajęte przez woj
ska otomańskie. W Petersburgu wszystko nuci pieśń 
pokojową, Agence rustte nawet zawiera deklaracyę 
miłosną dla Anglii — z Londynu wprawdzie jeszcze 
nic nie słychać o wrażeniu, jakie tam sprawiają 
chóry rosyjskie — ale w najbliższej okolicy Stam
bułu wybuch zatargów między Rosyą a Turcyą sta
je się coraz prawdopodobniejszym. Najwięksi opty
miści, którzy wczoraj już byli pewni utrzymania 
pokoju, niewiedzą, co począć z depeszami i wiado
mościami z “Stambułu, bynajmniej nie różowemi. 
Gdyby atoli prąd pokojowy w Petersburgu istotnie 
opierał się na faktach, gdyby był wynikiem kom
promisu prawdopodobnego między Rosyą a Anglią, 
nie zaśj nowym’Pmanewrem, Austrya niemiałaby 
wcale powodu radować się z tego obrotu wypad

ków. Porozumienie między Anglią a Rosyą utru
dniłoby tylko stanowisko Austryi, izolowanej w ta- 
takim razie. Czy więc Anglia zadowoli się kon- 
cesyami rosyjskiemi, czy nie— Austrya musi da- 
lśj i to tern energicznićj prowadzić swe uzbro
jenia i przygotowania wojskowe na Wschodzie, na 
południu, i — na północy, jak oświadczył p. Tisza, 
zapewne doskonale informowany o intencyach hr. 
Andrassego. Tyle jest pewnem, że hr. Andrassy 
uzbroił a raczej uzbraja się Codziennie w potrze
bną cierpliwość, która nie leży w jego tempera
mencie, ale którój sztucznie nabywa, —- aby wytrwać 
w swój roli wobec ponownego egzaminu, jaki go 
czeka przed delegacyami. Jak rzeczy stoją chwi
lowo, hr. Andrassy będzie musiał delegacye zbyć 
ogólnikami, albowiem jak wczoraj wyraził się pe
wien wysoki dygnitarz — hr. Andrassy nie może de- 
legacyom przedłożyć „manifestu cesarskiego.“ Co 
do nas zgadzamy się z zachowaniem tajemnicy, 
jeżeli tylko istnieje — program.

Z Bukaresztu dochodzą tu wiadomości, że tam
tejszy jeneralny konsul niemiecki p. Alvensleben łą
czy swe usiłowania z opozycyą parlamentarną, aby 
obalić gabinet p. Bratiano, który posądzają o taj
ną umowę z Wiedniem. Byłaby to nowa wskazów
ka, jak silnem jest przymierze rosyjsko-niemieckie.

Wiedeń 17 maja.

(383-cie ’posiedzenie Izby deputmocmych.)
Na samym wstępie posiedzenia dzisiejszego rząd 

wniósł projekt ustawy o przedłużeniu prowizoryum 
w sprawach składających się na ugodę z Węgrami 
do końca czerwca r. b., który natychmiast zała
twiono w pierwszem czytaniu, przekazując komisyi 
45ciu.

Dalej wnosi rząd dwa projekty zmian w dodatku 
do ordynacyi wyborczej dla Rady państwa, z któ
rych jeden odnosi się do Galicyi i zmienia przepis 
„dj gminy wiejskie p. 1. 6 i 7“ w sposób nastę
pujący:

„6. Tarnów, Tuchów z Tarnowem jako miejscem 
wyborów; Pilzno, Brzostek, Dębica z Pilznem jako 
miejscem wyborów; Dąbrowa z Dąbrową jako miej
scem wyborów.

„7. Ropczyce z Ropczycami jako miejscem wy- 
wyborów; Mielec, Radomyśl z Mielcem jako miej
scem wyborów; Tarnobrzeg, Rozwadów z Tarno
brzegiem jako miejscem wyborów.

„Ustawa ta wejdzie w życie w dniu, gdy sąd 
powiatowy w Radomyślu rozpocznie swą działal
ność".

Nakoniec wnosi rząd projekt zmian w uchwałach 
Izby poselskiej co do ustawy o opodatkowaniu oko
wity. Projekt ten przekazał prezes Izby komisyi 
45ciu. Jakkolwiek nie rozdzielony jeszcze w druku, 
możemy donieść już, że zmiany główne odnoszą się 
do §§. Igo i 26go, a stanowią, że podatek zamiast 
10 ct. od hektolitru i stopnia ma wynosić 11 ct., 
a zamiast wydatności 4% hektolitra z buraków, 
5 '/a z surowca mącznego i 6 hektolitrów z melasy 
ma się przyjąć za podstawę opodatkowania 4, 5 i 
6 hektolitrów.

Między petycyami jest wiele takich, które do
magają się odrzucenia projektowanych przez rząd 
zmian w regulacyi podatku gruntowego.

Izba przystępuje do porządku dziennego i nie
mal bez dyskusyi uchwala całą resztę paragrafów 
ustawy o nowym wymiarze podatku gruntowego, 
z których jedynie ważny jest § 2-gi, znoszący do
datek nadzwyczajny do podatku gruntowego, pobie
rany dotychczas mocą patentu cesarskiego z d. 10 
października 1849 r.

Następuje dyskusya szczegółowa nad ustawą o 
niektórych zmianach w podatkach budynkowych.

Paragraf 1-szy przepisuje że podatek domowo- 
czynszowy ma być rozszerzony na wszystkie bu
dynki w tych miejscowościach, w których wszy
stkie budynki albo przynajmniej połowa ich daje 
dochód z komornego.

Dep. K r z e c z u n o w i c z w  imieniu polskiej mniej
szości komisyi podatkowej wnosi i motywuje po
prawkę ograniczającą to rozszerzenie podatku, do
magając się, aby po wyrazach: „albo przynajmniej 
połowa ich" położono jeszcze wyrazy: „i połowa 
cząstek mieszkalnych w budynkach".

Dalsza dyskusya toczy się nie około § 1-go, 
lecz odnosi się właściwie do napisu ustawy, z któ
rego komisya wykreśliła słowa o wyjęciu Tyrolu i 
Yorarlberga z pod mocy tej ustawy. Jeden tylko 
dep. F u x  poświęca część przemówienia swego po
prawce dep. Krzeczunowicza, zalecając ją gorąco, 
by zapobiedz niebezpieczeństwu pociągnięcia mnó
stwa wsi do podatku domowo - czynszowego.

Jakkolwiek sprawozdawca komisyi dep. Men- 
g e r  zwalczał poprawkę Krzeczunowicza, w głoso
waniu jednak uchwalono ją 106 głosami przeciw 
70 głosom.

Mniej sźęzęśliwy był dep. K r z e c z u n o w i c z  
z poprawką swą do § 2go, w której domagał się, 
aby rekurs przeciw orzeczeniu władzy finansowej o 
pociągnięciu miejscowości pewnej do podatku do
mowo - czynszowego był przedmiotem decyzyi nie 
krajowej władzy finansowej, lecz komisyi złożonej 
do połowy z członków mianowanych przez ministrów, 
do połowy zaś wybranych przez Wydział krajowy. 
Mówca motywuje tę poprawkę względami na lek 
komyślność i samowolę władz podatkowych, nie 
dbających o interes ludności, lecz powodujących się 
wyłącznic fisbalnemi pobudkami; a gdy depp. R u s s  
i Ma g g  wyrażają swe wątpliwości o stosowności 
poprawki, która mogłaby inne rekursy wnoszone 
do owej komisyi narazić na zwłokę, odpowiada 
dep. K r z e c z u n o w i c z ,  że obawa ta jest płonna, 
gdyż rekursów, o jakich tu mowa będzie bardzo 
niewiele.

Odrzuciwszy poprawkę Krzeczunowicza , uchwala 
Izba § 2gi wedle wniosku komisyi z poprawką 
Russa, że rekurs powstrzymuje pobieranie podatku.

Paragraf 3ci mówi wyłącznie o Tryeście a wy
wołuje rozwlekłą dyskusyę w sprawie przejścia tego 
miasta od dawnego do nowego podatku domowo- 
czynszowego. Uchwalono go jednak bez zmiany, jak 
niemniej § 4ty stanowiący, że budynki, z których 
opłacano dotychczas podatek domowo-klasowy, i grun
ta zabudowane, z których opłacano dotychczas po
datek gruntowy, nadal podatków tych opłacać nie 
będą, o ile będą pociągnięte do podatku domowo- 
czynszowego.

Tu przerwano obrady.
Koniec posiedzenia o godz. 2ej minut 45. — 

Następne jutro jednocześnie z posiedzeniem Izby 
wyższej. _________

Warszawa 10 maja.

Jak zwykle o tej porze odbyły się i teraz pu
bliczne sprawozdania banków naszych to jest: wza
jemnego [kredytu, Banku handlowego, Banku dys
kontowego i Banku polskiego, a ten ostatni obchodził

50 letnią rozcznicę swego :tałożenia. Rezultaty tego
rocznych operacyj w tych instytucyach; wobec ogól
nego zastoju interesów, wojną i niepokojem spowo
dowanych, można nazwać; świetnemi. Mniej zaś ob
chodzi, albo raczej mni.ej na wysokość dywidendy 
zwracamy uwagę, chociaż ta była wcale niepośle
dnią, gdyż wynosiła 7 d'0  9%, jak na tę okoliczność, 
że Banki te w trudnych warunkach, przy na
głych zmianach kursó w i spadaniem nieustannem 
waluty rosyjskiej się nie zachwiały, a wobec wy
padków w bankach r osyjskich złożyły dowód pra
wości i nieskazitelności charakteru swoich kierowni
ków. W bankach moskiewskim, kijowskim, wzaje
mnego kredytu w Petersburgu i bardzo wielu in
nych w Cesarstwie napotykały się kradzieże, łotro- 
stwa, nadużycie zaufania, lekkomyślność rad nadzor
czych. W ogóle wszystkie tego rodzaju zakłady 
w Rosy i są zachwiane co do kredytu, a niektóre 
zmuszone likwidować; winowajcy oddani są pod sąd 
a rzecz charakterystyczna, nie szukają w ucieczce 
zbawienia, wiadom o im bowiem dobrze, że biedne
go złą jest dola nai Syberyi i w robotach katorżnych, 
ale temu, który znaczne posiada fundusze, acz źle, 
nabyte, wszystkie drogi są otworem i nie tylko ulgi 
w wykonaniu wyroku., lecz i wolność zupełną oku
pić można. W ostatnich czasach Landau, dyrektor 
Banku moskiewskiegjo, skazany na całe życie za 
sprawę Stroussberga na Syberyę, już się obe
cnie znajduje za granicą, a kto wie, czy nie na
leży do kohorty 1'iwerantów bułgarskich, którym 
także obszerne pole zarobkowania a podobno i zdzier- 
stwa jest otwartej. Z banków rosyjskich jedyny 
Bank intemacyonaJny w Petersburgu, który stoi nie
zachwianie, ale też dyrekcya i wiele z drugorzę
dnych posad w banku tym obsadzone są Polakami 
lub cudzoziemcami.

Odbywają isię tu u nas w ciągu maja w dziesię
ciu miejscach wybory władz Towarzystwa kredyto
wego ziemskiego, instytucyi wysłużonej, zawsze z ró
wną gorliwością i poświęceniem przez obywateli 
ziemskich prowadzonej, jedynej z dawnych czasów 
pozostałej. Wybory tym razem ważniejsze niż kie
dykolwiek mogą mieć znaczenie, przyjdą bowiem 
niezadługo pod rozpoznanie i ostateczne roztrzy- 
gnięcie wiadz Towarzystwa wnioski co do pożyczek 
melioracyjnych. W ostatnich czasach rzecz ta kil
kakrotnie w czasopismach opracowywaną bywała i 
zdaje się, że pojęcia co do użyteczności tego do
datkowego zwrotu, w działaniach stowarzyszenia są 
wyrobione.

Na kolejach naszych widać niezwykły ruch woj
ska. Nie wiadomo, o ile się to odnosi do dzisiej
szej bwestyi wojennej, czy stanowi nowe rozloko
wanie sił, czy też wzmocnienie kontyngensu Buł
garskiego, Rumuńskiego lub nadgranicznego Au
strya,ckiego, co jest zresztą najprawdopodobniej
s z e j  Wojska przychodzą koleją Bydgoską z nad 
pruskiej granicy, przechodzą przez Warszawę i u- 
dajrą się w dalszy pochód koleją Nadwiślańską. Na
kapano takież przygotowania znacznej ilości wago
nów transportowych pod amunicyę, która za dni 
kilka przechodzić będzie przez Warszawę z Prus 
(neutralnych) na kolej żelazną Nadwiślańską.

Poczdam 15 maja.

Jest to godnem uwagi, że tak wytrwale trzyma
ją się tu wszyscy nadziei pokojowych. Potrzeba po
koju jest tak powszechną we wszystkich warstwach 
ludności, że każdy mąż stanu popierający wojnę 
straciłby zupełnie popularność. To też jestem prze
konany, że ks. Bismark zrobi wszystko, co tylko 
będzie mógł, aby zażegnać wojnę. Niewiadomo co 
kanclerz mówił hr. Szuwałowowi w Friedrichsruhe, 
ale zapewniają, że dał mu do zrozumienia konie
czność szerokich ze strony Rosyi koncesyj. Wiedzą 
tu dobrze, że liczyć się trzeba z chciwością, gwał
townością i dumą narodową Rosyan, ale wiadomo 
także, że car Aleksander różni się w wielu rzeczach 
od cara Mikołaja. W charakterze swoim niema on 
nic bohaterskiego, brak mu energii i skłonniejszym 
jest do ustępstw, niż do wojny. Życie, jakie pro
wadził, zwiększyło jeszcze bardziej jego miękkość 
naturalną, i gdyby nie podlegał wpływom W. książąt, 
oddawnaby już ustąpił. Nie tajnem jest również, że 
wewnętrzne położenie Rosyi wymaga koniecznie przy
wrócenia pokoju. Kwestya socyalna staje w całej 
swej grozie. Dynastya a nawet cesarstwo jest za
grożone, a powrót armii konieczny dla rozciągnię
cia wojska po kraju. Twierdzą nawet, że karność 
i posłuszeństwo kilku pułków zawdzięczać tylko na
leży obawie przed innemi oddziałami wojska. Wszy
stko to utwierdza chociaż słabo w mniemaniu, że 
Rosya ustąpi.

Z drugiej strony uważają, że ministrowie angiel
scy a zwłaszcza dwór nie są zbyt przyjaznemi po
kojowi; w najwyższych sferach tutejszych królowa 
Wiktorya uchodzi za nader Rosyi nieprzyjazną, a 
Niemcom niechętną. Ks. Bismark nie ukrywa się 
bynajmniej, że wystawa paryska zawiodła go. Spo
dziewał się, że Francya będzie odosobnioną, a tym
czasem stało się przeciwnie. Od jakiegoś czasu nic 
się kanclerzowi nie udaje. Powiadają, że gwiazda 
jego zaczyna blednąć.

w Izbie lordów, wnosząc podobną mocyę, jak lord 
Hartington w Izbie niższej.

Londyn 14 maja.

Wiadomość, że armia rosyjska pod St. Stefano 
wzmocnioną została 32 batalionami, sprawiła tu 
niedobre wrażenie; pesymizm wziął znowu górę. 
Wątpią bardzo o pomyślnych dla pokoju rezulta
tach misyi hr. Szuwałowa. Lord Beaconsfield i 
członkowie gabinetu są bardziej niż kiedykolwiek 
pełni ufności, ale z Petersburga donoszą, że re- 
akcya przeciw zamiarom hr. Szuwałowa jest o wiele 
silniejszą niż sądzono, i że względy dynastyczne 
mogą skłonić Cara do wypowiedzenia wojny.

Od paru dni punkt ciężkości obecnej sytuacyi 
zaczyna się przenosić do Konstantynopola. Jenerał 
Tottleben zwiększył swoją armię i nalega na opu
szczenie Szumli, nie mówiąc nic o równeczesnem 
cofnięciu się wojsk rosyjskich; fakt ten jest przy
czyną wielu obaw co do wyniku rokowań pokojo
wych. Zresztą znaczna liczba oficerów angielskich, 
którzy w zeszłym tygodniu otrzymali dla ważnych 
powodów urlop, .-powołaną została telegrafem do 
swoich pułków.

W dokach Chathamu obiegała pogłoska, że or
ganizuje się wyprawa do Krety.

Mocya lorda Hartingtona może zjednoczyć tro
chę partyę liberalną, co nie przeszkadza jednak, że 
liberalni zostali zupełnie pobici. Chociaż nikt za
przeczyć nie może rządowi prawa użycia wojsk in
dyjskich, zarzucają powszechnie, że robi z tego 
tajemnicę. Zdaje się, że właśnie postanowienie to 
rządu było powodem dymisyi lorda Derby.

Hr. Russel dogorywa. Lord Selbourne (dawniej 
sir Round ell Paliner) wystąpi przeciw rządowi

Konstantynopol 8 maja.

Walczący w Rodopo i Despoto-Dagh w obronie 
swej wiary, życia i honoru swych rodzin Mahome
tanie, których siłę obliczają zgodnie na przeszło 
30,000, składają się głównie z następujących ży
wiołów: z nieregularnych żołnierzy b. armii Sulej- 
m ana; dalej z zdolnych do broni ludzi z pomiędzy 
wygnanych przez Rosyan z okolic Bałkanu wychodź
ców, a w końcu z osiadłych na przestrzeni, na któ
rej szerzy się powstanie, Pomoków, t. j. Bułgarów, 
którzy przed kilku wiekami przeszli na Islam.

W walkach około Filipopola miał Sylejman w po
łowie stycznia r. b. według urzędowych podań Se- 
raskieratu 120 słabych batalionów, 20 szwadronów 
i 17 bateryj, (co wynosi mniej więcej 48,000 piechoty, 
1200 kawaleryi i około 100 dział polowych i gór
skich). Prócz tego miała armia ta wiele amunicyi 
i prowiantu z sobą.

Skutkiem nieszczęśliwych walk pod Kadikioi i Sta- 
nimaka odciętą została armii tej linia odwrotu do 
Adrianopola i Konstantynopola. Nawet W. Porta 
i ministeryum wojny nie miały przez cały tydzień 
żadnej wiadomości o tym po części z wyborowego 
wojska złożonym korpusie, na którym tyle budo
wano nadziei.

Porta wysyłała posłańca za posłańcem dla odszu
kania Sulejmana baszy i doręczenia mu rozkazu, 
aby, jeżeli tego potrzeba, nawet z poświęceniem 
dział i pociągów, cofnął się nad brzeg morza egej
skiego, celem przewiezienia wojska na statkach do 
Konstantynopola.

Tymczasem Sulejman basza strategicznemi już 
stosunkami był zmuszonym zwrócić się ku połu
dniowi i szukać ocalenia w niedostępnych nizinach 
Rodopo i Despoto-Dagh.

Telegrafował on już 21 stycznia co następuje: 
„Pozostać w Filipopolu niepodobna. Mustafizy i inni 
rekrutowani w Rumelii żołnierze zabrali konie 
artyleryjskie, kawaleryjskie i pociągowe i rozpró
szyli się po kraju rabując; 65 batalionów, po wię
kszej części azyatyckich, pozostało razem. Proszę
0 20 okrętów transportowych do Cavalli. Su~ 
lejmanu.

Między 24 i 27 stycznia przybyło pod Cavalla, 
Porto Lagos i Gtimuldżina na wybrzeża morza egej
skiego około 40,000 ludzi rozsypanego korpusu Su
lejmana, z których atoli zaledwo 25,000 jako tako 
było uorganizowanych, reszta zaś całkiem niezdolna 
do wojennego użytku. Z pięknej artyleryi pozostało 
tylko 8 dział górskich, które się dostały na wy
brzeże morskie.

Rząd kazał te 25,000 ludzi z kilku działami 
przewieść do Gallipoli i Konstantynopola, podczas 
gdy resztujące 15,000 z tego korpusu pozostały pod 
Gumttldżina i Cavalla.

Wybór sił powstania mahometańskiego składa się 
przeto: z wspomnionych 15,000 ludzi i z 16 do
18,000 zbiegłych z pod chorągwi mustafizów i in
nych w Rumelii urodzonych żołnierzy armii Sulej
mana, a zatem ogółem z blisko 32,000 żołnierzy.

Że Ci tak zwani insurgenci i działa posiadają, 
nie może zadziwiać po opisanym powyżej odwrocie 
armii Sulejmana, gdyż pozostawiono w wąwozach 
górskich dla braku koni około 90 dział polowych
1 górskich dział Kruppa. Chociaż depesze doniosły, 
że największa część tych dział pozostała na rozkaz 
Sulejmana wrzuconą w przepaści górskie, aby je 
przed Rosyanami ocalić, jednakże część ich zdaje 
się być jeszcze w tak dobrym stanie, że powstańcy 
z korzyścią używać je mogą.

Dalszego kontyngensu dostarczyli powstaniu wy
chodźcy z zajętych przez Rosyan części Bnłgaryi.

Gdy bowiem Skobelew junior  z Kazanliku do 
Adryanopola a równocześnie Gurko z Tatar-Bazar- 
czyku ku Filipopolowi z niesłychaną posuwali się 
szybkością między 10 i 20 stycznia, było we wszy
stkich częściach Bułgaryi na południu Bałkanu 
ogromne mnóstwo wychodźców z północnych tery- 
toryów. Uciekali oni jak najspieszniej przed kolu
mnami groźnego nieprzyjaciela. Wielka część ich 
obozowała wtedy w równinach pod Haskioj wraz 
z trzodami, sprzętami i wozami naładowanemi ży
wnością. Dla bezpieczeństwa eskortowały ich 2 lub 
3 tabory piechoty tureckiej, a męzczyzni byli po 
największej części na koniach i uzbrojeni.

Cała ta masa została nagłym marszem Skobele- 
wa ku Adryanopolowi zaskoczoną i niemogła dalej 
odbywać już podróży ku Konstantynopolowi.

Gdy awangarda Skobelewa nadeszła, stoczyła po- 
potyczkę z piechotą turecką, w której Rosyanie 150 
ludzi w rannych i zabitych stracili.

Podczas walki uciekła masa wychodźców, opu
szczając swoje trzody i ładowne ocalonem mieniem 
furgony. Przestrach był tak wielki, że wiele rodzi
ców dzieci swe pozostawiło, które potem równie 
jak starcy z głodu i zimna pomarły. Mnó
stwo uciekających starało się schronić w górach 
na południu Haskioj, gdzie przez przeważającą lu
dność mahometańską jak najżyczliwiej byli przyjęci.

Prócz nich przybyły jeszcze inne mniejsze od
działy wychodźców, wygnanych przez krwi i zdo
byczy chciwych kozaków z tych niedostępnych gór.

Do tych w %  częściach przez mahometanów za
mieszkałych terytoryów na południu Filipopola nie 
wtargnęły nigdy wojska rosyjskie i władza rosyjska 
do dnia dzisiejszego nie jest tam zaprowadzoną. Powia
ty są górzyste, bez gościńców i leżą za daleko na 
południe od linii operacyjnej rosyjskiej, lecz tysiące 
wychodźców jest tam bezlschronienia i nie mają in
nego sposobu utrzymania się jak miłosierdzie swych 
współwyznawców.

Od chwili, gdy tamtejsza ludność ochłonęła z prze
strachu przed najazdem rosyjskim, obudziło się 
w niej uczucie zemsty i niejednemu brak komple
tny sposobu do życia wcisnął broń do ręki. Naj
przód sformowano bandy, które rozpoczęły wojnę 
Dojazdową przeciw Rosyanom i kilka dotkliwych 
dęsk jej zadały, dziś miały one się zmienić przez 
napływ oficerów z korpusu Sulejmana w oddziały 
iaktyczne z działami i dobrą komendą.

Gdyby Rosyanie zmuszeni byli wtargnąć w ten 
kraj górzysty, powtórzyłyby się w drugiej edycyi 
walki na Kaukazie; kosztowałoby ich niezawodnie 
wiele krwi, a więcej jeszcze czasu, aby uspokoić 
trwale owo pełne wąwozów lecz ubogie w komunika- 
cye terytoryum Rodopo i Despoto-Dagh. Jeżeli tyl- 
io wystarczy pieniędzy dla obrońców wolności (o 
co postarają się zapewne Anglicy), ruch ten wobec 
wielkiej liczby powstańców i zapasów broni i amu- 
municyi z trudnością da się przytłumić i pozostać 
może nieustanną groźbą dla linii etapowej i posił
kowej. Rosyanie mają dziś przeciw powstaniu nie 
więcej wojska jak korpus 9ty, następnie 2gą, 3cią 

26 dywizyę piechoty, a zatem w ogóle 40,000 
udzi.

Z drugiej strony ruch powstańczy strzeże od za-
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brzmieć: „A przeprowadzenie tych środków, k tó re  I handel, a niech on powstrzvLany zostanie ua i p l  ^  - 7  K  maja’ Wydatki exploatacyjne wynosiły w roku 1877
w tej mierze potrzebne są w Siedmiogrodzie, st,a- den tylko miesiąc wnet kunv złnin w k i/ u ■ ? miejska obradowała wczoraj nad kwestya dla 6,150,303 złr. 82 c., z których 284°  przvnadaia

C 0  ^ ^ ^ . b z  wróg się tarzaj zaczną topiiieć i n A t S  b^ °  ^  *• i* - d ^ p r o - L a koszta administracji o g ó i^ , f e v  S t S
lecz takźe — mówię to otwarcie — że co się tyczy | lód na wiosnę. 1 1 1 7  . w zm.iaay pomieszkam Termina ta- zór 1 utrzymanie kolei, 30.59%  ną koszta ruchu

dmiennfii nmnm>  _• I3 7 .8 4 ^ f nn wara^lołTT n i.  Ifli____ ■ ’

złr. cnt.
627,941 41 
117,600 — |w  tej mierze potrzebne

38;852 53
779,393 94 I _ Wczoraj odbyła się rada ministrów w Wiedniu, j żnych portach statki, które wejdą na m or/a n a  I - 1 . ? me było’ a st^d wynikała ^  stosunku do rozszerzonej exploataryj, jeszcze brak

Dzienniki o jej wyniku tyle się tylko dowiadują, I pierwsze wezwanie. Im rychlej one nabyte i eotowe r7 v S ? ° SC’ ze .nigdy n,e wiedziano, kiedy n a j k o -  ledn(?stajności w ruchu przeplatany kilkakrotnie 
438,113 40 V, I Je zgodziła się, aby delegacye natychmiast czyn-1 .będą, tern lepiej. Chceszli pokoju badź eotów do 2 ™  £  czas jest do szukania pomieszkań; uma- zuPełaem zawieszeniem go na kolejach pogranie, 
341 280 5 3  ty I no^ .  sw3 podjęły, skoro tylko ministrowie węgier-1 wojny. ^ g ‘ 0 1 wiano się w najrozmaitszych terminach, a liozne stad I cznycb-

> '»lscv i członkowie seimu weffierskieero c h w i le  wolnn I Pletc ’ ■ • ‘ - lDOwstawałv nmeoca a w * — .  ....................  I d , .

772,275 — 

341,280 53 Va 

196,400 —

' S Ś  Z t k0Z ie SejT  7 ¥ ies ! ? ^  Cbwil§ ^ olną I ochotnicza nie będzie nabytkiem chwilowvm f by, t!mu zaradzić> magistrat za- 1  Po strąceniu opłat stemplowych i, podatkowych,
| podobnie nastąpi * L /Q,y w dmin aU «.%«.»immm I l. _ Jn _11 _ 1 / A W ' ń f Ł & t  #  7>87,781 c. 74, z któ-

szłego tygodnia.
'dżetowy delegacyi 
zbierze, gdyż delegacye.czone.

Brakuje przeto
razem 537,680

234,595

Z i e m i e  P o l s k i e .

8 */i I -Łe Monde otrzymuje z Rzymu następujący adres1 I rmlob-inh rr̂ cił-n̂ r̂oU v,,. : - i.__ ______ /  t UtiKPonieważ ubytek tej sumy powstał z powodu 1 księży polskich zesłanych na Sybir i internowanych

r i - i  J i ii Biupaua^ ostatnie

a m n i o l i ,  _ r » t  . . .  ^
sej dysk 

Głównj
r  l ic z n e  _  <. ' -4..,; -r-T .T ------ łr,Vr w « -

, . .  . -.  —  -  rz. i gr. I ” ° opłaceniu procentów od długów towarzystwa
Jeżeli przeciwnik'  nasz posiada' więcej niż mylsób w o isk o X h  °drębne peryody na> u ®-li k o ° 7  a®ortyzacyjnei  „w .‘l u®ie złr- 4,431,42.6>ta. to  nip. mas7  71Q tJ IX/ loom nnvArl,.  1   • I

ziemcom dziesiątki milionów rubli corocznie J , vy r ldC^ any przez Stowarzyszenie wła- szfJ m za tę linię zapłacił złr. 744,882 c. w
drogą zbierane pieniądze będą mogły być z cza- 5 “S S S ° S ’ "  • mi7 ka P° dluŻ8zei  dysku- brze wlano więc z zysków r. 1975 do skarbu
sem, częściowo, zwracane ofiarodawcom, na wypa- szkonułem !'owmez_z tym projektem. Głównym m§ *łr - 91,437 tytułem restytucyi, tak że czysty 
■J “u wojny niespodziewanej będziemy mieli za- nas ho „ „ L ” ustanowieniu termmu były liczne u zyfdc z obu linij pozostał w kwocie złr. 7,696,354. 

flo to , Ola 1..U _!.,s  ‘y raieil za I n a s > b0 podwójne święta katolickie (obrz. rz. i gr. I Po onłaceniu nrocentów o fl
7r? o m n l r l  n  i J  _ •  ' i  i  .  ■jwsze flotę dla obrony lub zaczepki.

[złota, t on ie  masz na ś w i e c ^ n a T o ^ k w L b T w T e ^ - l^ k T ^ Y o t t a  • v , c- 18 pozostaje jeszcze 3,264,927 c. 82 , a z doli-
B-lcei niż mv. Rnsvnnio Uootmi n.„„-----  .... .. V... I . . .  P08iedzeniu obradowała Rada miejska o I czemem pozostałości z roku poprzedzającego złr.

wystawę paryską. 13,672,653 c. 4 do podziału względem którego po- 
raczył pozwolić na urządzenie flotvlli nohotnio.„; I* .-  “ "7TV ’“ niedawno Reprezen- dane zostaną wnioski najbliższemu ogólnemu zgro-
! - » *  ^  ^ -Im a d zen iu  a k c y o M r ^ w .

zwiększonego wydatku na Sukiennice, przeto spra- w Sł?bi Rosyi 
wozdawća proponuje, aby na pokrycie tego ubytku I Ojcze święty!
zaciągnąć pożyczkę na nowo wybudowane realno, 
ści i spłacać takową z dochodów ze Sukiennic,
re przyniosą rocznie najmniej 18,000 złr. Po ^„uuw uw  o u zy m u ien
latach miasto będzie mogło zamienić tę pożyczkę mości o św. Kościele, naszej matce.

• • L  ? .d r d0Szł0 *>  -  echo c ie ih ie j s tra ty , jak%Ko>
sprzedaż r e a t p o l d ^ i l l “*“ ' « * > . 1 pom ósj przez zg en  w ielk iego  papieża H a s a  I)C. m o że , b ogatsi w ie cej, ubożsi m niei a  T O s c f z  nń C , w T J *  4adneJ ’k»ray«®i miasta, p ro -1 W i e d e ń  17 maja,

S u n  w u i S S u  ^ L j t Ł ? C T  żeśmy' ** £ 4 :  “ a t t e  f  -  » •  ■ —  < « * * * .  -  p»-

gi ob faony  na d r .  594,801 « A  62. a reszta Z J & S L J U & T S  P & *  w l  -  d U  n io m ie o k U p ^ L a j .  „Mtep „ j,Ce z ,  ^
-P7 v J w „ 0 W8pomnienie: Gdy ces, 4  Wilhdm przybyłpo S c u  52  20 1 7 ,  1D’ ^ Qn '  ,

rwszv no iśmtiolni y,r ,1„ n ' L P. | mieJscu 52  2 0  mrk., na maj-czerwieę 5 1 8 0  mrk.,

. —  7 u“ukuj  A.iiłun p i- 1 tv iYiuBuwie, w giownym
Ośmielamysie przeto wvnurzvr, Oi OipyplnrzAHTiiA ipuproj miVmwnnto»o

maja w

się mająca, s s  s i - j  * n e < " w r , e s i e , idowodem, że zmuszeni zamieszkać na ostatniej gra- mującyęh oiiary na flotyllę ochotniczą.

Z przedstawienia powyższego wynika, że miasto n |C w “ wefkiej5  n ie d T , w T f f i r a i ^ e f f m ?  r przesyład ofiary swe przez pocztę do P e-| wyższa część twarzy miał zasTonYęlą“ w ‘sTosóbLodeY LV
może do budowy wodociągów i do uregulowania ralny i m a t e r ^ n y S e ś ^  I tersbur| a ' fmog^  ad^sow ać: „Do J.C .W . Cesarze- rżany wieliciemi niebieskiemi Z la ra m 7  T t S o ń S h

!e°nTnr7kP7ryc a fP° udzielonem zezwo- Wygnańcy od lat piętnastu, pozbawieni ojczyzny! 
leniu przez c. k. Namiestnictwo. | i  wykonywania świętych naszvch nrzedów d„chn.l

frk.

Na zasadzie po^ższego sprawozdani. konń,y. | U ^ S S ^ S e b ? l  
wnicRkf. ma mia8ta Przedstawiła następujące I przepełnione miłością dla następcy św. Piotra.

.  r I t J ' a 0 7  licisk T IA fl^ O  t u n r r n o n i / ,  c o    :

Kralowi m e zrobi, je s t  to b. minister sprawiedliwości ^  «n l  tt \  ~ eB v e m i l > 16g0  . maja 
BKsmamemmis ba -̂ Pratobevera.“ Minister będąc członkiem gabinetuL n c n  £  ~  H a m b u r gż 16S° maJa w miejscu  

^ s w a  Schmerhnga złożył był w łaśnie teke z powodu c ier -l - •’ na maj 1 0 '60’ na s'erpieh-grudz. 1 1 7 0
XttHfifg? i m s r s m k i m  pienia oczu-

y ’ A , , ‘ ■ • *  I  . ~ , W  Paryżu stronnictwo liberałów i b ezw y zn a -i.„  ,• „ ,.. , 113/ .   - - -
M ff® k « V w  18 maja. |m ów ców  _ przygotowuje w ielką demonstracyę ant i - 1 3)  Iltra) 1 1 /s c t  pap'’ ~  w F i l a d e l f i i

jednej strony u d zia ł' dzienniki ka
tyzacyjnego do funduszu pożyczkowego.

2) Wierzytelność hipoteczna w sumie 8,000 złr., 
należąca się funduszów pożyczkowemu od Towa- j pamięci

zaś prasa anti-1 wkładki 
orleański ogłó-

Kasa Oszczędności w Tarnowu.
Stan wkładek z końcem marca

378 roku  ................ u . złr. 1,127,794 c. 23
W ciągu kwietnia przybyło na

ięci słowa Zbawiciela: „niebójcie się tych, któ- cyt powstał skutkiem zbv tn ieriW ow ^erT n^t7  I Z- tCg<J powodu Ust otwarty do członków Rady w  . . 
zdbijają ciało nie mogąc zabić duszy.- Wiara który ratował groszem publicznym z a d łn ż o n lS T ^  E T S * ? L!St ten znakom!tego pisarza L , W kwikwietniu wydobyto z w kła

. . . .  złr. 46,287 c. 18 
Razem złrf 1,174,081 c. 41

86

■ ' r  r " . “ , —  ■ a n . u maijfcn arwamy w wierności dla Kościoła i w miłości dla — Ń
życzlda^D oL tałayreszteŜ m o  po" Stolicy apostolskiej, choćby nam pi-zyszło zostać złożono:życzenia pozostała reszta 24,000 złr., ma być wy- wygnańcami przez całe życie a nawet śmiercią przy- w e Frv<

^ a S t y z J S S .  P° ^ ° Weg^  Z Z fttndp- | ^  ? ^ .  Z ™*  będziemy ochotnigó

Ńa pomnik P i n s a  TX w bafpdr, . , nu w  i Ig°’ ' <?UVG’ aby okazać na podstawie ich własne-
rzyszio zosrac j złożono: ze składki parafian wraz z X. Proboszczem fh a^eg aeS  ^  Z-b°CZenia du'
śmiercią przy-1 we Frydrychowicach 8 złr., z parafii Chobiernickiei svstemn f iW f l  . JU. ni®za g,UJ
ny ochotniczo Iw W . K s. Poznańskiem 3  złr. 4  c. * systemu filozoficznego, bo mewytrzymał j

4) Poleca się' Komisyi administracyjnej, aby po-1 słabych ^om n^ n a ^ s io w ^ ^ iu sa ^  ^bedzien^v k s i ą ż e k  Iodzmy ś- P; T G r 1 i k i « w 1 °z a złożyli: I chrześciańskiejA
czyniła odpowiednie kroki celem uwolnienia obli- starali się Wycieżyć n S z v i S  J f bł°n° T f  , 10° . złr-’ M' C' 20 z ł r .X ,X .  T E A T R ,eoiovi „v_ I zwyuęzyc nieprzyjaciół cierpliwością i |D .  Sulikowski po 10 złr.. G. 8 . 5 złr.. IT L r.- j T.. _ ”

e na miano I
, „  - « , niewytrzymał próby czasu.
Pomnik dla Voltaira ma być tylko zniewagą dla idei

gacyj indemnizacyjnych w nominalnej wartości złr.|m odlitwą!“ - l - w o s c i ą  i i i j .  pmiuowsm po 1 0  złr., G. S. 5 złr, II. Michałow- chód J ó , oi a n y c n
54,900 m. k ,  i obligacyj pożyczki rządowej lote-1 Mamy zaszczyt przesłać Was/ei ^wint/.hli«rnśr; S a’w  ’ obudkiewiczj pi'oboszcz kaplicy królewskiej storyczny polski w 3 
r,jaeŁ ż r. 1 * 0 ,  non.in.alna) wartość? 5, o o t d r ,  n in iejs/, K i. X S z J j Ł L t ż . ?  N“ T “ 7

iiem u  skar-1nraem ar. ahv s ta ł sio  tn n  I ’ — r „ „  „  . > ozajKowsai z złr. Ino raz nierwszv lrnmi

zaciągnąć się mających pożyczek tak na bipo- apostolskiem. 
tekę realności i gruntów na sprzedaż przeznaczo- 
nych, jako też i nowo postawionych‘budynków.

6 ) Przypomina się Komisyi wodociągowej wy- 
koname uchwały Rady miejskiej z d. 1 , 4  i 1 1  gru-

R o i y a .
r a ł a g ł ó w n & d f ą c e g o ,  h ? N r ip ^ r k t ó ^  m \ kilka g o ^ ° % /o^ S  W 1 P  ^  V k
dni zabawić w Krakowie l f  o ?  b ledV' ~  p °czątek o godzm e wpółzabawić w Krakowie.

W  poniedziałek odprawionem będzie o godż. 10
do 8ej.

dnia 1873  roku" w ?  J Moskiewski komitet główny, zarządzający skład- rano w kościele katedralnvm m  7amt., ,1 ^°  A-. | Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół
600(100 na m in  ' ^ Xrzy. oznaczeniu Sumy złr. (kami na t. z. „flotylę ochotniczą*1 d. 13 maja wy-1 żałobne za dusze hr wiob i rp , • ozenstwo sztuk pięknych otwarta codziennie od godz. H ej do
600,000 na wodociąg. pol«conn, a b , p , I d a .  i poleci, do ' p i l . U S S S S ' 1 5

W ykał dochodów 
Kolei Galicyjskiej Karola Ludwika.

W  sobotę dnia 18go maja: na do- 
z e f a  R y c h t e r a :  w znowiony obrazek hi- 

aktach wierszem, napisał Kon- 
R ej z N agłow ic ; zakończy | 

pierw szy komedya w 1 akcie Józefa Bliziń-1 
M ąż od biedy ; Początek o godz. wpół do | 
Adolfina Z i m a j  e r ,  artystka teatru Iw ow -1j -T V , — p y mr  i w giąo aosyi. Pragniemy, aby to świade- — Dla dotknietei i„ł„nćni • tz , j ' ^  Aaoltina ^ i m a j e r ,  artystka teatru Iwow-

J )  P 0 } 1 8  Kbmisyi. uporządkowania miasta, ctwo naszej wierności i naszego poświęcenia mogło śnieńskiem złożvH- X 10  M 3  x  T , g0 w komedyi M(ł ż od iiedy  z grzeczności ode-
y weszła w rokowania o sprzedaż na zbycie nam zjednać łaskę Waszej Świątobliwości^abVśmv L k  n o ^ *^vi • w ’ f  .D- Snbk°w- gra rolę nKasi.“ f  - J  ^  ^ ■

przeznaczonych realności miejskich i gruntów, i w naszej samotności i'w śród cierpień mieli te ie- Dziś odsvlamv n l  ll̂ aurizzI° po 3  złr- w  niedzielę dnia 19go maja: Monodram, BartheUj
?pkten S a  miej, .iej do zatwierdzenia pro- dyną pociechę, że raczysz Ojcze św. wspominać nas w Krośnie dnma składkę 0 7 ' .arosty 13a: %  to tak dawniej bawili sig. Wznowiony 0 -
jekta kontraktów sprzedaży, a ewentualnie proje- przy modlitwie i wzmocnić nas błogosławieństwem I na ten ce ln a  nasze reee‘ i 9 7  h- ’ g złozono brazek historyczny polski w 3 aktach wierszem — 

a zaciągnąć Się mających pożyczek tak na hino-lannstolskiem, : s *  •' dW1611ŝ m,|ua ten^cel na nasze ręce 127 złr. I napisał Konstanty Majeranowski: R ej z Nagłowic.

; ( • / ( 1  i i 1 8 T S

KrakówLwów Lwów- Brody 
Podwołoczys. Razem

Od Igo  do lOgo 
maja 1878 r.

złr. c. złr. i c. złr. |c .

239,640 26 55,156 31 294,796 57

Od Ig o  stycznia  
do 30 kwietnia 3,011,391 16 894,352 82 3,905,743 98

Razem | 3,251,031 42 949,509|13| 4,200,540155
is n

Od Igo  do lOgo 
maja 1877,r.

złr. c. ?.;■ *łr." ; c. złr. 0.

237,S82 57 47,116 70 284,999 27

Od Igo  stycznia 
do 30 kwietnia 2,879,865 87 700,496 70 3,580,362 57

Razem | 3,117,748|441 747,613|40| 3,865,361184



mm § 1® M aja  1 818 ,

P e s z t  14 maja. (Targ ziołowy). przeszkodzić zbliżeniu się Serba zR um unią. Do
Płacono za pszenicę na 74 kilogram, od 10*65 do Starej Serba wysłano znów w J® ' .J  , , .

10-75 złr.; na 79 kilogram, od 11-85 do 11*95 złr.; ruch Arnautów. Do Pristmy pr:zygwa ciągłe Swie- 
żyto na 70 — 72 kilogram, od 7-50 do 7-70 złr.; że wojsko tureckie; dowódzcą tamże jest Saabas
jęczmień na 62 — 63 kilogram, od 7*50 do 8-101 basza. . „  ,
złr.; owies na 41 — 42 kilogram, od 6'50 do 6*80!; W a s h i n g t o n  16 maja. Zebranie deputowa.
szmalec od 60 -  60?  złr nych republikańskich postanowiło zbijać wszelk e-szmalec od 60 60 /a złr. | wniosek Potfcera) gdyż faktycznie zmie-

. - . . .  „nr, c, , irza on do obalenia rządu i do zaniepokojenia ru-
za pszenicę w miejscu na 20 0  funt. po nrzemvsłowego w całym kraju (wniosek ten

.; żyto na 200  funt. po 14-10 mrk.; <>_■ śledztwa w sprawie wyboru prezydenta we
wies na 200 funt. po 13-60 mrk.; rzepak na Florydzie i Luizianie, gdzie miano pofałszować a- 
funt. brutto po 30-50 m rk.; olej po 66-50 mrk. — ™  * borcze Da niekorzyść demokratów. Red.) 
Spirytus po 51-40 mrk. J

W r o c ł a w  14 maja. 
Płacono 

20-70 mrk

Przyjechali do Krakowa od d. 16 do 17 maja. I Rząd przedlitawski wniósł wczoraj w Izbie de. 
HOTEL POLLERA: K. Kunz z Biały; E. Fuchs putowanych Rady państwa projekt ustawy, na mo- 

z Poremby; M. Heller z Ostrawy: F. Hahn z Wie- cy której przedłużonem być ma prowizoryum ugo- 
dnia; M. Gross z Biały; B. Piotrowska z C h r o b r z a ; dowe do końca czerwca; Izba przesłała takowy do 
J. Popławski, A. Sperl z Miećhowa: E. W y b r a n o  w-1 Wydziału ugodowego, pizystąpiwszy zaiaz pi r 
ski z Brzuchani; A. Czechowicz ze Lwowa; S. Żaba I wszego odczytu. Nie powtai zamy ca ej osnowy ego 
z Tarnowa; B. Scharf z Wiednia; M. Zwicker z Ber- przedłożenia, gdyż brzmi ono — z wyjątkiem dat — 
n a ; L. Chodacki z Tarnowa; G. Mtiller z Berlina; tak samo jak poprzednie. Wczoraj wniesiono a cze 
hr. A. Potocki z Chrząstowa: hr. J. Wielopolski I nowellę do ustawy o podatku od wódki i rozdano 
z Chrobrza; hr, O. Stecka z Wenecyi; br. Z. Lip o w-1 drukowane sprawozdanie wydziału budżetowego™
ska z Huczysk; M. D. Goldblum z Działoszyc. 

( N A D E S Ł A N E ) .

P R Z E G L Ą D  P O L I T Y C Z N Y .

.Dęmsfe U leg rc fc tm ,

Ido sprawy kredytu 60 milionów. Wobec uchwały 
Izby poselskiej sejmu węgierskiego sprawozdanie to 

I  p. Giskry wiele traci na swej doniosłości. Prezes 
Izby Dr Rechbauer zamierza podobno zamieścić 
je na porządku dziennym dopiero po zwołaniu de- 

Wyrzuty skórne wszelkiego rodzaju tudzież łu-1 legacyj i po wysłuchaniu przez nie szczegółowych
pież na głowie 8 1—J-'“ ——: ---- —*—1-!—  5 !— 1 -
nieczystości cery.
USUWa 8J§ gruntuwuio w yiuoojr i tnui cjjjuauu ick. inyuiem i --------  A . . . , , <
emolowem Bergera, które przeszło 10 lat wielokrotnie wy-lleca podziękować wszystkim tym instytucyom, sto- 
próbowane zostało. Mydło smołowe Bergera zawiera 1 warzyszeniom i osobom prywatnym, które mu da-
40yż smoły drzewnej, jest bardzo starannie przyrządzone i j dowodv sweeo przywiązania w adresach i po-

s j s & f v s s s  “ r t 1-. f e ™ ™ 2tekach po 35 cent. Należy żądać wtriźaie mydła smołowego I maćku jest ciągle na poiządku dziennym prasy 
Bergera.  — Główny skład w Krakowie n aptekarzy I niemieckiej, nie tyle co do samego faktu i jego 
Śtookmara i Eedyka.  (1147-1-3) l sprawcy, jako raczej co do następstw jego w sfe

rze politycznej. Ministeryum miało w tym celu 
onegdaj naradę, lecz niewiadomo, czy co posta- 
nowionem zostało. Cesarz nie w samej tylko Piza" 
mowie do ministerstwa odezwał się o potrzebie 
zachowania religii, lecz również w odpowiedzi na 
adres uniwersytetu położył nacisk na potrzebę 
wpływu religii na społeczeństwo, lubo wobec po- 

P a r y ż  17 maja. Prefekt Lyonu wydał zakaz I WsZeChnie okazywanej mu sympatyi, uważać mu- 
odbywania procesyj publicznie. Biskup orleański L j zamach za czyn jednego człowieka. Wszelako 
D u p a n l o u p  zamierza interpelować rząd o pu-1 upomnienie Cesarza dane ministrom i zwrócenie 
bliczny obchód na cześć Woltera. Minister odpo- ick uwagi na potrzebę religijności, nie zmieniło 
wie, że obchód jest prywatny. — Dziś w nocy wy- wcale postępowania rządu, skoro organ jego pół- 
dobyto znów troje zwłók z pod gruzów domów urzędowy u ordd. allg. Ztg, główny podszczuwacz 
zawalonych w skutku wybuchu a rano dalsza część prześladowania religijnego i główny obrońca bez 
murów runęła i uszkodziła wielu robotników. wyznaniowości, zarzuca dziś organowi katolickie- 

W e r s a l  16 maja. Izba uchwaliła ustawę o da-1mJu Germanii,’ iż występuje w obronie socyali- 
waniu premij podoficerom w razie powtórnego ich L tdw grożąc z ich strony wybuchem. Atoli Oer- 
zaciągnięcia się do czynnćj służby. Imania  dowodziła, źe rząd wszystko uczynił do-

R * y m  16 maja. Minister wojny porozumiawszy L  rl aby 80Cyalizm0wi torować drogę, i że dość 
się z ministrem skarbu, wniósł w Izbie projekt u- aby nastąpił wybuch. Równocześnie zaś za
stawy upoważniającej rząd do zebrania 10 milio-1 mjeS2Cza Germania adres do Cesarza katolików 
nów ze sprzedaży dóbr skarbowych. Pieniądze te L j emieckich, w którym wyraża pociechę z ocale- 
mąj% być przeznaczone na utrzymanie potrzebnej I nia Cesarza, ale nie sadzi się na pochlebstwa bez- 
liczby koni na roboty fortyfikacyjne, materyał mygjae! owszem, biorąc pochop z słów Cesarza 
twierdz i budowle wojskowe. do ministrów o potrzebie zachowania ludowi re

L o n d y n  16 maja. Reuters Office zaprzeczaLj -  oskarża rząd, iż właśnie wszystko robi, aby 
doniesieniu o mniemanem wsadzeniu na okręty ppdkopad religię i wydrzeć ją  ludowi. Adres ten 
w Portsmouth trzech pułków, aie omieszkałby zrobić w rażenia, gdyby doszedi

L o n d y n  16 maja. W Izbie niższej sekretarz I Cesarza, o czem jednak wątpić wolno. Germanii 
stanu spraw wewnętrznych Cross, odpowiadając na cesarz Wilhelm nie czytuje, a petycyi tej pe- 
różne interpelacye, rzekł, iż zarządzono wszelkie I wrde nie powtórzą organa liberalne, 
środki w celu stłumienia zamieszek w Lancasshire. I R g. Bismark znów spóźnił swój przyjazd do 
Dotychczas nie okazała się potrzeba użycia woj-1 Berlina, a więc dla naradzenia się z mm nad 
Rka, a obecnie panuje wszędzie spokojność; wsze-1 r óżnemi krokami policyjnemi, pojechał do niego 
lako jest jeszcze obawa zaburzeń. minister spraw wewnętrznych hr. Eulenburg. i  ar-

L o n d y n  17 maja. W B l o c k b u r n  rozpoczę- lament ma być zamknięty we wtorek albo we 
ły się układy między fabrykantami a robotnikami, środę. Pogłoska o_ mianowaniu bliskiem hr. Le - 
Spodziewają się, źe już dziś przyjdzie do ugody, dorffa na posła niemieckiego w Wiedniu me p 
Warunki mają ku temu zmierzać, iż robotnicy pra- twierdza się. .
cować będą przez trzy miesiące po cenie zniżonćj Prąd pokojowy coraz silniejszy, nadzieje w^dobry 
o 10°/„. Fabrykanci przyrzekają podwyższyć płacę skutek misyi hr. Szuwałowa wzmagają się, niemało 
po upływie tego czasu, jeśli położenie handlowe do tego przyczynił się wczoraj umieszczony wna-  
pozwoli na to. szyta dzienniku anonimowy telegram z Petersburga,

L o n d y n  17 maja. Times donosi z Filadelfii: Z Petersburga jednak każdy telegram w tak wa 
Rosyanie nabyli parowce „State of California" i żnych sprawach ma charakter Rzędowy, bo prze-
City of Sidney" i prowadzą układy o n a b y c i e  c i w n e g o  p o h t y c e  rządu me puściłaby cenzura. Otóż

dwóćh innych okrętów. ów telegram zdaje się ®kcieć p r z y g ' USfep8tw
D o v e r  17 maja. K r ó l e w i c z  Pruski przybył publiczną do znacznych ze strony Rosy1 ustępst 

wczoraj popołudniu z najmłodszemi dziećmi na rzecz Anglii, tob może ma ° a °el^ , F F ce 
„„„mi, przyjmowany był przez posła niemieckiego na Anglię odpowiedzialności, gdyb^ u y 
hr. Munstera i po śniadaniu odjechał do Windsoru, doprowadziły do pokojowego r0ZJ 1g T 1 ZJ  

M « a r y t  16 maja. laba
przeciw 31 wniosek względom zarządzenia śledź- dzo dla Angin .y p y 7 nazwanym dekla-
twa parlamentarnego nad skutkami p r z e s i l e n i a  p r z e -  go kor^Po rosyjski stawia
mysłowego w Hiszpanii. I • Tnrrvi. ale nodziele-mysłowego w Hiszpanii. nie już'rozbiór Turcyi, ale podzielę-

P e t e r s b u r g -  17 maja. Agence russe. ogłasza J i » . Rq pan0wania nad świa-
artykuł o obecnem położeniu ze stanowiska siły ^  rzeczy samej jednak, telegram petersburski 
wypadków, przyczem mówi: Anglia po długiem • _  znaczne ustepstwa i cofnięcie się Rosyi
trzymaniu się systemu mewdawama się w sprawy I N Aneiii tak w sprawie Bułgaryi jak  i wynagro-
międzynarodowe uczuła potrzebę złożenia dowodu, wojskówego, w dwóch punktach traktatu  San-
iż jest jeszcze ową starą Anglią, której nagroma- zapewniały Rosyi zupełną przewagę
dzone na stałym lądzie, na wszystkich morzach, i > . regztkami państwa Tureckiego. Nare
W odległych koloniach środki działania, utwierdza- * okazu.-e sig skłonną do zrzeczenia si(
ły zawsze potęgę. Rosya natomiast zaledwie wy- ^  Q cdu j • pożądliwości, tego portu, któ
szedłszy z bohatyrskiej i kosztownej wojny, dowio- uważanym byf za najważniejszą i najkorzystniej
dła swemi rozległemi przygotowaniami, ze jest je-1 
szcze gotową ponowić czyny patryotyczne chlubnej 
epopei, potężnego 85-milionowego narodu, skupio
nego około swego monarchy. W ciągu ostatnich 
miesięcy stronnice dzienników zapełniały się szcze
gółami, które stwierdzały ten dwojaki objaw. Na
leżałoby zwątpić o mądrości ludzkiej, gdyby rzą
dy, tak olbrzymiemi środkami działania rozrzą
dzają, nie zapytały się nawzajem przed użyciem 
takowych, czy straszne złe, któreby mogły na
wzajem sobie wyrządzić, odpowiada korzyściom 
mogącym ztąd wypłynąć i czy ta  straszna po
tęga, jeśliby jej użyto nie dla szkodzenia s°b ie , 
lecz dla wspierania się wzajemnie na europej- 
skim i azyatyckim Wschodzie, me przyniosłaby■
większej korzyści dla nich obojga, dla Europy i ,_  . .__,__ .
ludzkości. Poprzestając na pytaniu co do ważno- g L
ści i miary obowiązków i odpowiedzialności, jaką ^  Tow. teeayś. sfera. ,
sobie stawiają w duszy swej ci, którzy bardziej od- 5$  iisfcy mai. Tow. ń m .  I
nowiadaia nrzed Bogiem i ludźmi za swoje czyn- 8* Uutj hk>ot«tn®8 B#nku hipot. 
n o ™  zamiast dać s!ę. powodować namiętnościami
i porywami chwilowemi, łatwo dojdzie się do kon-1 gg srebrem m  IGO w. a.
kluzyi Spokojny i bezstronnie sądzący rozum z ła- 3^  Hłtysa*Łg.Ł kr.*, w Krakowie, swroi,

długie la ta  wyrządzać sobie_ mogą, me ugoaziwszy ^  l8  ,*t; bfmknot, 100 *S. w .«.
się ta k , aby módz się zniweczyć, ale aaremnie 1 ^  cm,.g.k.k?.z.wKrakowia.iwrot. 
szukać on będzie korzyści dla jednej, albo ciru-| /.& 20 lat, banknot, sia .100x1, w. a, *

szą zdobycz, a telegram petersburski mówi zbyt 
wyraźnie o tem ustępstwie, jak o zielonych wino
gronach, aby nie dostrzedz, jak wielce ono będzie 
przykrem i upokorzającem dla Rosyi, jak wielce 
ucierpi na tem narodowa duma rosyjska. Wszyst
kie te zapowiedziane ustępstwa nie biorą bynaj
mniej w rachubę interesów austryackich; niema 
w telegramie petersburskim mowy ani o granicach 
Czarnogóry i Serbii, ani o Bośnii i Hercegowi
nie, 1 ani o Besarabii i Rumunii; a odzywają się 
głosy, że Rosya ma nadzieję w zamian za ustęp
stwa poczynione Anglii uzyskać jej zezwolenie na 
przyłączenie Besarabii.§ Sprawdziłoby się zatem to, 
cjśmy od początku twierdzili, że porozumienie Ro
syi z Anglią nastąpić może tylko kosztem Austryi. 
Zmiany w traktacie San Stefano, na które Rosya 
ma się zgadzać, odnoszą się wyłącznie do Azyi 
mniejszej i dróg morskich, gdyż zasłonięcie Porty 
irzed bezpośrednim naciskiem Rosyi niema nic innego 
na oku; lecz zapowiedziane te zmiany wniczem nie 
dotyczą sprawy wschodniej na granicach Austryi. 
Zgoda zatem, któraby na tej podstawie nastąpiła 
między Rosyą i Anglią, wystawiłaby na sztych Au- 
stryę. Nie zakończyłaby ona sprawy wschodniej, lecz 
byłaby tylko początkiem nowego a groźnego tej 
sprawy okresu.

Jako oznakę pokojową naznaczają przyjazd Na
stępcy tronu niemieckiego do Anglii. Mniemają, 
iż wpłynie on w duchu uspokajającym na rodzinę 
królewską.

Pod Konstantynopolem jednak rzeczy przedsta
wiają się mniej pokojowo, niż w dziennikach euro- 
lejskich. Donoszą stamtąd do Polit. Corr., że je
nerał Tottleben coraz energiczniej nalega na odda
nie fortec bułgarskich. Miał on postawić bardzo 
rrótki termin i zagrozić przymusowemi środkami. 
Wojska rosyjskie w okolicach Szumli i Warny zo
stały wzmocnione. Mówią także o zamiarze zbliża
nia się armii rosyjskiej do Konstantynopola; gdyby 
jednak chciała zająć stolicę, napotkałaby na silny 
opór, a obronne linie tureckie zostały w ostatnich 
dniach znacznie wzmocnione. Porta nie  ̂chce ustą
pić przed rosyjskim naciskiem. Dnia 16 b. m. od
była się pod przewodnictwem Sułtana wielka rada, 
w której wzięli udział jenerałowie, a na której roz- 
jierano sprawę fortec, lecz nie powzięto postano
wienia. Hr. Zichy za powrotem do Konstantyno- 
)ola poruszył znowu sprawę wychodźców bośnia 
ckicht

Komisy a pacyfikacyjna weszła w stosunki z prze- 
wódzcami powstania gór Rodope; nie chcą oni zło
żyć broni, dopóki Rosyanie nie opuszczą Turcyi. 
Morning-Post ogłasza memoryał powstańców prze
słany poselstwu angielskiemu w Konstantynopolu, 
a w którym uskarżają się oni na popełnione gwał
ty i na znieważanie kobiet.

Z Bukaresztu donoszą do Polit. Corresp. o po 
suwaniu się nowych sił rosyjskich ku Dunajowi 
3yć ono może w związku ze sprawą fortec. Ks 
Karol odbył przegląd wojsk w obozie na północy 
Krajowy i odjechał do Thurn-Severin.

Czarnogórcy umacniają się w zajętych powiatach 
w głównych punktach ustawiają armaty, co wielce 

niepokoi tameczną ludność. Tyfus grasuje, a i nę
dza, oraz brak żywności jest wielki. Entuzyazm dla 
Austryi wzmaga się. Niektórzy wychodźcy herce- 
Rowińscy, którzy podczas ostatnich walk schronili 
się na terytoryum czarnogórskie, powrócili do po 
wiatów zajmowanych przez Turków.

Journal de St. Petersbourg powiada, że od chwi 
li pobytu hr. Szuwałowa w Berlinie, a zwłaszcza 
krótkiej konferencyi w Fridrichsruhe z ks. Bismar 
kiem datuje się zwrot inny w poglądach opini pu
blicznej w Anglii, Rosyi i całej Europie na fakt 
podróży hr. Szuwałowa, t. j., że faktowi temu za
przestano przypisywać doniosłość, tudzież liczyć 
na to, aby misya hrabiego mogła zażegnać wojnę.

Jakoż rzeczywiście nikt dziś nie wierzy w Rosyi 
w możność pokojowego załatwienia zatargów z An
glią i nietylko wszystkie dzienniki twierdzą iż woj 
na z nią jest nieuniknioną i blizką, ale tegoż sa
mego zdają się dowodzić i fakta bieżące. Pod ru
bryką „Rosya" podajemy dziś nową proklamacyę 
Głównego Komitetu, zarządzającego składkami na 
flotylę ochotniczą. Proklamacya ta, w daleko go
rętszych napisana słowach niż poprzednia (Czas 
z dnia 15 maja) tem się jeszcze różni od tamtej, 
że zaznacza wyraźnie, iż Następca tronu odgrywa 
rolę czynną w sprawie korsarstwa tak dalece, że 
pozwala, aby składki na jego zbierane były imię. 
Składki też postępują szybko. Prawitelstwinnyj 
W iestnik donosi, że w dniu ogłoszenia pierwszej 
proklamacyi w samym „Jachtklubie" petersburskim 
t j klubie żeglarzy, złożono na kupno statków 
ochotniczych 115,000 rub. Nadto hr. S. Strogo- 
now ofiarował na tenże cel 50,000 rub., hr. N. 
Strogonow i hr. A. Wasilczykow po 10,000 rub., 
bankierowie Berd i Giuliani po 15,000 rub. i t. d. 
nie licząc składek mniejszych po kilka tysięcy, po 
tysiącu i kilkaset rubli. Ten sam dziennik półu- 
rzędowy o parostatku „Cimbria" powiada, „że Ro
sya niema potrzeby taić celu swej na nim ekspe- 
dycyi," donosi, że dowodzi tym statkiem kapitan 
rosyjski S i e m i e c z k i n  z dwoma porucznikami, i 
w końcu dodaje, że Rosya niebędzie wydawała zu
pełnie t. z. „świadectw kaperskich", ponieważ wszy

stkie statki ochotnicze będą krążyły pod osłoną 
agi rządowej rosyjskiej. Nowym nareszcie dowo- 
em, że Rosya przygotowuje się do wojny jest u- 

taz carski, wydany nazajutrz po przybyciu Szuwa
łowa, t. j. dnia 13 maja, mianujący naczelników 
sztabu t. z. „obrony pobrzeży morskich" w Kron
sztadzie Emanuela, a w Sweaborgu jenerał-majora

mysłowców tytoniowych do składania zeznań przed 
komisyą.

P a r y ż  17 maja. Według doniesień Ajencyi 
Havasa z Petersburga zdaje się, że powiodło się 
Szuwałowowi przekonać Cara, iż leży w interesie 
Rosyi, większą część żądanych przez Anglię kon- 
cesyj przyznać Europie, skutkiem tego zdaje się

Zykowa. Ukazowi temu przypisują dzienniki rosyj-jbyć zebranie się kongresu zapewnionem, pomimo 
skie szczególną doniosłość, powiadając, że mógł on wynikłych w Konstantynopolu trudności z powodu 
>yć wywołany tylko przez konieczność i że zatem i opuszczenia fortec.
jest niechybnym znakiem rychłego rozpoczęcia! P a r y ż  18 maja. L a  Repubhque frangaise mó-» 

w0;ny u I w i: Rozwiązanie osiągnięte przez Szuwarowa jest
Od'osoby znającej dobrze Petersburg dowiadu- najlepsze; zadawalnia ono życzenia Anglii i mo-

jem , 8ie, że rsecsjwiM e nibifam i spisek coraz “ f f l f p"ł,s“ «

b )  S S , rZm ógib j jc  jeszcze zg iieść  z latwoSci,, » * ? ■  wstępuję Znowu do składu koecertu
nip watr/vm uie Sie z obawv abv reoresva nie w pb- europejskiego, przystając na niezbędnie konieczne 
nęła na oz^bien leldm :ha i zapału wobec zewnę-1 warunki kongresu, który będzie najprostszem zgro- 
* u i r\r»pwiHvwnnpi wninv | madzemem parlam entarnem , ale zarazem sądem
trznych zawikłan i przewidywanej wojny. I rozjemczym. Usposobienia, które jak  się zdaje za

władnęły na dworze rosyjskim, są zdaje się rękoj-

O s t a t n i e  d i p e s i e  t a l a g r a f i c i r i B  „ t a i e . 8s I niku kongresu.
——— I L o n d y n  17 maja. Times donosi ź Konstanty-

, „ . _  , . . . i  Ti * j nopola z 16 maja. Opowiadają, że posunięcie się
'W ie d e ń  18 maja. Rząd przedłożył Izbie de-1 armjj rosyjskiej do pozycyj 4 kilometry od Kon- 

mtowanych umowę zawartą z Bankiem narodowym | gtaotynopola odległych, nie ma politycznego zna- 
względem długu 80 milionowego. Projekt ustawy j czenja. rucjj ten zwiększa tu  pomimo tego niepo- 
tyczącej się zmiany ustawy wyborczej ze względu na I k(^  jjonoszą o posunięciu się 15,000 Rosyan z Ka- 
niektóre okręgi wyborcze w Galicyi, Czechach J I  likroti do Kiczut-Czekindże, jak również o posu- 
Krainie przedłożony został wydziałowi legitymacyj-jni iu gi z guliny do Kalikroti i tym podobnych 
nemu; nowa ustawa lasowa przekazaną została wy- J rucBach dążących do skoncentrowania sił rosyjskich 
działowi z 12 członków. Izba postanowjła wziąśc I bjjżej Konstantynopola. Rosyanie chcą jak słychać 
na przyszłem posiedzeniu pod obrady ustawę ® Pr?’ I Przekopać kanał od Czekindże do morza, aby umo- 
wizoryach ugodowych. Dalej toczyły się obrady j żebnig przyPływ okrętów. Obiega tu pogłoska, że 
szczegółowe nad ustawą o podatku gruntowym.Iam]:)asacjor rosyjski wręczył Porcie ultimatum, że 
Izba wyższa rozpoczęła ogólne obrady nad s ta tu -1 jedna,k mimo wielkich usiłowań namawiania Porty, 
tami Banku austro-węgierskiego. | aby nast awała na odwrót eskadry angielskiej, nie

W i e d e ń  18 maja. (pryw). Fremdenblatt P0 -1 powzięto w tej mierze żadnych postanowień, 
daje telegram z B e r l i n a  o położeniu obecnem;! £ ,o n a y n  I 8 maja . Większa część dzienników wyra- 
mowi on, że przedstawienia S z u w a ł o w a  spx-a-1 ża najwyższe zad0w0lenie z powodu wczorajszego arty- 
wiły w Petersburgu wielkie wrażenie. Życzą f atn I kuju Agence russe i uważa widoki pokojowe o wiele 
sobie szczerze porozumienia się z Anglią, i uwa-1 Jepszemi. Standard  w artykule bardzo pojednawczym 
żają je  za możebne. Stronnictwo panslawistyczne I p0Czytuje za prawdziwy zysk dla sprawy pokoju, że 
robi u Cara wysilenia w duchu wojennym, w sze -|Rogya g0t 0wą jest uznać prawo zabierania przez 
lako w tej chwili bez żadnego widoku. Car g o -1 Ąngiję głosu przy rozwiązywaniu kwestyi wschodniej, 
tów jest ponieść wszelkie ofiary dla utrzym ania M orn{ng p ost ostrzega jednak przed optymistycznem 
pokoju, jeśli tylko dałyby się one pogodzić z ho-1 zapatI.ywaniem się. D aily Telegraph sądzi, że za» 
norem Rosyi. Fremdenblatt donosi z L ondynu: jj]gCja pokojowe nad Newą nie dadzą się pogodzić 
Niema uwierzytelnionych doniesień o powiedze-l demonstracyami pod Konstantynopolem. D aily  
niu się misyi Szuwałowa, ale przeważa ^ z a p a t r y - donoszą ż K o n s t a n t y n o p o l a  17go: Je- 
wanie się stanowczo przychylne pokojowi. Anglia I neraj T o t t l e b e n  wysłał notę do Porty, żądając 
obstaje w każdym przypadku przy stanowisku I opugzczenja Szumli, Warny i Batum, zwinięcia obozu 
europejskiem. Obecnie prowadzą się r °kowama, I tureckjeg0 pod Maślakiem i pozwolenia zajęcia Bu- 
których rezultat byłby ratyfikowany na kongre-1 jujjderei Rada ministrów, w której wielu jenerałów 
sie. N . f r .  Presse sądzi, że należy jej przypo-1brało udział, a przewodniczył jej Sułtan, rozbie- 
mnieć, iż jednostronna umowa angielsko-rosyjska I raj a WCZOraj żądanie Rosyi; dziś dalsze obrady 
nie zostałaby przez Austryę przyjętą i że pod w tej sprawie. Prawdopodobnie Porta nie ustąpi, 
względem Bułgaryi przyjdzie policzyć się z Au-1 Ł o n d y n  yg maja> Podsekretarz stanu spraw
stryą. . I zagranicznych B o u r k e  zachorował. W Oifordzie

P e s z t  18 maja. Izba deputowanych przyjęła l wybraiiy deputowanym konserwEitysta T a l b o t  2687 
zmiany w ustawie o podatku od spirytusu według _jogamj Jjandydat liberalny K n i t h  otrzymał 989 
tego jak te świeżo przez oba rządy w Wiedniu u~ I głosów.
mówione zostały. Izba wyższa załatwiła dziś taryfę 18 maja. Nie potwierdza się wiadomość
celną, projekt ustawy o przypuszczeniu wspólnych! ^mjercj jorda R u s s e l l a ,  owszem polepszyło się 
stowarzyszeń akcyjnych, przyjęła jednogłośnie pro- 1 . ^  Read}ng wybrany został deputowanym
jekt ustawy o utworzeniu austro-węgmrskiego Ban- K J }
ku aż do paragrafu 55, zgadzając się na zmiany I Ka“ _yaai 11Dera J ' . .
świeżo umówione między obu rządami. I H a * -®  j 7  “ ala> Diżs_za uchwaliła 6 4  gło-

«  n  • a r n(ln„ ,n,„;ftnn r?,, I sami przeciw 15 pożyczkę 4o milionów po na
P r a g a  18 maja. Przyjazd Cesarzewmza Riidol- k i niedoboru i ukończenie robót publicznych

fa naznaczony stanowczo na d. 5 czerwca. P R o n . t a n t y n o p o !  17 maja. Rosyanie usta«
B e r l i n  17 maja. W sferach parlamentu obie- I j j j  d San gtefanoo  dwa kilometry od linij tu- 

KaJ4  pogłoski, według których ministeryum uch a‘ j reckich 40 dział ciężkiego wagomiaru. Wojsko ro» 
liło wczoraj wnioski, jakie ma przedstawić Badzie I syjBkie obozuje w okolicy San Stefano. Podobnież 
związkowej niemieckiej pod względem prasy o a I uskUteCznili Rosyanie mały ruch naprzód w kie- 
prawa stowarzyszeń i zgromadzeń.  ̂ runku ku wyżynom po za Bujukdere. Turcy przed-

B e r l i n  18 maja. Projekt ustawy przedłożony I gjębrali środki ostrożności, aby się zabezpieczyć 
przez Prusy Radzie związkowej niem ieckiej, no- przed uskoczeniem. Co do opuszczenia twierdz 
si n ap is: „Projekt ustawy przeciw przekroczę-1 Furcy nie ustępują.
niom dążeń socyalno-demokratycznych." Liczy o n | ____
8  paragrafów, przedewszystkiem naznaczony na _
przeciąg trzech lat. Upoważnia on Radę związ-l K u r s a .  W i e d e ń  18 maja, godz. 2 m. 30.
kową do zakazywania i tłum ienia stowarzyszeń I p 0  poł.— Renta papierowa 62-25.— Renta srebrna
i druków, które służą dążnościom socyalno-de- 65‘10 — Renta złota 72’—. — Losy z r. 1860
mokratycznym. Wszelako podobne kroki rz ą d u h  13 7 5 . — Akcye Banku Narodowego 8 0 0 —
wymagają przyzwolenia parlam entu , o które po- Akcye kredytowe 216’8 0 .— Londyn 121*35. —
starać się należy natychmiast, jeśli parlam ent Srebro 105*30. — Napoleony 9*70ł/a- — Lombardy
jest zebrany, a w razie jego nieobecności za p i e r - j 7 3 .— , —  LoBy z roku 1864 141*75.— Akcya
wszem jego zebraniem się. Zakaz wydawania pism I k0 lei Karola Ludwika 248*— . — Akcye kolei
socyalno-demokratycznych i zawiązywania stówa-1 Lwowsko-Czerniowieckiej 121*50. — Akcye kolei
rzyszeń może wychodzić od policyi miejscowej,Jwęg. półn.-wschodn. 111*50— . Anglo-Bank 92 20.
ale ustaje, jeśli Rada związkowa nie potwierdzi I Obligacye indemn. galic. 85*50. — Losy prem.
go w ciągu czterech tygodni. Konfiskata druków węgierskie 76*50. — Akcye kolei Koszycko-Bog.
socyalno-demokratycznych może być zarządzona h  03*75 — Akcye kolei półn. zach. austr. 106*50
przez policyę bez wymagania potwierdzenia ze I—  Listy zast. hipoteczne 89*20. Marki 59*80 —
strony sądu. Czyny przeciwne postanowieniom I Ruble 119*25. — 6 %  Listy zast. galic. Zakładu
tej ustawy karane będą najmniej trzechmiesię-1 kredyt. Ziem. 87*25.
cznem więzieniem. I Usposobienie giełdy: stałe.

B e r l i n  18 maja. Parlament załatwił  rj _______________  , .......
w drugiem czytaniu wniosek ankiety w sprawie o d p o w ie d z ia ln y  I WYDAWCA
tytoniowej, uchwalił wprawdzie 152 głosami przeciw REDAKTOR o d p o w ie d z ia ln y  w y la w
117 paragrafy 1-y i 10-ty tyczące się zebrania sta-1 A n t o n i  K lo b u k o w s k i .
tystycznych o danych fabrykacyi tytoniu, o handlu!
tytoniowym i o kosztach ankiety, ale odrzucił pa-j  ~*o v *
ragrafy 2gi do 9go tyczące się zobowiązania prze-l

t e a  i

móidkAw* 13 Mtja. 
żaiwsi p p e .  zosyjak* . =
Eafeel szsbrny otsrfaskowj 
Mastea - d o m l a c . • - 
D-ikat teoiauderstó mfeiy 
©okat aastrysefei »
NspoieoadoT „

“ * ' ** V.S . . . .

im  itój
EAsiy i  ;

(aa IW m m )

88 -
85 — 
78 — 
63 Ib 
8* 60 
20 —

82 -

7.6 25 

89 —

5*8 94

rządku i dobrobytu z tych ogromnych środków I zastawne król. Polskiego
działania dwóch wielkich działaczów europejnKicn, | ^  ugty likwidao. król. Polskiego 
jeśli takowe zamiast w celu wzajemnego osłabiania 
się, użyte zostaną do obopólnego wspierania się 
w trzech częściach ziemi w ich własnym interesie, 
jak i w interesie cywilizacyi i ludzkości.

B e l g r a d  16 maja. Wpływ rosyjski stara się

iaifitaji;

123 -  
. SO 

SI to 
5 i-0 
5 80 
S 82 

10 08

107 -  
105 50

87 — 
80 -  
81 50 
89..50 
S3 —

Losy krajowe:
t o y  miast* Krakowa 
t o y  a . Stotelawowa

WUi&mA 17 Maja.
KjedB. dłag gietefr*.

5 B „ f,
OfeWe. insi. aiił, Amitt 

. .  jssMfkia 
weglmklo

za 100 r.) 
(ca 100 r.)

Akcye kolej oto e i bankowe:
Akoye kolei Karola Ludwika po cłr. 200 

„ ’ „ Lwowsko-Czerniow. „ „ 200
, hipot we Lwowie wpł. 200 zł. „ > 200
,  kwk n *»1. h. i pnr.*re- w K?*k. „  8 >

50 —£  
97 ÓO^ 
97 50 “ 

197 50x5 
85 75£

346 — 
120 —

88 150 

92 -  

97 —
W ~ A

99 60A 
87 50 E

949 —
124 —

100 -

I S 8 5 .

5^  wsglssJska p«>4yo*k« «oL 
(po 300 frank.) ISO sfcl-

ZAsty em tm sne:
oft Sivsteu asjcod. listy 
t  „ f^iisYjakin . . . .

' ” «*lic."sa&L ta'id. wioź®. 
l a i d .  k r .  a . w  K m k .w  S. II»s

36e) » n 91
5)4 węgierakKo Siaty 
5„ ecM. kred. austr.. . 
fi,, saki. kr. ziem austr. . 

nptaosl. w 33 istaoh .
5 „ Domen, pańat. 120 złr.
6 „ Banka gal. hipot. .

Połyczki loteryjne: 
Lo*y pożycz, z rokn 1889 .

”  I 860 ‘Tl I I  M, ,  *losów pożyczki austr. 
państw, r, r.’ 1860 . .

t o y  pożyczka z r. 1864 , 
pswos. pośyesfei wtw;,

U  60 
20 —

16 -  
82 50

62 15 62 30
64 70 H  86

L4 cO105
108 26 103 75
79 70 80 20
86 50 86 85
82 ta 82 75
77 25 77 50

99 60 100 -

$8 50 58 70
*«8 »'&
84 ~ 84 60
92 - 92 50
90 — 92 -
96 - __  _

57 26
94 - —

77
110 50 111 50

91 50 n  -
142 142 60
8) 20 89 50

334 -- 38S -
1(!8 ~ 108 50
114 - 114 25

122 2: 122 16
141 76 142 25
76 - 76 50

smdytmw . .

s u m
J  ■

kr. S t Genois • 
Hsissts Budy • 
Windioehgrsats 
to*. Waldutein . 
hr. Seglevieh .

„ tnnsekie 400-frank.

M sy e  htk-sd&om i  p n m ,
SSanta Ktsaofi. sustsyoe, , 
|skj£dn taeilytowego . . 
Żeglug! psrew. ca Dunaju 
Solai pótooe. Ferdynanda 

itsędowej fr. s. • • 
sacfaod. o. Elżbiety . 
PoSudsiowej . • ■ 
Galicyjskiej. . . .  
CcaroiowieeMej . . 
Albrechta . . . .  
weg. półnoo.-wachod. 
ke. Budolfa 200 zł. sr. 
Alfiildsko-numańsk. 
Koszyoko-BogumU. , 
Siedmiogrodzkiej 
Cisańskiej . . . .  
wsohodnio-węgierskie 
nustryfiok. półn:-zach 
Franoidzks Józefa . 

Bańkn (f,nglo-an»tryaokiego 
Zafeiftdn kredytowego węg. 
Szata franko-anstrysokiego 

frznko-węsfłerakitgo

162 20

§3 26 
Si 60 
37 76 

f.-0 
29 26 
89 
26 2' 
22 76 
14 26 
14 60 
16 20

802 
§16 26 
691 
2077 

fe56 -  
172 60 
73 

(S47 25 
121 ot

U l 60 
113 *0 
116 
104 50

194 - -

106 — 
128 M
92 50 

19.) 75
1

95 60 
89 
S3 25) 
80 ó'.' 
29 74 
S* 25 
26 t. 
83 25{ 
14 76 
16 -  
16 4,

816 £0
3:8 ~ 
£082 

267 
1?8 60 
78 50 

247 7 
122 50

U8 -
114
115 50
105 —

195 -

106 50
15>9 
93 - 

191 25
0

iSnatess galleyj. dla handlu 
i praesn. w Krakowi® 

a krajowego galisyjsk- 
m  Lwowie . . .

„ wteśeńskiawo dis s- 
ferota słodów. . .

,, Mlte. hipoteesnogs 
„ dla obrotu ogólarge

GUiyi pientaseństm ,:

Kolei liossyeko-Bogouiiń. 
pańatwowej 600 fir. 
ftalsyz z r. 1867 . 
pohiduiowoj 600 fr. 
Bony 1875-1876 6*  
pół. 0 . Fer. IOO złr. m.b. 

# ,  lOOsłr.wa-
a „ wsrebr.5^

poiud. półn. idem. 
sz 100 słr, w. a. .

w srebrze . . 
gaL Kar. Lad. 300 
w srebr. za 100 złr 
Emfrya U. . . . 
Lwowsko-Czerniow. 
300 złr. (w sr. fyl ssalOO 
Emiayt z r. 1867 . 
Siedmiog. 200 złr. w. a 
ks .Rudolfa300 złr.w.a 
w sreb. 5yi za 100 złr. 

Austr. Lloyd 100 złr. m. k. 
Tow. pragskie grzem. żeL

W ahtśy:

koro*? • .
„ itvkrd w» mess

S3 26

72 60 
168 
H7 -  
112 50

i 03 — 
97 76

106 60

102 76 
101 -

80 -  
79 — 
63 60

77

91 —

6 72 
5 71

Kapoieondory . . . .
Huweryny angielskie . .

 issseryały rosyjskie . •
iijaSso • « * • * *
Srebro, kupony • • • .
Sank. pań. Nlemiea. «a 100 at 
Sukel pap..........................

98 75

Biotów 17 majz-
7 3  -  Dukat holenderski . .

159 _  .  cesarski . . .
143 — Póhmperysł rosyjski . 
U 3  _  Bubel srebrny rosyjski

... _  „ papierowy . .
108 50 Marki (!<*>)_
93 26 

107 -

103 S6 
101 60

80 60 
79 25 
64 -

77 60

92

6 73 
6 72

P4*6$
09 70*’ 09 a 68
12 15 12 20
09 96 11 98

U.6 36 fg 50

69 85 69 96
1 19” !9»»

Listy zast Tow. kr. gal. 5#
o i, » » 4 
„ Banka hipotee*. 

... „ indemn. bes kupon. 
Akcye kolei gal, K. L- bes k. 

„ Lwow.-Csern. 
Bsnku hipot gsl

W a n m w a  16 maja.

Listy zastawne lej seryi .
2ej seryi . 
kupon . .

>• nowe
kupon . ,

„ likwidacyjne . . , 
kupon . 

Kolej warwswRko-wiedtó.

Boy). M y o ta  p s n ^ S f  r ' 
IB S ,

r* 68 6 67
u 63 6 70
> 76 9 96
1 : * 1 87
1 19 1 21

59 60 60 PO
83 85 84 86
79 26 80 95
38 *0 8S 80
86 30 86 30

246 95 248 75
ISO — 122 —

247 60 260 —

rub.| kop.
ICO —
100 

160% 
98 70 
2G9»/j, 
86 60 
183%

230 — 
227

rnb.|kop

99 10 

87 00

rsi ta



CZAS e Niedzieli 19 M»ja 1878.

(1302)

Za duszę i. p.

zmarłego na Octanie Spokojnym 
w podróży z Indyj do Ameryki, 

odbędzie iię

N a b o ż e ń s t w o  lałobne
w  poniedziałek 2 0  m a ja  b. r.

o godzinie 9 1/, zrana
w kościele Katedralnym na Zamku  
na które pozostała rodzina Przyjaoiół i Zna
jomych zmarłegi iraz pobożnych Wiernyoh 

zaprasza.

Fodzlękowanto
WPanu Drowi Karolowi Raspowi

C. k .

Święty transport
KAPELDSil PAHTSKICH
W

p o  n i i i l a r k a w n n j c h  c e n a c h

hotelu K rakow skim  Nr.
[1268 1-]

5.

Weterynarzowi Powiatowemu 
w Krakowie.

Nawiedzony już po raz trzeci od lat kil
ku zarazą plucową u bydła, udawałem się 
za każdą razą o pomoo weteryoarską do 
Ciebie, Szanowny Doktorze i zawsze ocali
łeś mi swoją światłą radą i wybornemi 
środkami całą prawie oborę.

Widząc, jak ogromne straty ponoszą inni 
obywatele, którzy w podobnych razach nie 
radzili sobie tak jak ja, czuję s ę obowią
zanym wynurzyć Ci, Szanowny Doktorze 
wdzięrzność swoją publicznie w przekonaniu, 
źa zaiaztm wyświadczam wszystkim gospo
darzom niezmierną przysługę konstantując, 
że mamy skuteczne środki nietylko do po
wstrzymania zarazy płucowej ale nawet do 
wyleczenia już ciężko chorych na płuca 
bydląt, (1278-1-3)

W ł a ś c i c i e l  d ó b r  B r a n i c e  
Staniałam B adani.

Drukarnia fotograficzna
St. Wiśniowskiego

K r a k ó w ,  R y n e k  W re f t
przyjmuje zamówienia na:

D rak  fo to g rsilo sn y  (Albertotypią, Licht- 
druck) farbą czarną lub w kolorze zwy
kłych fotrgrafii,

O ynkograflą (Chemigr&fiją) najnowsze i naj
tańsze zastąpienie drzeworytów, 

Foto litografią  najwierniejsze naśladowanie 
drzeworytów, druków i t. d. (1270-1-3)

H f i  n a  f i ł  6 W b i e g ł y  w wykomozeniu 
W/ K negatywnem i pozyty- 

wnem, znajdzie natychmiast s t a łe  z a tr u d n ie 
n ie  w  Z a b ł ą d z i *  f o t o c r a f l m n y m  di.
M -izSeg*!1*  w  K r a k o w i e .  (1279-1-2)

Snbjekt handlowy
mogący się wj kazać chlubnemi świadectwa 
mi z k lkoletniej praktyki w większych han
dlach, zdolny prowadzić tak korespondycye 
jak i ks'ążki handlowe, poszukuje posady.

Mężczyzna w sile wieku
z kapitałem 800 do 1000 złr., życzy sob e 
wstąpić do spółki do interesu handlowego, 
lub objąć zarząd w wszelkich innych podo
bnych zatrudnieniach. Włada językiem poi 
skim i niemieckim i jest obeznany z pro
wadzeniem rachunków oraz z czynnościami 

baudlowemi.

J a k o  w s p ó ln ik
do handlu lub piwiarni, albo jako prowa
dzący rachunki w  skarbie prywatnym, ży
czy sobie wstąpić młody człowiek obznajo- 
miony z wymsganemi czynnościami i od^o- 

wiedniem kapitałem lub kaucją. 
Bliższa wiadomość w ®  l u n o  k o in S -  

s o o ' h a n d l o w y m  W l » ( l y s l a  
w a  J a w o r s k i e g o  w  K r a k o w i e  
ulica S z p i t a l n a  Nr. 388. (1272-1 3

F. Fodgroriki
kotlarz w Krakowie

przy ulicy Zwierzynieckiej pod L. 34 
ma gotowe na składzie n i c i y n l t  j z mocnego cynto złr. 5, 6,^7,
k u c h e n n e  i  r ó ż n e  w y re fc j
z m iedzi. (1 2 6 7 -1 -6 )

Balsam  Vetoriniego
Znany ten środek Szanownój Publiczno

ści od lat 70, okazał się ostatniemi czasy 
jako niezawodny w cholerze. Łyżeczka tego 
balsamu użyta, uśmierza kurcze żołądka, 
koi słabości nerwowe, reumatyzmowe, ból 
zębów — powstrzymuje wymioty i rozwol
nienie, a przykładany rany goi.

W K r a k o w i e  dostanie prawdziwego 
flaszkę po 1 złr. 50 cent. u pp. aptokarzy 
W i k t o r a  R e d y h a .  „POD BARAN
KIEM" i K. Wiszniewskiego „pod Gwiaz
dą", jak również w handlach pp. Janigi i 
J. Jahna. (1292-1-)

Leczenie zimna wodą w domu.
Nowo konstruowane przyrządy natryskowe 
dla cierpiących na nerwy, głowę, i« łą  

dek i hemoroidy po złr. 18, 85. KO. 
Przenośne nymihle parówki, łaźnie 
i przyrządy natryskowe dla cierpiących 
na renmatyim i gościec od złr. 100 njnej

Nowo poprawno wanny kąpielowe 
% ogrzaniem

w 30 minut, n  5 o. węgla osięgnąć można 55* ciepła
od złr. 30—40, wanny ką
pielowe z mocnego cynku złr.
12, 15, 18, wanienki do 
kąpiel siedzeniowych

Poszukuje - p A o ln n Ć f * !  0 kilku lub kilkunastu
sig kupna -*• v J u -lU U o u l. morgach w dobrej gle
bie, w pięknej i spokojnej okolicy. Oferty adreso
wać : Tustkowianin in Dresden poste restante (1276)

Tylko zlr. 2 ct. 20
w § z y i t M e  p r * e ilm fo ty  

3 0  s z t u k
kompletny

angielskie wanny do 
kąpieli bardzo gmtowne złr. 
85 1 -50 , angielskie wa
nienki do kąpiel sle 
dseniowych bardzo gusto
wne złr. 1 5 -1 8 , wanny ką
pielowe * natryskiem 
zjr. 30—80. hrzwonny wy
chodek domowy i poko
jowy i wkłady złr. 6 —53.

garnitur stołowy, składający się z na
stępnych n*  czy: 

nigdy nie t  6  ly i e f c .  
czernieją- I ft ł j i e c i e U  

cych ani nie { 8  n o ż y  
oksydują- I 8  w i d e l c ó w  

cych v 6 i z i D Ć e d w  (kryszt.)
Chochla 50 o , chochelka 25 c., pucharek na jaja

£0 c., 1 lichtarz 50 e., sitko do herbaty 20 c.
Ten garnitur, który sprzedaje się sa porgczeniem, I Zamowlenn 

że nigdy nie czernieje, kosztuje tylko •  a l r  BO e . , I ^Jkenane * 1 
Da dwanaście osób 4 złr. Zamówiś mcżna listownie I i oplatme. 
czgściowo i hurtownie. (1162-1-

MMlers Waarea-Export, Wien, 
Praterstrasse 43.

1864 r. promesy po zlr. 4 ont. 60 i stempel!
Ciągnienie 1 czerwca! Główna wygrana 200,000 złr.!

1839 roku losy państwowe,
których ostatnie ciągnienie seryj z wygranemi przeszło d z i e w i ę ć  m i l i o n ó w  z ł r .  już 
1 g r u d n i *  b .  r .  sig odbędzie i od niedawna o złr. 30 w kursie podskoczyły, kupujemy 
i sprzedajemy każdego czasu. [1163-5-14]

ly i t r a ł  & Co. i  ffieiniu, Karntnerstrasse Sr. 16. 

Ważne doniesienie!
Dyrekcya m i ę d z y n a r o d o w e j  w y s t a w y  t o w a r ó w  w W i e d n i u  sprzedaje 
;ek zaszłej likwidtcyi następne g  j J j *  0  którą kwotę następne przedmioty,

mający dobre świadectwa, obok któ
rych może się powołać na prywatną 
rekom en dacyę powszechnie Szanowa
nych rOsób, poszukuje posady 
Od Ś . J a n a .  fe. B*. Łaskawe zgło
szenia pod lit. Hf. U l. w kancelaryi
Drukarni „Czasu“. (550-9-)

Kamienica 2-plętrowa
dobrze zbudowana, przy ul. Lubicz
pod L. 106, z widokiem na ogrody Angielski 
i Botaniczny —• jest za przystępną cenę do 
sprzedania. — Wiadomość u właśoiciela 
przy ul. Topolowej L. 113 G. VI. [1237-3-3]

w skutek
towary po b»jecznie taniej cenie tylko
1 bardzo dobrze idący zegarek precyzyj

ny z pozłacanym łańcuszkiem, za któ
rego dobry chód rgc>y się.

2 prawdz. japońskie wożony na kwinty 
ślicznie malowane, ozdoba każdego pokoju.

1 śliczną bardzo praktyczną cnkłernłczkę 
z czarnego złotem emal. metalu.

1 prakt. szczypce do enkrn z biał. metalu.
1 piękno franc, n a k r y c ie  nn stół zebra, 

ozdoba każdego stołu w pokoju.
1 słynny odznaczony telefon, którym z każ 

dym w odległości rozmawiać można.
Za nadesłaniem małej kwoty 5 złr. 75 c,

razem 04 sztuk otrzymać można
1 wspaniałe album' na fotografie wyzła- 

cane.
18 pięknych obrazków 23 centm. wysokości, 

28 centm. szerokośći, bardzo ładna ozdoba na 
3 pokoje.

12 trwałych c. k. patent, łydek ) nigdy nie
12 „ łyżeczek! ozemieją-
6 podstawek do szklanek ) oych.
6 szt. francuskich mydełek perfumowa

nych do utrzymania gładkiej cery.
2 przedmioty żartobliwe, najnow. żart, 

na który patrząc pęksć można od śmiechu.
lub też za zaliczką jako wartość tylko zapłaty

(723-9-10)

R i l l i f i n n  29 zwierzyny,
D U f t f i U l A U  h e r b a t y  karawanowej,
m a s ł a  litewskiego, oraz b f y t u l z y  lip
towskiej uad8zedl świeży transport do składa 
korzeni i win p. f. (1257-2-3)

M .  Z am ośc ife , 
ul. E l o r y a ń e k a ,  naprzeciw 3ch dzwonów.

Magister farmacji
p o s z u k u j e  u m i e s z c z e n i a  z a r a z .  Adres 
A. X. poste reetnnte w Krynicy koło 
Muszyny. (1264-2-3)

Asystent farmacyi
W . 25. poste restante HTowy M ą ci. (1139-6-6)

Słonina
Sm alec

gruba młoda pół kilo 35 o., 
kilo 70 cnt. 

najpiękniejszy ról kilo 
37 c., kilo 74 c.

I na rogu małego Rynku od jatek L. 430. 

[1250-3-4] Antoni Romańczyk.
roboczej otrzyma każdy wszystkie wymienione przedmioty,

Adres i jedyne miejsce zamówienia dla państwa austryackiego 
D lrehtlou  d e r  IntwuatSonaleit W a a r e n - l u i s t e l l u n g

Wien, Burgring N r. 3.

♦ O O O O O ł O O O O O O ^

DLA DAM! 8
0

0
O Mara zaszczyt zawiadomić niniejszem, iż otwarłem

w  W IK D N I U , i . ,  R oth en tb u rm striR e Hr. 12

K Ą P I E L E

G leich en b erg
w  S ty ry l (741-5-10/ 

stacya F e l d b a c h  węgier. kolei Zachodniej

t a p e c i e  pory 1 maja.
Zam ówienia na zdro je  m ine
ralne i  m ieszkania p rzy jm u je  

dyrek cya  w Gleichenberyu.

8 im Marmorhanse „znr Linde
odpowiedni do d ismjizych czasów

Skład towarów modnych o Koncentratory
  pod wtMfdńt maną  i słynną firmąFr. Horowitz,

gdzie zawsze posiadam n» składzie obfity wybór towarów modnych i łokciowych po bardzo
tanich cenach.

IVaJmodnleJsze materye wiosenne . . . »» metr od 814 c. sio 90  e.
Świecące we weByotklch kolorach . . . ,, ,, ,, 84 ,, ,, BO „
Oxford, prawdz. knlolrowy..................................„ „ „ 814 ,, „ 40 „
Płótna * / , ......................................................................................... ». m 84 ,, ,, 50 ,,
Szyfony % ......................................................................................... »» » 8* « » “*® «
Płótno na pościel %    ,, 1 * 84 ,, „ 40 „
R ę c z n ik i ....................................................................................... „ •• 84 „ ,, 40 ,,
Perka), prawdziwy, zawsze najśw. . . . ,, ,, „ 35 „ ,, 40 „
Serw ety ...........................................................................................„sztnkę,, 8J ,, ,, 40 „
O b ru sy ............................................................................................ „ .» 8® n »» 8*50 „
Chnothł do nosa białe i kolorowe . . . „ ,, 9 7  ,, ,, 40 ,,
Wielki okład trójkolorowych I kolorow. kaszmirów za metr 45, 80 c.
* złr., 4*80, 3 złr. Wstążki Jedwabne, faille I aładkłe, stosownie do 

szerokości za metr 10, 15, 18, 88, 8B, 38, 38 e. I t. d. do 1 złr.
Wstążki modne wszelkiego rodzaju po bardzo tanich cenach. Koronki, tiul<v aksamity, 

materye jedwabne i do podszywania wszelkiego rodzaju i gatnnku, tudzież wszelkie dodatki 
dla modniarek. v .

Prócz tego wielki skład kobierców i chodników, dywaników przed łozko, materyj na 
firanki i odmierzonych okien we wszystkich gatunkach i najnowszych wzorach.

( U "  Upraszając Szanowne D a m y  o zaszozycenie mnie łaskawemi względami, za
pewniam najsumienniejsze i najpunktualniejsze wykonanie nadesłanych zamówień. (726-3-3)

Z wysokim szacunkiem

Er. Horowitz.
-w O T “  Próbki i obszerne cenniki dermo; zamówienia wykonywam punktualnie za zaliczką

f e o o o o o o t o o o o o t o o o o o o ®

B/.rtPem napełnione, polecam na miojecu w 
dworeu kolei w B elska, stosownie do kali 
brn, po cfnia 32 do 36 złr. za 1000 sztuk; 
1000 szt zaś be*, napełnienia szrOtem 20 złr.

Pod względem dokładności i siły skupia
jącej wystrzału, są koncentratory, nadające 
się do każdego systemu strzelb, 8 x e z e  
g ś i n k j  p rz y  uży w an h a  d o  n a 
b o i prawo w  any  c h  p rzy b lth & w  
K w j d r ą & e t i s i e n i ę  ia I © K s r ó w m a  
n em i.

Mimo ciągle wzrastającego popytu o te 
naboje, mogę jednak już obecnie dostarczyć 
każdej żądanej ilości Zarazem polecam ła 
" awej uwadze po bardzo tanich cenach 

przybitki, hilzy do naboi lancasfer, 1-fan 
cheux i iglicówek, naboje do lefaucheux 
rewolwerów z Bzrótem a względnie kulka 
mi, następnie ołów, kule, lotki, izrót, ela 
styczne przybitki na proch i przykrywki na 
szrót. (1018-2 6)

Opakowanie po najtańszych cenach.
Bl*l8k, w Szlązkn austryackim.

B . N erU cb ,
fabryka wyrobów ołowianych 

i amunicyi.

EKONOM KfSSg 5%Z
piśmie i rachunkowości, poszukuje possdy. Wi»- 
domeść w mieszkaniu Wgo Młodeckiego. I. piętro 
przy rogu ulicy Wolskiej i plant L. 72 w Krakowie. 

(1255 2-3)

Poszukuje się SjS^UtowS;
Draktycznie wykształconego, od 1 lipca b. r. Zgło
sić się do Zarządu K a s i n k a  p. Mszana dolną, 

(1260 2-2)

P i > «  fffjfftga ekonomiczny,kawaler,z 10- 
lelnią p r a k t y k ą  z wzoro

wych gospodarstw, mcgący się wykazać chlu
bnemi zaświadczeniami i poleceniami osób 
znanych i szanowanych, poszukuje posady od 
św. Jana lub 1 lipca w większym majątku 
na procenta lub za Btałem wyn» grodzeniem. 
Łaskawo zgłoszenia pod lit. K. B. N. 7 poBte 
restante A n d r y c h ó w .  (1261 2 3)

I pary  kacyków
bez skazy, najwyżej 5 -letnich a wysokich 
między 12— 13 pięści, p f t s z u h n j e  s i ę  

d o  K u p n o .
Oferty znaczono lit. N. J. 263 przyjmują 

H » a s e n s i e l  n  &  F o g l e r  
%¥ F r a d x e .  (1168-2-3)

Zupełnie nieprzemakalne m enżykow y  
wiosenne i płaszcze podróżne

35 n o jle jp a z e j, c ay s lo  s ty ty j-  
s k ie j  w elasy © w m j ,  u » tu r » ł -  
n e j b a rw y , s z a re  i  b ru n a tn e

dla MĘŻCZYZN i KOBIET
Płaszcz podróżny lekki z ka

pturem ......................................złr
Płaszcz podróżny lub myśliw

ski ...........................  „
Piękny mężykow . . . .  „
Zarzutka lub jubka . . .  „
Modny p a l t o t  d a m s k i  „
Bardzo zgrabny n t ę i y k o w

d a m s k i ..................... ........
Wszelkie do tego użyte nieprzemakalne 

materye, czy w dowolnych gotowych suk
niach czy tez na metry, dostarczam punk
tualnie za zaliczką pocztową. (1153-5-8)

Jan OAnzberg,
handel towarów sukiennych w GRAZ w Styryi.

7 —

10-50 
12 do 16 
10 do 15 
10- —

12 do 20

KĄPIELE REINERZ
(Dusznik)

x metalu 
zdrowia, 
trzonki 

hebanowe.
at. 8 T E I S I B ,

fabrykant c. k. wył. uprz. przyrządów kąpielowych 
w Wiednia II. T«bo«łr*iie 80. 

W* wyilawle 1838 w Paryża do oliej 
rżenia pad 1. 880 grapa 5.

Zamówienia z prowineyi będą najpunktualniej 
rkenane; illuitrowane cenniki przeiyła darmo 
opłatnie. (1161-1-6)

W  handlu E. Stossera

k l l m a i y e z s e  g ó r a k l e  m l e j i s e e  l e e r .n l e z e .  z a k ł a d  z d r o j o w y , i ę i y e z n y  I 
i t ą p l e l o w y  w hrabstwie Kłodzkiem (Glatz' w pr. Snląakn.

B m p o e z ę e i e  p o r y  5  m a j * .
S l s n i e e z n e  przeciw nieżytom wszelkich błon śluzowych, e l e r p l e n l o m  k r t a n i ,  e h r o -  

n l e z n e j  g r u ź l i c y ,  rozedmie płuc, zapaleniu oskrzeli, chorobom krwi: niedokrewności, bladsczce 
i t. d., tudzież m.cinnicznym i e l i o r o b o m  t e o b l e e y m ,  które ztąd powstają; w następstwach 
po ciężkich i zimnicznych chorobach i p « l o ( g * e k ,  nerwowem i ogólnera osłabieniu, newralgiach, 
zołzach, reumatyzmie, wypocinowym gośćcu, kile. Polecone dla przychodzących do zdrowia 
tych osób, tudzież jako przyjemny ze swych wspaniałych okolic górskich zsany pobyt letni.

słabowi-
(939-5-5)

R ó m e r b a d
(styryjski Gastein), 

lrozpoozęci@ pory 1 moja b. r. |
pr?.y kolei południowej (pociągiem pospie- 

] sznym z Wiednia 8 1/.,  * Tryestu 6 godzin), 
bardzo silne cieplice od 30 do 31° B., co-1 
dzienna ilość wody 36,000 wiader, szcze
gólnie skuteczne w gośćcu, reumatyzmie, 
cierpieniach nerwowych, porażeniach, osła I 
bieniach, chorobach kobiecych, wstrzyma-1 
niu menstruacji, zastarzałych wypocinach,! 
chronicznych nieżytach, bólach kości i sta
wów itd. Wielka łachań, gustownie urzą
dzone nowe kąpiele oddzielne i wannowe, I 
wygodne mieszkania, bardzo urocza oko-1 
lica górska, obszerne cieniste przechadzki. I 
Lekarz kąpielowy Dr. H. Mejerhofer, I 
operator z Wiednia (do końca kwietnia w l 
Wiedniu IX. Bergitrasse 19). Obszerne pro-1 
spekta z cennikiem darmo i opłatnie przez I 
DyreUcyę kąpielową Hllmerliad | 
Untersteiermark. (944 2 !

H Y Q 1 E N A S K Ó R Y

s a T F n  
AU S U C  DE LAITUE

MY D Ł O  W Y R A B I A N E
Z SOKIEM JjAŁATOWYM

ED.PIHAUD.PARIS
Mydło te odznaczające się olejowatością  

1 wyszukanym zapaohem , łagodzi, odśw ieża  
skórę i nadaje jej nieporów nanądelikatność.

Podczas silnyoh m rozów należy je  uży
wać z massą kalliderm icznj ( p i l e  e a ll l- 1  
dermlque).

(955-15-)

przy ulicy Grodzkiej L. 75 obok kawiarni Wintera, 
można dostać wszelkich wyrobów j u b i l e r s k i c h  

30^ niżej jak gdziekolwiek, 
doi

i o p t y c z n y c h  o 
I przyczem zaręczenie za dobroć towaru. [1241-2-3]

S

Prom esy na losy 1864 roku
złr. 4 7 j  i stempel.

Ciągnienie już Igo c z e r w c a !
Głowna w y g r a l i  zlr. 200 ,000 !

złr. 20.000, złr. 15,000, złr. 10,000 itd. _ _ _ _ _
W p o p r z c d n l a m  ciągnieniu t y c h  l o c ó w  padło

z  t  r. 3  0  0 , 0 0 0  w . a . na przez
w ydan ą  prom esę.

n a s 1
W e c h i i e r  g e i c  li a f t

der Adniiistritien des M E R G D R  fien, Wokeille Nr. 13.
Ch. Cohn. (1166-3-101

I

Podnisany komitet ma zaszezjt zaprosić nioiejszem na w dniach

SI I 22 m a ja  1818 r. 
Nenbrandenbnrgn (w Meklenburgu) odbyć się

mający

Targ stadniny do chowu szlachetniejszych koni
Na sprzedaż tę, która w roku 1869 ustanowioną została, zgromadzają 

właściciele dóbr i stadnin z roku na rok coraz liczniejszą ilość koni, miano
wicie szlachetnych silnych koni wierzchowych i powozowych, szczególnie 
także siloych ogierów rasy pociągowej, wierzchowej i roboczej. Także 
i w tym roku nadeszły już liczne zgłoszenia z najsłynniejszych stadnin 
meklemburskicb i graniczących prowincyj pruskich.

Przybywającym na ten targ podaną jest obfita ilość koni tak dla hodo 
wli jakoteż dla wszelakiego użytku, niemniej i korzyść Zaknpna Z plerW-
szej ręki.

Wywóz koni za granicą prawdopodobnie nie bądzie ze Btrony kan 
cleretwa państwa zabronionym.

Neubrandenburg, stacya kolei Fryderyka-Franciszka, oddaloną jest ot 
Berlina 4, od Szczecina 3 a od Hamburga 7 godzin. (1167-3-3''

Neubrandenburg, w kwietniu 1878 r.
K om itet.

Tajny radca nadworny Bruckner, Podkomorzy von Buggenhagen — D am  
beck.  H illm ann— Grubkow von K linggraef— C h e m n i t z ,  Radca 
Loeper Baron von Maltzan — K r u c k o w .  von Michael —  P i a s t ę n .  Sta 
rosta Muller —  G a l e n b e c k .  v. Oertzen — Re  ml  in. Hrabia Schwerin —

G-ohren.

w

a r j s k l e  1 w i e d e ń s k i e  meble
bardzo gustowne, tanie, trwałe.

J. U.  & I,. F K A M K Ii,
s t o l a r z e  i t a p i c e r o w i # ,  

firma założona roku 1835 i odzn&ozon* dziewięcioma medalami,
lir-d a itiu , L e o p o l d a t a d t ,  C l b e r e  f l® is « w * * ? » * » «  ffir*

neben dem Schóllerhofe. (1036-18-)
Piękne /Ilustrowane c e n n i k i  za kaucją 2 złr.

O l,

g f  Doniesienie otwarcia.
W n o w o  o t w a r t y m  z a k ł a d z i e  l e c z n i c z y m  dla kuracyj wodnych, 

dyetowych i elektrycznych w OBER-WĘIDLINGAU najpiękniejszej dolinie Wiener wal d 
>rzy stacyi kolei Zachodniej Weidlingau, 20 minut od Wiednia oddalonej, znaleźć mo

żna g r u n t o w n e  i r a c j o n a l n e  opatrywanie. Wskutek korzystnego położenia 
w pobliżu Wiednia nmoźebńone są konsuUacye z najznaczniejszy rui profesorami wiedeń- 
akiemi Bliższa wiadomość i prospekta u kierującego lekarza Dra S. L a u t e r B t e i n a  

Wiedniu, Mariahilferetrasse Nr. 55 i u właściciela J. R a f 11 a w Wiedniu, Maria- 
- “  -  (1152-3-3)jilferstrasse Nr 1 B.

KĄPIELE LIPPSPRINGE,
stacya P aderborn  (k o le i W esffalgkfeJ) pod T eutokur-

gkim lagem.
Kąpiele wapienne obfite w azot (17° K.) z wziewaniami z glauberskiei soli, wilgotno - ciepłe 

spokojne powietrze, szwajcarska żętyca. Bardzo skuteczne kąpiele w chroń, cierpieniach plac, 
w wypocinach, męczących annhych nieżytach przyrządów do oddechanln, 
mierzeniach do tychże, nerwowej astmie, drażnlącem osłabienia, rozmai- 
te/go rodzaju niestrawności. Osób bjwa około 2,300. Pora od 15go maja do 15go września, 
Domy do leczenia w powiększonych przyjemnych parkach są wygodne i mają doskonalą kuchnię. 
Urządzenia lecznioze są znacznie poprawione. Orkiestra skłzda się z 18 ludzi. Rozsyłkę wody uskute
cznia i na zapytania odpowiada (1148-3-3)

Zarząd! kąpielowy.

Darujemy każdemu
najpotrzebniejsze p r z y  h o r y  d «  g o i p o d a ź t i w a  d o m o w e g o ,  jak ł y i f c t  I ly *  

i e e i h i ,  n * i e  1 w i d e l e *  i t. p.
Otrzymailiśmy polecenie od zarządu masy niedawno zbankrutowanej wielkiej fabryki an

gielskiego Britannia srebra, aby r o i d a r o w a ć  wszelkie u nas na składzie pozostałe towary 
z Brytanni* srebra za małem wynagrodzeniem frchtu i V. części płacy roboczej.

Za nadesłaniem należytości albo też za zaliczką, tylko za zwrotem kosztów przewozu z An
glii do Wiednia i małej części płacy roboczej, otrzyma każdy następne towary

B F  a s d a t m o .  ~ U U  
6 ł y ż e h  z Britannia srebra, 6 takichże ł y ż e c z e k ,  razem 12, kosztowały dawniej 6 złr.,

toraz w a z e m .........................................................................................................*1**. t . 8 5
6 n o ż y  z Britannia srebra z angiel stal. ostrzami i 6 takichże w i d e l c ó w ,

razem 12, kosztowały dawniej 9 złr. teraz r a z e m ...........................................   8 * 4 0
1 e h e e h r l k a  ciężka, dawniej złr. 3, t e r a s ........................................................................ ***®
1 e l i o c h l a  ciężka z najlepsz. Britannia srebra, dawniej 4 złr., t e r a *  . - 1*80

Prócz tego gustowne lichtarze stołowe para złr. 1, 2, 2'50, 3; filiżanki po c. 50, 75, 80, 
złr. 1 , 140; imbryczki na kawę lub herbatę po złr. 2 , 2 50, 3, 4; świeczniki para zlr. 8-50, 
złr. 10 50, 14, 20; cukierniczki po złr. 2, 2-80, 4, 5 50, 7; posypywacze cukru po c. 60, 75, 90, 
złr. 1; flaszeczki na ocet i oliwę po złr. 2 50, 3-80, 4-25, 6; maselniczki po cnt. 95, złr. 1'70, 
złr. 2'80, 3-25, 4; lichtarze po 50 c., 65 c., 80 c., 1 złr. i bardzo wiele innjch rzeczy.

Z  .wir a  c a  a i ę  c s e s e g ó  I s ą  t s w a g ę .  M B  
fi n o ż y ,  trzonki z najlep. Britannia srebra z angiel. stalowemi ostrzami, 6 takichże w i d e l 
c ó w ,  6 ciężkich ładnych c v ż e k ,  6 takichże i y ś e c s e t e ,  w gnstownem puzderku aksamitnem, 
razem 24 sztuk, które dawniej bez puzderka 13 złr. kosztowały, kosztuje teraz z puzderkiem łyGo 
ft z l r .  4 0 .  Przedmioty te są zrobione z najlepszego Britannia srebra i nie dadzą się odróż
nić od prawdziwego 13 lut. srebra nawet po 5 letniem użyciu; przyjmuje się pisemne poręcze

ni*, iż nie s;zernieją.
Również obowiązujemy się zwrócić każdemu pieniądze, jeżeliby te przedmioty zcTerniały 

lnb zżółkniały. (1156-3-12)
B T  A d r t * «

Britannia - Silberwaaren - Kiederlage
W i e n ,  H a b e n b e r g e r g l r a u e  I r .  I .
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